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DLA WSZYSTKICH.



Nasze życie w Ufolandii
Na łamach naszego pisma możecie 
Państwo przeczytać o zorganizowa-
nej przez łódzką Izbę Lekarską opiece 
nad dziećmi lekarzy na czas strajku 
nauczycieli szkolnych i przedszkolnych. 
Codziennie w wybranej przez nas pla-
cówce pod nazwą „Ufolandia” z opieki 
korzystała przynajmniej dwudziest-
ka małolatów, „uwolnionych” na kil-
kanaście dni od swoich obowiązków.
Niewątpliwie problem ten dotknął 

nie tylko rodziny lekarskie, ale wszyst-
kie, w których wychowywane są dzie-
ci w wieku przedszkolnym i szkolnym. 
Myślę jednak, że w rodzinach, w któ-
rych obydwoje z rodziców są leka-
rzami, problem zorganizowania do-
datkowej opieki nad dziećmi był od-
czuwany najdotkliwiej. Osoby spoza 
branży nie zrozumieją, w jakim tempie 
żyją lekarze i jak bardzo nasze życie 
osobiste i rodzinne podporządkowa-
ne jest rytmowi pracy.
Z drugiej strony bowiem placówki 

zajmujące się np. leczeniem stomato-
logicznym dzieci, takie jak ta, w któ-
rej ja pracuję, przeżywały istne ob-
lężenie. Na zabiegi oczekiwały tłumy 
dodatkowych małoletnich pacjentów, 
przyprowadzonych przez dorosłych, 
aby pożytecznie wykorzystać ich wol-
ny czas. Tak się dzieje w każdy inny 
wolny dla dzieci dzień, np. w Wigilię. 

Problem ten znany jest nie tylko 
lekarzom zajmującym się dziećmi. 
Dużo większy problem to oczywi-
ście celowe przedłużanie pobytu 
osób starszych w szpitalach, tak aby 
uwolnić się od nich na czas świąt. 
Dlatego Izba Lekarska w Łodzi była 
jednym z głównych propagatorów 
kampanii społecznej „Wspólne świę-
ta”, nawołującej do niewykluczania 
osób z życia rodzinnego z powodu 
starości czy choroby. 
Bezpośrednio do pacjentów skie-

rowana jest też najnowsza izbowa 
kampania medialna pt. „SOR(RY), 
tu się ratuje życie”, która ma na celu 
uświadomienie im, że zgłaszanie się 
na SOR z niegroźną dolegliwością 
może odebrać szansę na pomoc in-
nym w stanie zagrożenia życia. Tym 
samym chcemy uświadomić pacjen-
tom, że wielogodzinne kolejki na od-
działach ratunkowych wynikają głów-
nie z niezwykłego ich przeciążenia, 
a lekarze tam pracujący nie są jedy-
nymi odpowiedzialnymi za wszyst-
kie nieszczęścia we wszechświecie.
Na naszych łamach, znajdziecie 

też Państwo sprawozdanie z prze-
biegu XXXVII Okręgowego Zjazdu 
Lekarskiego w Słoku. Dla nas, dzia-
łaczy samorządowych, jest to nie-
zwykle ważne wydarzenie, na którym 

podsumowujemy działalność samo-
rządu w minionym roku, jak i snuje-
my plany na przyszłość. Tegorocz-
ny Zjazd przebiegał w niezwykle 
przyjaznej i spokojnej atmosferze, 
a wynikiem obrad było uchwalenie 
kilkunastu stanowisk i apeli.
Jednym z ważniejszych zagad-

nień obrad okazała się konieczność 
wzmocnienia współdziałania samo-
rządu oraz związków zawodowych 
– zwłaszcza teraz, przed kolejnym 
protestem całego środowiska, któ-
ry zapowiadany jest na 1 czerwca br. 
Również w tym celu prezes Okręgo-
wej Rady Lekarskiej dr n. med. Paweł 
Czekalski wystosował list otwarty 
do Zarządu Regionu OZZL w Łodzi. 
Polecam również interesujący wy-

wiad z dr n. med. Aleksandrą Pala-
tyńską-Ulatowską, na temat proble-
mów i wyzwań współczesnej endo-
doncji. Jest on naszą odpowiedzią 
na najnowsze doniesienia interneto-
we na temat rzekomej szkodliwości 
leczenia kanałowego zębów. Widać, 
że temat szczepionek trochę się już 
znudził i przyszedł czas na inne ob-
szary medycyny. ●

Patrycja Proc 

przewodnicząca Kolegium 

Redakcyjnego „Panaceum”

na dzień dobry

W siedzibie OIL w Łodzi, przy ul. Czerwonej 3,  
odbędzie się z okazji Dnia Dziecka

SUPER IMPREZA!  
– dla małych i dużych

W niedzielę, 2 czerwca, w godz. 11–15,  
zapraszamy do wspólnej zabawy dzieci oraz wnuki 
lekarzy i lekarzy dentystów, a także ich opiekunów.
Gwarantujemy naszym milusińskim całą masę  
atrakcji i nagród, a także wiele niespodzianek  
i radości. Zapewniamy, że na czas imprezy  
już teraz została zamówiona rodzinna atmosfera,  
a także słoneczna (miejmy nadzieję) pogoda. 

Zatem do zobaczenia!
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Wędrując w czasoprzestrzeni
Istnieją pojęcia, których znaczenia 
na co dzień wydają się być oczy-
wiste i rzadko stanowią przedmiot 
naszych rozmyślań. Należą do nich 
m.in. takie pojęcia, jak przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość, które de-
finiować można jako zbiory zdarzeń 
w czasoprzestrzeni (definicja zna-
na z wojska: „Szeregowy, będziecie 
kopać rów od płotu do południa”).
Przyszłość to część czasoprzestrze-

ni, zawierająca wszystkie zdarzenia, 
które jeszcze nie miały miejsca, ale 
się wydarzą, a przeszłość – część 
czasoprzestrzeni, w której zawarte 
są wszystkie zdarzenia, jakie już mia-
ły miejsce, wydarzyły się. Teraźniej-
szość zaś to część czasoprzestrzeni 
zawierająca zdarzenia dziejące się 
aktualnie. Zdefiniowane w ten spo-
sób ciągi zdarzeń pozostają ze sobą 
w związku i stanowią tzw. proces hi-
storyczny, a przebyte zdarzenia za-
chowujemy w pamięci długotrwałej 
jako wspomnienia, które stanowić 
mogą podstawę planowania postę-
powań w przyszłości. 
Idąc śladem Waltera Nievesa, przy-

jąć należy, że jesteśmy determino-
wani w tym samym stopniu przez to, 
czego oczekujemy od przyszłości, jak 
i przez subiektywne poczucie swo-
jej przeszłości. Przyjmijmy zgodnie, 
że przeszłość jest po to, by się z niej 
uczyć, a potem ją zostawić raz na za-
wsze, a przyszłość – by ją tworzyć. 
Rzeczywistość bowiem składa się 
z przeszłości i przyszłości. Wpraw-
dzie przyszłości jeszcze nie ma i nie 
wiemy, jaka będzie, ale bez otwarto-
ści na nią i bez zaangażowania w jej 
tworzenie, nie jest możliwe dobre 
przeżywanie teraźniejszości.
W dniu 17 maja 1989 r. uchwalono 

ustawę o izbach lekarskich. Może nie 
była to ustawa najszczęśliwsza, nie 
wprowadzono do niej bowiem sze-
regu zapisów (celowo?), o jakie po-
stulowało środowisko, jednak samo-
rząd powstał i działa. Mamy szereg 
praw i obowiązków, jednym w nich 
jest zwołanie i przeprowadzenie 

Okręgowego Zjazdu Lekarzy. Dzię-
kuję za wywiązanie się z tych zadań. 
Na tle innych izb, wypadliśmy całkiem 
dobrze. XXXVII OZL się odbył, więk-
szość delegatów, w poczuciu obo-
wiązku przyjętego na siebie, przyje-
chała i nie było problemu z kworum 
do samego końca Zjazdu.
To dobry prognostyk na przyszłość. 

Moja prezentacja zjazdowa udowod-
niła, że możemy dużo zrobić, a fakt 
podjęcia się i zrealizowania wielu ini-
cjatyw wskazuje, że możemy być sku-
teczni. To zasługa kolegów – najczę-
ściej tych, co niewiele mówią, bo za 
nich mówią ich dokonania. Plany 
są ambitne i widząc dotychczasowe 
osiągnięcia, wierzę, że je zrealizuje-
my, nawet jeśli znajdzie się „hamul-
cowy” (a są i tacy). 
Osobny problem to wewnętrzne 

podziały. Naturalne, bo różni nas 
sposób zatrudnienia – jedni są eta-
towcami, inni przedsiębiorcami, posia-
damy też różne specjalności, a nasza 
praca ma różny charakter. Co inne-
go poradnie i ambulatoria, co innego 
szpitale. Poza podziałami naturalny-
mi, są także podziały partykularne, 
zależne jedynie od własnych ambicji. 
Wydaje się jednak, że problemy wią-
żące się z planowaną akcją protesta-
cyjną lekarzy, nie leżą w podziałach. 
Nie ma bowiem znaczenia, czy pro-
test będzie w tej czy innej formie, 
znaczenie ma natomiast, czy będzie 
powszechny czy popierany tylko 
przez nielicznych. Różnimy się, ale 
działać musimy razem, a w działaniu 
ogromną wartość ma wiarygodność, 
która jest cechą kogoś, kto nie budzi 
wątpliwości i komu można zaufać. 
Czy wiarygodny jest ktoś, kto tylko 
mówi, a nie czyni lub ktoś, kto przy-
pisuje sobie czyjeś pomysły, doko-
nania i zasługi? 
Szereg zdarzeń, jakie w przeszło-

ści zaistniały, było niestety do prze-
widzenia w przyszłości i aż ciśnie 
się na usta: „A nie mówiłem”. Szko-
da, że mieliśmy (niektórzy) rację, 
co widać na przykładzie porozumień 

podpisanych z rezydentami. Bo to i li-
czenie PKB nie dla wszystkich takie 
samo i interpretacja zapisów dowol-
na. My swoje, a ministerstwo swoje 
– chyba to już było. Dlatego dalsze 
działania winny być skoordynowane. 
Nie tylko te nasze – lekarskie, ale 
też zarządzających ochroną zdrowia. 
Tych rozsądnych, którym zależy nie 
na ciepłym stołku i propagandzie, ale 
na skutecznej poprawie i rzetelnej 
realizacji dobrych projektów. 
Podejmujemy akcje medialne: „Nie 

odbieraj innym szansy”, Wspólne 
święta” i sztandarowa – „Szczepimy, 
bo myślimy”. Czy jednak wystarczają-
co skutecznie się w nie angażujemy? 
Moim zdaniem chyba nie. Działania 
wielu kolegów kończą się na gadaniu, 
pouczaniu i krytyce. W samorządzie 
mamy wszak układ nieomal astrono-
miczny: jest „świetlane słoneczko”, 
ale i „supernowa”, co to zabłyśnie 
i zgaśnie, a i komety się zdarzają.
NASA w tym roku sfotografowała 

„czarną dziurę”. To taki obiekt znaj-
dujący się w środku kwazara. Taki 
kwazar to dopiero potęga, emituje 
promieniowanie, jak cała nasza ga-
laktyka, ale jego czarna dziura po-
chłania wszystko, nawet sąsiednie 
gwiazdy. W pobliżu czarnej dziu-
ry czas płynie wolniej, czasoprze-
strzeń się zakrzywia, a grawitacja 
zmierza do bytu nieograniczonego. 
Tu nie tylko przeszłość i teraźniej-
szość, ale i przyszłość zapada się 
w nieskończoność. 
Minęły wiosenne święta. Ogólnie 

słonecznie, radośnie i marzycielsko – 
jak to na wiosnę. Nadziei na wiosenne 
odrodzenie drzemiącego w nas do-
bra, przyszłości przez nas kreowanej, 
z daleka od czarnych dziur – życzę 
nam wszystkim. ●

Paweł Czekalski  

prezes ORL w Łodzi

słowo  
prezesa
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Kliniki onkologiczne w ICZMP 
po remoncie
Zakończył się remont trzech klinik 
onkologicznych w Instytucie Centrum 
Zdrowia Matki Polki w Łodzi. Nowe 
wnętrza w niczym nie przypominają 
starych, rodem z czasów PRL-u, kie-
dy budowano szpital. Inwestycja po-
chłonęła około 16 mln zł, większość 
kosztów pokryto z unijnej dotacji. Re-
montu doczekały się kliniki: chirurgii 
onkologicznej i chorób piersi z podod-
działem chemioterapii (prof. Marka 
Zadrożnego), ginekologii operacyj-
nej i onkologicznej (prof. Krzysztofa 
Szyłły) oraz ginekologii operacyjnej, 
endoskopowej i onkologicznej (prof. 
Andrzeja Malinowskiego). Każda z kli-
nik pomalowana została na inny kolor, 
który będzie się kojarzył pacjentkom 
z tym właśnie miejscem. Takiej zmiany 
chyba nikt się nie spodziewał. Gdy dy-
rekcja Matki Polki zapowiadała remont 
klinik, nikt nie przypuszczał, że w sta-
rych murach można stworzyć tak no-
woczesne wnętrza.
źródło: „dziennik łódzki”

Będą szkolić pracodawców z kon-
troli zwolnień
Zakład Ubezpieczeń Społecznych prze-
szkoli właścicieli małych i średnich firm 
z kontroli zaświadczeń o czasowej nie-
zdolności do pracy. Ubezpieczyciel li-
czy, że zaangażowanie pracodawców 
w walkę z nieuzasadnioną absencją 
pomoże znacząco ograniczyć koszty 
związane z przebywaniem pracowni-
ków na zwolnieniach lekarskich. Jak 
informuje ZUS, w 2018 r. Polacy spę-
dzili „na chorobowym” blisko 243,7 mln 
dni. Koszty sięgają 18,5 mld zł, z czego 
37,5 proc. ponoszą pracodawcy, któ-
rzy – podobnie jak zakład ubezpieczeń 

– są ustawowo uprawnieni do kontroli 
zwolnień. Szkolenia są organizowane, 
aby wspomóc ich działania.
źródło: „rynek zdrowia”

Tymek, pierwszy taki pacjent 
na świecie
Sześcioletni chłopiec, który 21 marca br. 
przeszedł allogeniczną transplantację 
narządów szyi, a wkrótce potem ma-
cierzystych komórek krwiotwórczych, 
czuje się dobrze – poinformowali le-
karze podczas konferencji prasowej 8 
kwietnia. To pierwsza na świecie taka 
operacja, którą wykonali chirurdzy 
rekonstrukcyjni z Centrum Onkolo-
gii – Instytutu im. M. Skłodowskiej-
-Curie w Gliwicach. Tymek w wieku 
trzynastu miesięcy połknął granulat 
ługu sodowego, używany w domach 
do udrożniania rur. Preparat zniszczył 
mu nasadę języka, krtań, gardło, tcha-
wicę i przełyk aż do poziomu żołądka. 
Od wypadku nie jadł pokarmów sta-
łych, żywiony był dojelitowo i oddychał 
przez rurkę tracheostomijną. Gliwiccy 
lekarze podczas piętnastogodzinnej 
operacji przeszczepili chłopcu narzą-
dy pobrane od zmarłego dawcy: nasa-
dę języka, krtań, gardło, część szyjną 

przełyku, tchawicę, tarczycę i przytar-
czyce, kość gnykową, mięśnie krótkie 
szyi oraz wszystkie cztery nerwy, które 
unerwiają krtań. Następnie wykonali 
u Tymka przeszczep szpiku od dawcy, 
w celu zmniejszenia ryzyka odrzucenia 
przeszczepionych narządów lub na-
wet wyeliminowania leczenia immu-
nosupresyjnego. Jeszcze nim doszło 
do tych operacji, zespół chirurgów 
dziewięć miesięcy wcześniej odtwo-
rzył u dziecka przełyk w obrębie klatki 
piersiowej, wykorzystując fragment je-
lita grubego chłopca. Tymek dochodzi 
do zdrowia w Śląskim Centrum Cho-
rób Serca w Zabrzu.
źródło: pap

Ratujmy szpitale powiatowe
Wzrost kwoty ryczałtu o 15 proc., 
wypłacenie rekompensaty za wzrost 
kosztów świadczeń medycznych spo-
wodowany decyzjami płacowymi mi-
nistra zdrowia, czy pełne finanso-
wanie świadczeń ratujących życie – 
z takimi między innymi postulatami 
2 kwietnia  br. manifestowali przed 
siedzibą Ministerstwa Zdrowia dy-
rektorzy i pracownicy szpitali powia-
towych. To chyba jedyny w swoim 
rodzaju protest, w którym wystąpili 
wspólnie jedni i drudzy. Do protestu-
jących wyszli przedstawiciele resortu, 
na ręce których złożono petycję skie-
rowaną do ministra zdrowia – Łukasza 
Szumowskiego.
źródło: „rynek zdrowia”

Joanna Barczykowska-Tchórzewska 

rzecznik prasowy OIL w Łodzi 

Informacje zebrane 23 kwietnia 2019 r.

z notatnika 
rzecznika
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Kto, jak nie my?!
Jest niedzielny wieczór, 14 kwietnia, 
jesteśmy już po naszym Okręgowym 
Zjeździe Lekarskim, jednym z najważ-
niejszych dni w roku w życiu każdego 
samorządu. Nie tylko Koledzy i Kole-
żanki recenzują naszą dotychczaso-
wą pracę, ale także wyrażają swoje 
zdanie, dotyczące zaproponowane-
go dalszego kierunku działań/zmian. 
Nie ukrywam, że cieszę się z prze-
biegu tegorocznego Zjazdu. Dele-
gaci obdarzyli nas zaufaniem oraz 
zaakceptowali dalszą drogę, którą 
chcemy podążać.
W trakcie Zjazdu jednomyślnie 

podjęto także bardzo ważny, bez-
precedensowy apel, zaproponowany 
przez Damiana Pateckiego, nawo-
łujący do ograniczania czasu pracy, 
wypowiadania opt-out oraz udziału 
w czerwcowej manifestacji organi-
zowanej przez OZZL. Jako pierw-
szy samorząd w kraju, zabraliśmy 
tak stanowczo głos w tej sprawie, 
co odbiło się dużym echem w me-
diach. Uważam, że zrobiliśmy słusz-
nie, gdyż – moim zdaniem – samo-
rząd nie może bać się podejmować 
odważnych decyzji. Kto, jak nie my?!
Biorąc powyższe pod uwagę, oso-

biście czuję jednak niedosyt z powo-
du odrzucenia przez Zjazd projektu 
apelu, który z kolei był mojego au-
torstwa, a wzywał lekarzy i lekarzy 
dentystów do wstępowania w szere-
gi OZZL, gdyż „tylko silny samorząd 
i silny związek zawodowy są w stanie 
skutecznie przeciwstawić się dalszej 
degrengoladzie w ochronie zdrowia 
i walczyć o poprawę warunków pracy 
i płacy lekarzy, i lekarzy dentystów”. 
Niestety, nie spotkał się on z aproba-
tą zjazdowej Komisji Uchwał i Wnio-
sków, która zarekomendowała go 
negatywnie.
W wewnętrznym głosowaniu Ko-

misji za poparciem apelu było jedy-
nie dwóch najmłodszych jej człon-
ków, za co jestem im wdzięczny. 
Pozostali byli odmiennego zdania, 
mimo że idee związkowe są im bli-
skie od lat. Jako argumenty przeciw 

padały m.in. takie, że samorząd le-
karski nie może zmuszać do czego-
kolwiek lekarzy, że nie może apelo-
wać o wstępowanie w szeregi innej 
organizacji. A do ograniczania czasu 
pracy i udziału w manifestacji, której 
oficjalnie nie organizuje, może? Za-
stanawia mnie także, od kiedy apel 
jest równoznaczny ze zmuszaniem 
do czegokolwiek? Jesteśmy przecież 
mistrzami apeli, stanowisk, uchwał, 
które podejmujemy hurtowo i któ-
re kończą swój żywot w szufladach 
kolejnych polityków oraz innych de-
cyzyjnych osób. 
Z kolei wśród samych delegatów 

Zjazdu łódzkiej Izby, projekt apel 
wzbudził żywą dyskusję i ostatecz-
nie przepadł raptem pięcioma gło-
sami. Dla kontrastu podam, że pod-
czas Okręgowego Zjazdu Lekarzy 
warszawskiej OIL przyjęto podobny 
apel, zachęcający dokładnie do tego 
samego, w którym wprost zaznaczo-
no, że idee działalności OZZL są god-
ne wsparcia. Tam nie spotkało się 
to z tyloma wątpliwościami. Cieka-
we, prawda?
Jednocześnie chciałbym podzię-

kować wszystkim członkom Prezy-
dium ORL w Łodzi, którzy wsparli 
mój projekt i zagłosowali za jego 
przyjęciem. To pokazuje, że słowa, 
które wybrzmiały w liście preze-
sa ORL do przewodniczącej OZZL 
w naszym regionie nie były rzucone 
na wiatr, tylko stanowiły odzwiercie-
dlenie myśli wielu z nas [tekst listu 
na s. 12 – przyp. red.]. Tylko silny sa-
morząd i silny związek mogą stano-
wić realną siłę w walce o poprawę 
ochrony zdrowia. Będę to powta-
rzał i przekonywał wszystkich nie-
zdecydowanych. Musimy podnieść 
poziom naszego „uzwiązkowienia”, 
jeżeli mówiąc o strajku środowiska, 
nie chcemy poprzestać na marzeniach.
Wiadomo, każdy członek związku 

jest członkiem samorządu. Dołóżmy 
wszelkich starań, aby kiedyś móc 
powiedzieć to samo w drugą stronę. 
Marzenia ściętej głowy? Być może. 

Odkąd sam jestem przewodniczą-
cym Oddziału Terenowego OZZL, 
widzę jednak, jak różne możliwości 
i kompetencje ma związek i samo-
rząd. One mogą i powinny się idealnie 
uzupełniać. Żeby tak było, potrze-
bujemy natychmiastowego powrotu 
do wspólnoty wartości i wzajemne-
go zaufania.
Z przerażeniem przeczytałem naj-

nowsze statystyki, że jedynie 12–
15 proc. ankietowanych w Polsce 
deklaruje, że można zaufać drugiej 
osobie. Brak zaufania przekłada się 
także na grupy zawodowe i środowi-
ska. Często zakładamy już od startu 
złe intencje drugiej strony. Mnie taki 
sposób myślenia nie interesuje i go 
nie podzielam. Poza tym nie prowa-
dzi on do budowania długotrwałego 
obywatelskiego ruchu i współpracy. 
Zainteresowany jestem realnym, 

pozytywnym działaniem i rozpo-
częciem zmian tu i teraz. A do tego 
potrzeba ludzi, najlepiej dobrej woli. 
Zachęcam wszystkich do wstępowa-
nia w szeregi OZZL, wszystkie ręce 
na pokład! Nie znajdziemy sojusz-
ników dla naszych postulatów w in-
nych grupach społecznych, jak sami 
w swoim środowisku nie będziemy 
szli ramię w ramię. Jedynie wspólne 
budowanie, na motywach pozytyw-
nych, pozwoli na stworzenie czegoś 
naprawdę trwałego. 
Co do tego, że musimy wyjść poza 

nasze środowisko, jestem przekonany. 
Tylko nawiązywanie bliskich sojuszy 
z innymi grupami i pozyskiwanie ich 
poparcia pozwoli nam na wygranie 
walki o lepsze jutro ochrony zdrowia. 
Pora otworzyć się na „innych”, prze-
stać zamykać się tylko wśród „swo-
ich” i przekonywać przekonanych. 
W przeciwnym razie zostaniemy sami 
nie tylko w trakcie manifestacji, ale 
i w dalszej drodze. ●

Mateusz Kowalczyk 

sekretarz ORL w Łodzi

zapiski
sekretarza
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XXXVII okręgowy 
zjazd lekarzy

Komitet  
Organizacyjny  

XXXVII OZL
• przewodniczący –  

Krzysztof 
Walczykowski,
• członkowie:  

Dorota Kawnik  
i Tomasz Lizis.

Prezydium Zjazdu 
• �przewodniczący – Grzegorz Mazur (Piotrków)
• �wiceprzewodniczący: – Łukasz Jasek (Łódź), 

Włodzimierz Kardas (Sieradz), Robert Filipczak 
(Skierniewice), Małgorzata Lindorf (wiceprezes 
ds. stomatologii).

Sekretarze Zjazdu 
Małgorzata Sokalszczuk (Łódź), Anna Wiernik 
(Piotrków), Robert Sujka (Sieradz), Anna Mączyń-
ska (Skierniewice).

Dużo zostało zrobione, 
jeszcze więcej przed nami
W Hotelu „Wodnik”, w Słoku k. Bełchatowa, w sobotę 30 marca 2019 r., odbył się XXXVII 
Okręgowy Zjazd Lekarzy – doroczne spotkanie delegatów łódzkiej Okręgowej Izby Lekarskiej. 
Był to drugi Zjazd w ósmej kadencji samorządu, ale pierwszy sprawozdawczy po wyborach 
nowych władz Izby wiosną 2018 r. Jego organizatorem była Delegatura Piotrkowska. 
Obrady rozpoczęły się z dwudziestominutowym opóźnieniem, jednak przebiegały 
bardzo sprawnie i zakończyły nawet przed wyznaczonym czasem – około godz. 16.

Delegatów i zaproszonych gości po-
witał Krzysztof Walczykowski – prze-
wodniczący Komitetu Organizacyjne-
go Zjazdu, który wyrażając nadzieję, 
że to spotkanie zaowocuje dobrymi 
dla środowiska decyzjami, oddał głos 
Pawłowi Czekalskiemu – prezesowi 
łódzkiej Okręgowej Rady Lekarskiej. 
Po uroczystym wprowadzeniu sztan-
daru łódzkiej OIL (poczet sztandarowy 
stanowili młodzi lekarze: Emilia Mazur, 
Blanka Stefańska-Kornicka i Jakub 
Spałka, jako chorąży), prezes popro-
sił zebranych, by oddali hołd tym Ko-
leżankom i Kolegom, którzy w ostat-
nim roku odeszli na wieczny dyżur. 
Na ekranie ukazała się lista Zmarłych, 
a obecni na sali uczcili ich pamięć mi-
nutą ciszy, stojąc w zadumie. Gdy cisza 
wybrzmiała, chorąży pocztu sztanda-
rowego umieścił sztandar w stojaku.

Trzydzieści lat minęło
Prezes P. Czekalski podziękował 
wszystkim delegatom, którzy przybyli 

na obrady, za „odrobinę prywatnego 
czasu i zaangażowania, jakie poświę-
cili dla wspólnego dobra środowiska 
lekarskiego”. Następnie powitał za-
proszonych gości, którzy zaszczycili 
Zjazd swoją obecnością lub wydele-
gowali nań swoich reprezentantów.
Życzenia owocnych obrad oraz 

pomyślnej realizacji planów i inicja-
tyw, złożyli delegatom: Piotr Cieplu-
cha, dyrektor Departamentu Rodzi-
ny i Polityki Społecznej Łódzkiego 
Urzędu Wojewódzkiego – w imieniu 
wojewody i wicewojewody łódzkie-
go, ks. Juliusz Lasota oraz ks. Paweł 
Sudowski, aktualny i były duszpasterz 
ochrony zdrowia Archidiecezji Łódz-
kiej, Anna Krystek, członek Okręgo-
wej Rady Pielęgniarek i Położnych 
w Łodzi, naczelna pielęgniarka Szpi-
tala Wojewódzkiego w Bełchatowie 
– w imieniu przewodniczącej ORPiP 
oraz Krzysztof Suszek, przewodniczą-
cy Rady Fundacji „Misja Medyczna”, 
z którą Izba współpracuje.

Następnie P. Czekalski oraz Mate-
usz Kowalczyk, sekretarz ORL, od-
czytali wybrane listy, spośród licznie 
skierowanych do Zjazdu, w tym od: 
dr n. med. Wandy Terleckiej z Często-
chowy, pierwszej przewodniczącej OIL 
w Łodzi, prof. Andrzeja Matyi – pre-
zesa Naczelnej Rady Lekarskiej, który 
wspomniał o przypadającej w tym roku 
trzydziestej rocznicy reaktywowania 
samorządu lekarskiego w Polsce oraz 
prof. Radzisława Kordka – rektora 
Uniwersytetu Medycznego w Łodzi, 
a także od Krzysztofa Chojniaka, pre-
zydenta Miasta Piotrkowa Trybunal-
skiego i Pawła Stelmacha – prezesa 
Okręgowej Rady Aptekarskiej w Łodzi.

Pięciu wspaniałych lekarzy 
– nauczycieli
Po oficjalnym otwarciu Zjazdu, przy-
szedł czas na tradycyjny i podnio-
sły punkt – uroczystość wręczenia 
odznaczeń „Zasłużony Nauczyciel 
Lekarzy”. Odznaczeń szczególnych, 
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KOMISJE ZJAZDOWE 

Mandatowo-Regulaminowa
• �przewodniczący – Krzysztof Walczykowski 
(Piotrków)

• �sekretarz – Rafał Jackowski (Skierniewice)
• �członkowie – Agnieszka Bała (Łódź), 

Robert Kraszewski, Radomir Panek (Sieradz)

Uchwał i Wniosków
• �przewodnicząca – Ewa Kralkowska (Łódź)
• �członkowie – Jolanta Goch, Ryszard Golański, 

Przemysław Karpiński, Marek Nadolski, Jakub 
Spałka, Małgorzata Zatke-Witkowska (Łódź), 
Beata Kowalska (Piotrków), Cezary Dutkowski, 
Piotr Konieczny, Włodzimierz Stolarczyk  
(Sieradz), Waldemar Grabowski (Skierniewice)

Wyborcza*
• �przewodnicząca – Lidia Klichowicz (Łódź)
• �członkowie – Anna Bednarek-Drath, Małgorzata 

Filipowska (Łódź)

Skrutacyjna
• �przewodniczący – Michał Sztobryn (Łódź)
• �wiceprzewodniczący – Wiktor Przybyszewski 
(Piotrków) 

• �sekretarz – Teresa Biedrzycka-Kądziela 
(Skierniewice)

• �członkowie – Anna Zalewska-Strzelczyk  
(Sieradz), Paulina Białek (Skierniewice)

*Skład Komisji Wyborczej, wyłonionej ze składu Okręgowej 
Komisji Wyborczej w Łodzi, w celu przeprowadzenia wy-
borów w ramach zgromadzenia wyborczego XXXVII OZL, 
powołano uchwałą OKW nr 8/VIII/2019 z 5 marca 2019 r.

przyznawanych Mistrzom w zawodzie, 
cieszącym się wyjątkowym szacun-
kiem i autorytetem.
– To uznanie wypływa głównie 
z tego, że będąc doskonałymi spe-
cjalistami w swojej dziedzinie, potra-
fili przekazać młodszemu pokoleniu 
tajniki swojej specjalności i wpoić 
etyczne zasady dobrej praktyki lekar-
skiej – powiedział na wstępie Paweł 
Czekalski. Przypomniał przy okazji, 
że obecny na Zjeździe prof. Janusz 
Wasiak, który był jednym z pierw-
szych uhonorowanych tą odznaką, 
otrzymawszy ją, powiedział, że ceni 
sobie ten medal szczególnie, gdyż 
jest przyznany przez samych lekarzy.
Na tegorocznym Zjeździe zaszczyt-

nym tytułem „Zasłużony Nauczyciel 
Lekarzy” wyróżnieni zostali następują-
cy członkowie naszej korporacji, czte-
rech lekarzy i jeden lekarz dentysta:
• prof. dr n. med. Krzysztof Kuzdak, 

specjalista chirurgii ogólnej oraz en-
dokrynologii – Delegatura Łódzka
(laudację wygłosił uczeń Profe-

sora – dr n. med. Michał Kłosiński)
• lek. Danuta Mazurkiewicz, spe-

cjalista pediatrii oraz endokrynologii 
– Delegatura Piotrkowska
(laudację wygłosił wiceprezes ORL, 

szef Delegatury Piotrkowskiej, przed-
stawiciel Szpitala Wojewódzkiego 
w Bełchatowie – Grzegorz Mazur)
• dr n. med. Marek Rożniecki, 

specjalista urologii – Delegatura 
Sieradzka
(laudację wygłosili wiceprezes ORL, 

szef Delegatury Sieradzkiej – Wło-
dzimierz Kardas oraz przedstawiciel 
Szpitala Wojewódzkiego w Sieradzu 
– lek. Tomasz Marszałek)
• dr n. med. Teresa Kawka-Urba-

nek, specjalista chorób wewnętrznych, 
kardiolog – Delegatura Skierniewicka
(laudację wygłosił wiceprezes ORL, 

szef Delegatury Skierniewickiej – Ro-
bert Filipczak)
• dr n. med. Lesław Jacek Pypeć, 

specjalista stomatologii dziecięcej – 
Delegatura Łódzka
(laudację wygłosił przedstawi-

ciel Komisji Stomatologicznej ORL 
w Łodzi, uczeń Doktora – lek. dent. 
Michał Osica).

Honorową odznakę „Zasłużone-
go Nauczyciela Lekarzy” wszyscy 
Laureaci odebrali z rąk prezesa ORL 
– P. Czekalskiego, któremu towa-
rzyszył za każdym razem wicepre-
zes odpowiedniej delegatury. Były 
też życzenia, listy gratulacyjne oraz 
bukiety kwiatów. Jak nakazuje wie-
loletnia tradycja, na uroczystości 
wręczenia odznaczeń pojawiło się 
też wiele uczennic i uczniów swo-
ich Mistrzów, co ożywiło sztywne 
zjazdowe obrady. Sami odznaczeni 
nie kryli swego wzruszenia…

(Sylwetki tegorocznych laureatów od-
znaczenia „ZNL” przedstawimy w kolej-
nym wydaniu „Panaceum” nr 6/2019.)

Zanim Zjazd zaczął procedować
Część plenarna XXXVII OZL rozpo-
częła się od wyboru przewodniczące-
go Zjazdu, którym został tradycyjnie 
szef delegatury organizującej Zjazd – 
Grzegorz Mazur i on dalej poprowa-
dził obrady. Najpierw przegłosowano 
i przyjęto regulamin oraz porządek 
obrad Zjazdu, po czym powołano 
członków Prezydium oraz Sekreta-
riatu Zjazdu, a także członków zjaz-
dowych Komisji: Mandatowo-Regu-
laminowej, Uchwał i Wniosków oraz 
Skrutacyjnej do przeprowadzenia 
wyborów uzupełniających do Okrę-
gowego Sądu Lekarskiego. (pełne 
składy tych organów, po ich ukon-
stytuowaniu się – obok).
W kolejnym punkcie obrad głos za-

brała Lidia Klichowicz, przewodnicząca 
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Okręgowej Komisji Wyborczej, która 
odczytała uchwałę OKW z 5 marca 
2019 r., ogłaszającą przeprowadzenie 
wyborów uzupełniających na dwa 
stanowiska członków OSL w Łodzi, 
spośród delegatów Delegatury Łódz-
kiej oraz Delegatury Skierniewickiej. 
Tą samą uchwałą powołano również 
skład Komisji Wyborczej, w celu prze-
prowadzenia wyborów w ramach 
Zgromadzenia Wyborczego XXXVII 
OZL (skład tej Komisji – s. 7).
Nieco później, zanim Zjazd za-

czął procedować, głos zabrał prze-
wodniczący Komisji Mandatowo-
-Regulaminowej – Krzysztof Wal-
czykowski. Komisja po sprawdzeniu 
podpisów na listach obecności stwier-
dziła, że wymagane kworum w liczbie 
110 delegatów zostało przekroczo-
ne, a frekwencja – na ogólną liczbę 
220 uprawnionych do udziału w Zjeź-
dzie – wynosi 140 delegatów, co sta-
nowi 63,3%. Komisja uznała zatem, 
że XXXVII OZL jest prawomocny, 
to znaczy uprawniony do podejmo-
wania uchwał i dokonywania wyborów.

Bogata działalność wymaga  
olbrzymich nakładów
Dalsza część Zjazdu miała charakter 
głównie sprawozdawczy. Prezes ORL 
Paweł Czekalski swoje podsumo-
wanie bogatej działalności Okręgo-
wej Rady Lekarskiej oraz jej komisji 
i delegatur, za okres od XXXVI OZL 
sprawozdawczo-wyborczego, złożył 
w formie obszernej i wyczerpującej 
prezentacji, opatrzonej licznymi zdję-
ciami oraz elementami graficznymi.
(Zainteresowanych szczegółami 

omówionej przez prezesa działalności, 
odsyłamy do jego sprawozdania za 
okres kwiecień 2018 r. – luty 2019 r., 
które znajduje się do wglądu w „Ma-
teriałach zjazdowych” na stronie 
internetowej Izby: www.oil.lodz.pl, 
a także zostało opublikowane w Biu-
letynie ORL, załączonym do „Pana-
ceum” nr  4/2019 r.).
Krótkie sprawozdanie z realiza-

cji budżetu OIL w Łodzi za 2018 r. 
złożył z kolei skarbnik Izby – Grze-
gorz Krzyżanowski, który skomen-
tował, iż tak bogata działalność, jaką 
przedstawił prezes, wymaga olbrzy-
mich nakładów. Stwierdził przy tym, 
że preliminarz wydatków na 2018 r. 
został przekroczony, ale na szczę-
ście przychody również były wyższe, 
głównie za sprawą lepszej windykacji 
składek oraz wpływów z działalno-
ści Komisji Bioetycznej, co pozwoliło 
na zrównoważenie ubiegłorocznego 
budżetu. Po więcej szczegółów za-
równo jeśli chodzi o realizację bu-
dżetu za 2018 r., jak też preliminarz 
wpływów i wydatków na 2019 r., 
skarbnik odesłał zainteresowanych 
do „Materiałów zjazdowych”, jakie 
otrzymali delegaci.

Sąd karze, uniewinnia, ale i… 
nagradza
Z prezentacji swych sprawozdań 
z działalności za 2018 r. zrezygno-
wali również Okręgowy Rzecznik 
Odpowiedzialności Zawodowej – Ja-
nuariusz Kaczmarek oraz przewodni-
czący Okręgowego Sądu Lekarskiego 
– Janusz Prochaska. Zostały one bo-
wiem podane do wiadomości delega-
tów we wspomnianych „Materiałach 

zjazdowych”, a także zamieszczone 
na łamach Biuletynu ORL, załączo-
nego do „Panaceum” nr 4/2019 r. 
Kończąc swoje wystąpienie, J. Pro-

chaska powiedział: „Sąd jest po to, 
żeby karał. Sąd czasem uniewin-
nia, ale niekiedy także…  nagradza”. 
I zaprosił do siebie doktora Wojcie-
cha Krula z Bełchatowa (na zdjęciu 
powyżej), sędziego Okręgowego 
Sądu Lekarskiego, dziś już w stanie 
spoczynku, który przez dwadzie-
ścia minionych lat pełnił tę funkcję. 
W imieniu własnym i prezesa ORL, 
przewodniczący OSL podziękował 
mu za długoletnią pracę, wręczając 
okolicznościowy dyplom i upominek. 
Do życzeń dołączył się przewodni-
czący Zjazdu – G. Mazur.
Następnie głos zabrała Lidia Kli-

chowicz – przewodnicząca Okręgo-
wej Komisji Wyborczej, która krót-
ko omówiła swoje sprawozdanie 
z działalności Komisji od sprawoz-
dawczo-wyborczego XXXVI OZL, 
po szczegóły odsyłając do „Mate-
riałów zjazdowych”.

Radzie udzielono absolutorium
Następnie głos zabrała przewodni-
cząca Okręgowej Komisji Rewizyjnej – 
Izabela Banaś. Zanim jednak przeszła 
do spraw merytorycznych, przekazała 
smutną wiadomość, że w tych dniach 
zmarła lek. dent. Maria Kruglak, wie-
loletnia delegatka na okręgowe zjazdy, 
członkini Okręgowej Komisji Rewi-
zyjnej oraz Komisji Stomatologicznej. 
A wracając do spraw tzw. przyziem-
nych poinformowała, że działalność 
finansowa Izby jest w ostatnim roku 
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Łódzka 131 74 56,4%

Piotrkowska 46 28 60,8%

Sieradzka 25 21 84,0%

Skierniewicka 18 17 94,4%

Razem 220 140 63,6%
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prowadzona na szeroką skalę, jako 
że prezes realizuje swoje postulaty, 
z czego wszyscy powinniśmy się cie-
szyć. Zadaniem Komisji jest jednak 
prowadzenie kontroli tej działalności 
i nie uszło jej uwagi, że zaplanowa-
ne w ubiegłorocznym preliminarzu 
przychody wzrosły o 1,7%, a koszty 
– aż o 7%. Komisja nie stwierdziła 
jednak uchybień w działalności fi-
nansowej Izby, budżet zamknął się 
w 2018 r. wynikiem dodatnim. Ak-
ceptującą opinię wydał też biegły 
rewident. Komisja złożyła zatem 
wniosek o udzielenie absolutorium 
łódzkiej ORL za działalność w minio-
nym roku sprawozdawczym.
Po tym wystąpieniu odbyły się gło-

sowania, w czasie których Zjazd przy-
jął jednogłośnie sześć uchwał spra-
wozdawczo-budżetowych za 2018 r.:
Nr 1 – w sprawie zatwierdzenia 

rocznego sprawozdania Okręgowej 
Rady Lekarskiej,
Nr 2 – w sprawie zatwierdzenia 

sprawozdania Okręgowej Komisji 
Rewizyjnej,
Nr 3 – w sprawie zatwierdzenia 

sprawozdania Okręgowego Sądu 
Lekarskiego,
Nr 4 – w sprawie zatwierdzenia 

sprawozdania Okręgowego Rzecz-
nika Odpowiedzialności Zawodowej.
Nr 5 – w sprawie zatwierdzenia 

sprawozdania Okręgowej Komisji 
Wyborczej,
Nr 6 – w sprawie udzielenia absolu-

torium Okręgowej Radzie Lekarskiej.
(Teksty wszystkich tych uchwał 

są dostępne na stronie internetowej 
Izby: www.oil.lodz.pl.)
Za udzielenie absolutorium, w imie-

niu wszystkich członków ORL i skarb-
nika, podziękował delegatom prezes 
Paweł Czekalski. Następnie w krótkiej 
prezentacji slajdowej przedstawił in-
formację o priorytetowych działaniach 
Izby, zaplanowanych do realizacji nie 
tylko w tym roku, ale również w kolej-
nych. Do najważniejszych należy m.in.: 
uruchomienie platformy internetowej 
Izby, zbudowanie windy wewnątrz jej 
budynku (która nie wpłynie na wygląd 
zewnętrzny zabytkowej siedziby), zor-
ganizowanie parkingu w sąsiedztwie, 

czy kontynuowanie prób pozyskania 
od władz miasta obiektu dla potrzeb 
szkoleniowych Izby. Prestiżowym dla 
łódzkiej OIL zadaniem jest też plano-
wana na 2021 r. organizacja obchodów 
stulecia odrodzonego samorządu le-
karskiego w Polsce na terenie działa-
nia Izby, ph. „Medycyna Ziemią Obie-
caną Lekarza”.
Głos zabrał następnie skarbnik 

OIL – G. Krzyżanowski, który sko-
mentował, iż najprawdopodobniej nie 
wszystkie te zadania będą możliwe 
do zrealizowania, gdyż pochłonęłyby 
one całe izbowe oszczędności. Jed-
nocześnie G. Krzyżanowski zachęcał 
delegatów do przegłosowania przed-
stawionego przez siebie preliminarza 
budżetowego na 2019 r., zapewniając, 
że wraz z główną księgową będzie 
dbał o to, aby zasoby finansowe Izby 
nie zostały roztrwonione. 
Przedstawiony projekt preliminarza 

budżetowego łódzkiej OIL na 2019 r., 
wraz z załącznikiem, został jedno-
głośnie przyjęty, co znalazło wyraz 
w uchwale nr 7 Zjazdu.
(Tekst uchwały jest dostępny 

do wglądu na stronie internetowej 
Izby, www.oil.lodz.pl.)

Wybory uzupełniające do OSL
Część wyborczą Zjazdu, który stał 
się Zgromadzeniem Wyborczym, 
poprowadził Włodzimierz Kardas, 
sekretarz Krajowej Komisji Wybor-
czej i wiceprzewodniczący Okrę-
gowej Komisji Wyborczej w Łodzi. 
Na wstępie W. Kardas poinformo-
wał, że Zgromadzenie Wyborcze 
podlega zapisom specjalnego Re-
gulaminu Wyborów, przyjętego 
na X Krajowym Zjeździe Lekarzy 
w 2010 r. Zatem Komisja Wyborcza 
przekształca się w Komisję Wybor-
czą Zgromadzenia Wyborczego, a jej 
prace będą wspierały dwie komisje: 
Komisja Skrutacyjna oraz Komisja 
Mandatowo-Regulaminowa.
Jak poinformowała przewodnicząca 

zjazdowej Komisji Wyborczej – L. Kli-
chowicz, do Komisji wpłynęły dwie 
kandydatury w wyborach do Okręgo-
wego Sądu Lekarskiego: lekarki – prof. 
Magdaleny Józefowicz-Korczyńskiej 

(zgłoszona przez Janusza Prochaskę) 
oraz lekarza dentysty – Rafała Jac-
kowskiego (zgłoszona przez Rober-
ta Filipczaka). Ponieważ z sali nie 
wpłynęła żadna kandydatura, listę 
kandydatów zamknięto.
Po wydrukowaniu kart wyborczych, 

przystąpiono do aktu tajnego głoso-
wania, co poprzedzone zostało komu-
nikatem Komisji Mandatowej o uzna-
niu Zgromadzenia Wyborczego jako 
prawomocnego do wyboru organów 
statutowych Izby, a także informacją 
Komisji Skrutacyjnej, dotyczącą miej-
sca i procedury głosowania.
Po zakończeniu głosowania, prze-

wodniczący Komisji Skrutacyjnej – Mi-
chał Sztobryn poinformował, że wzię-
ło w nim udział 122 delegatów; na lek. 
Magdalenę Józefowicz-Korczyńską 
oddano 114 głosów, a na lek. dent. Ra-
fała Jackowskiego 117 głosów. Z ko-
lei L. Klichowicz ogłosiła, że w skład 
OSL zostały wybrane obie te osoby, 
co przyjęte zostało oklaskami.

Zjazdowy dorobek
W kolejnym punkcie obrad, przewod-
nicząca Komisji Uchwał i Wniosków 
– Ewa Kralkowska przedstawiła pro-
jekty zgłoszonych do Komisji apeli 
i uchwał. W sumie przyjęto (jedno-
głośnie lub zdecydowaną większo-
ścią głosów) jedenaście apeli i dwie 
uchwały XXXVII OZL, a mianowicie:
• Uchwała nr 8 – zobowiązująca 

ORL w Łodzi do tego, aby uroczy-
ste wręczenie Prawa Wykonywania 
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Sponsorami finansowymi 
i rzeczowymi  
XXXVII OZL były firmy:

NORDYŃSKI SP.J. – Autoryzowany Dealer Peugeot,
INTER POLSKA SA – Towarzystwo Ubezpieczeń,
GBU GLOBAL Sp. z o.o. – broker ubezpieczeniowy,
FUNDACJA „MISJA MEDYCZNA”,
NEST BANK SA (Firma dodatkowo ufundowała nagro-
dy dla osób, które wypełniły ankietę i wzięły udział 
w konkursie. Główną nagrodą był voucher na wy-
cieczkę, a cztery osoby otrzymały nagrody pocie-
szenia, w postaci toreb/plecaków turystycznych). ●

Wszystkim Sponsorom serdecznie dziękujemy!

Zawodu obejmowało złożenie przy-
rzeczenia lekarskiego.
Zgłaszający – prof. Janusz Wasiak. 

W dyskusji udział wzięli: J. Wasiak, 
E. Kralkowska, G. Mazur, P. Czekal-
ski, J. Kaczmarek i Fabian Obzejta;
• Uchwała nr 9 – zobowiązująca 

ORL w Łodzi do zorganizowania w try-
bie pilnym konferencji poświęconej 
udziałowi lekarzy i lekarzy dentystów 
w zarządzaniu ochroną zdrowia w celu 
oceny możliwości zwiększenia wpły-
wu środowiska lekarskiego na popra-
wę funkcjonowania tego systemu.
Zgłaszający – Fabian Obzejta.
• Apel nr 1 – do Ministra Zdrowia 

w sprawie równoległego utrzymania 
recept również w formie papierowej.
Zgłaszający Łukasz Jasek.
• Apel nr 2 – do Ministra Zdrowia 

i Ministra Finansów w sprawie refun-
dacji kosztów zakupu komputerów.
Zgłaszający Łukasz Jasek. 
W dyskusji udział wzięli: Ł. Jasek, 

E. Kralkowska i G. Mazur.
• Apel nr 3 – do Ministra Zdrowia 

w sprawie określania przez lekarzy 
poziomu refundacji na receptach.
Zgłaszający – Łukasz Jasek.
W dyskusji udział wzięli: G. Mazur, 

E. Kralkowska.  
• Apel nr 4 – do Naczelnej Rady 

Lekarskiej o wystąpienie do Ministra 
Zdrowia w sprawie nadzoru ordyna-
tora nad pracą oddziału szpitalnego.
Zgłaszająca – Ewa Kralkowska.
W dyskusji udział wzięli: G. Mazur, 

E. Kralkowska, D. Timler, E. Jaszczuk,  
F. Obzejta, C. Malicki i G. Krzyżanowski.

• Apel nr 5 – do Ministra Zdrowia 
w sprawie zmiany składu komisji kon-
kursowych na stanowisko ordynato-
ra oddziału szpitalnego.
Zgłaszająca – Ewa Kralkowska 

(w imieniu Komisji Legislacyjnej).
 W dyskusji udział wzięli: Ł. Jasek, 

E. Kralkowska. 
• Apel nr 6 – do Ministra Zdrowia 

w sprawie systemu pracy zmianowej 
i równoważnej lekarzy w oddziałach 
szpitalnych. 
Zgłaszająca – Ewa Kralkowska 

(w imieniu Komisji Legislacyjnej). 
W dyskusji udział wzięli: D. Timler 

(którego poprawka została przy-
jęta) oraz Ł. Jasek, E. Kralkowska, 
F. Obzejta.
• Apel nr 7 – do Ministra Zdrowia 

w sprawie zatrudnienia asystentów 
medycznych.
Zgłaszająca – Ewa Kralkowska 

(w imieniu Komisji Legislacyjnej).
 W dyskusji udział wziął F. Obzejta. 
• Apel nr 8 – do Naczelnej Rady 

Lekarskiej o wystąpienie do Ministra 
Zdrowia w sprawie liczenia kosztów 
procedur medycznych. 
Zgłaszająca – Ewa Kralkowska 

(w imieniu Komisji Legislacyjnej).
W dyskusji udział wzięli: Ł. Jasek, 

E. Kralkowska.
• Apel nr 9 – do Ministra Zdrowia 

w sprawie wykonania porozumienia 
z lekarzami rezydentami zawartego 
8 lutego 2018 r.
Zgłaszający – Mateusz Kowalczyk.
W dyskusji udział wzięli: G. Mazur, 

E. Kralkowska. 

• Apel nr 10 – w sprawie zmiany 
art. 43a ustawy o świadczeniach zdro-
wotnych finansowanych ze środków 
publicznych w taki sposób, aby leka-
rze dentyści, którzy ukończyli 75 rok 
życia, mogli wystawiać recepty re-
fundowane pro auctore i pro familiae.
Zgłaszająca – Małgorzata Lindorf. 
W dyskusji udział wziął G. Mazur.
• Apel nr 11 – do lekarzy i lekarzy 

dentystów – członków ORL w Łodzi, 
wzywający wszystkich do ograni-
czenia czasu pracy, a także wzięcia 
udziału w czerwcowej manifestacji 
organizowanej przez OZZL i Poro-
zumienie Rezydentów.
Zgłaszający – Damian Patecki.
(Teksty wszystkich apeli i uchwał 

dostępne są na stronie internetowej 
Izby: http://www.oil.lodz.pl/xxxvii-
-okregowy-zjazd-lekarzy-2019 i za-
mieszczone zostaną na łamach Biu-
letynu ORL załączonego do „Pana-
ceum” nr 6/2019.)
Do Komisji Uchwał i Wniosków 

wpłynął jeszcze projekt jednego 
apelu, autorstwa M. Kowalczyka, 
w którym apelowano do wszystkich 
lekarzy i lekarzy dentystów o wstę-
powanie w szeregi OZZL, a do człon-
ków OZZL o ściślejszą współpracę 
z samorządem lekarskim. Już pod-
czas posiedzenia Komisji odbyła się 
na ten temat bardzo żywa dyskusja, 
a jej członkowie głosowali w tej 
sprawie następująco: za pozytyw-
ną rekomendacją – 2 głosy, prze-
ciw – 5, wstrzymało się – 5 osób. 
W dyskusji na forum Zjazdu głos 

Stenogram z obrad 
XXXVII OZL w Słoku 

k. Bełchatowa, przygo-
towany przez  

Jerzego W. Wygnań-
skiego, jest dostępny 
w Biurze OIL w Łodzi.
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z ostatniej 
chwili

zabierali: M. Kowalczyk, D. Patecki, 
J.  Kaczmarek, R. Golański, M. Za-
tke-Witkowska, P. Proc, P. Czekalski, 
F. Obzejta i W. Grabowski. W wyniku 
głosowania, projekt tego apelu nie 
został przyjęty. Za oddano 24 głosy, 
przeciw – 29, a 33 osoby wstrzyma-
ły się od głosu.
Na tym procedowanie projektów 

apeli i uchwał, jakie wpłynęły do Ko-
misji Uchwał i Wniosków, zostało 
zakończone.

Przyszłość to… wirtualna Izba 
Lekarska 
W trakcie obrad Zjazdu, delegaci 

wysłuchali jeszcze wykładu dr. n. med. 
mgr. ed. med. Janusza Janczukowicza 
nt. „Jak rozmawiać z pacjentem – pro-
fesjonalizm lekarski”. Natomiast z pre-
lekcją na temat prac trwających nad 
utworzeniem platformy internetowej 
Izby wystąpiła Joanna Barczykow-
ska-Tchorzewska, rzecznik prasowy 
OIL w Łodzi. W projekcie, platforma 
ta ma być swego rodzaju „wirtualną 
Izbą Lekarską”, ułatwiającą nawiąza-
nie kontaktu z Izbą za pośrednictwem 
wszystkich możliwych urządzeń typu: 
komputer, laptop, smartfon itp. Cho-
dzi o możliwość uzyskania wszelkich 
informacji, jak i załatwienia różnych 
niezbędnych formalności on-line, czyli 
drogą elektroniczną. 
Na tym zakończone zostały obrady 

Zjazdu, a prezes ORL – Paweł Cze-
kalski podziękował wszystkim dele-
gatom, którzy wzięli w nich udział, 
szczególnie zaś tym, którzy dotrwa-
li do końca. Podziękował również 
członkom Komitetu Organizacyjne-
go Zjazdu, jego Prezydium, na czele 
z przewodniczącym – G. Mazurem, 
prezydiantom i członkom komisji 
zjazdowych, a także wszystkim pra-
cownikom Biura OIL, biorącym udział 
w przygotowaniu Zjazdu. 
Zjazd zakończyło uroczyste wypro-

wadzenie sztandaru łódzkiej Okrę-
gowej Izby Lekarskiej. ●

Relację sporządziła 

Nina Smoleń

Zdjęcia: B. Nowak

Spotykamy się 1 czerwca  
na proteście w Warszawie
W sobotę, 1 czerwca 2019 r., odbę-
dzie się ogólnopolska manifestacja 
lekarzy – taką decyzję podjął Zarząd 
Krajowy Ogólnopolskiego Związku 
Zawodowego Lekarzy. Organizato-
rem manifestacji jest Porozumienie 
Rezydentów OZZL, które zarzuca mi-
nistrowi zdrowia brak realizacji poro-
zumień z lutego 2018 r. Manifestacja 
rozpocznie się o godz. 13 przed siedzi-
bą Ministerstwa Zdrowia w Warsza-
wie, następnie protestujący przejdą 
pod siedzibę Kancelarii Premiera RP, 
gdzie na scenie zaplanowane są prze-
mówienia organizatorów. Z Łodzi ma 
wyjechać liczna reprezentacja leka-
rzy i lekarzy dentystów, nie tylko 
rezydentów. Transport autokarowy 
na manifestację do Warszawy dla 
osób chcących uczestniczyć w pro-
teście organizuje Zarząd Regionu 
Łódzkiego OZZL. Więcej informa-
cji na ten temat będzie sukcesyw-
nie zamieszczanych na stronie Izby: 
www.oil.lodz.pl. oraz stronie PR OZZL: 
www.rezydenci.org.pl. 

• • •
„Ta manifestacja jest po to, żeby-
śmy się po pierwsze policzyli, czy 
w ogóle mamy miecze, żeby walczyć 
w okresie »okołowyborczym« na je-
sieni. A po drugie, żeby dać wyraz 
niezadowoleniu z tego, jak działa sys-
tem opieki zdrowotnej w Polsce […]” 
– podkreśla Bartosz Fiałek, przewod-
niczący Regionu Kujawsko-Pomorskie-
go OZZL. Natomiast lek. Jakub Bajer, 
wiceprzewodniczący PR OZZL, w ar-
tykule zatytułowanym „(Nie)porozu-
mienie z ministrem zdrowia…”, pisze: 
„Minął już ponad rok od podpisania 
porozumienia między przedstawicie-
lami lekarzy rezydentów a ministrem 
zdrowia, które miało choć częściowo 
odmienić polską ochronę zdrowia. Czy 
tak się stało? Zapewne większość 
z nas dostrzega, że niekoniecznie”.
W podsumowaniu realizacji poro-

zumienia, jakiego dokonał lek. J. Ba-
jer, do obietnic spełnionych przez 

ministra, autor zalicza m.in.: 1) pod-
wyżki dla lekarzy rezydentów (tzw. 
bony patriotyczne), pod warunkiem 
podpisania deklaracji, że będą pra-
cować w Polsce, w swoim zawodzie, 
przez dwa lata z pięciu po zakończe-
niu specjalizacji; 2) nadanie lekarzom, 
pracującym w placówce finansowa-
nej ze środków publicznych ochrony 
prawnej, przysługującej funkcjona-
riuszom publicznym; 3) zwiększenie 
limitu przyjęć studentów na kierun-
ku lekarskim w szkołach wyższych.
„Mogłoby się więc wydawać, że uda-

ło się zrealizować ważne punkty po-
rozumienia, jednak w rzeczywistości 
zdecydowaną większość wcielono 
w życie tylko częściowo” – pisze J. 
Bajer i przytacza konkretne przykłady. 
Nie będziemy ich tu powtarzać, gdyż 
pisał już o nich na łamach „Panaceum” 
nr 4/2019 (s. 10) nasz stały korespon-
dent, członek Okręgowej Rady Lekar-
skiej – lek. Damian Patecki. Jest jed-
nak jeszcze jeden przykład „obietnicy” 
danej rezydentom, przy spełnieniu 
której MZ nie dotrzymał danego sło-
wa albo manipuluje jego interpretacją. 
Chodzi o stopniowy wzrost nakładów 
na ochronę zdrowia w Polsce do wyso-
kości 6 proc. PKB w 2024 r. Wskaźnik 
ten w 2019 r. miał wynieść 4,86 proc. 
PKB i wydawało się oczywiste, że ma 
on dotyczyć produktu krajowego brut-
to prognozowanego na ten właśnie 
rok. Tymczasem MZ za podstawę obli-
czeń bierze PKB z… 2017 r. i tłumaczy, 
że jest to zgodne z przepisami.
Dlatego właśnie OZZL, wraz z Po-

rozumieniem Rezydentów, podjął 
decyzję o organizacji manifestacji, 
wyrażającej nasz sprzeciw wobec 
takiego traktowania środowiska le-
karskiego przez rządzących. Już te-
raz zatem, w imieniu organizatorów, 
zapraszamy do licznego uczestnictwa 
w tym wydarzeniu. ●

Nina Smoleń, Joanna 

Barczykowska-Tchorzewska

więcej czytaj na
panaceum.lodz.pl

www
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 OIL w łodzi

Pokażmy, że serce wspólnoty 
lekarskiej bije w Łodzi
Do lek. Małgorzaty Zatke-Witkowskiej,
Przewodniczącej Zarządu Regionu Łódzkiego 
Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Lekarzy

W ciągu ostatnich trzech lat w pol-
skim publicznym sektorze ochro-
ny zdrowia doszło do wielu zmian. 
Zdecydowana większość nie była 
pozytywna. Codziennie walczymy 
z nieudolnością systemu, zbyt niski-
mi nakładami na zdrowie, złymi wa-
runkami pracy i setką innych równie 
istotnych problemów.
Cały czas zarówno samorząd lekar-

ski, jak i związek zawodowy pozosta-
ją w pełnej gotowości do reagowania 
na bieżące wydarzenia i robią wszyst-
ko, aby ze swoich ról wywiązywać się 
jak najlepiej. Tym bardziej z przykro-
ścią odnotowałem informację od na-
szych wspólnych przyjaciół z gremiów 
ogólnopolskich o deprecjonowaniu 
poczynań samorządu lekarskiego 
w naszym regionie przez Koleżanki 
i Kolegów, reprezentujących związek 
zawodowy. Czy takie antagonizowanie, 
krzywdzące i mijające się z prawdą, 
może w ogóle komukolwiek służyć?
Jestem głęboko przekonany, że dzi-

siaj, w obliczu tak wielu wyzwań i dy-
namicznie zmieniającej się lekarskiej 
rzeczywistości jak nigdy przedtem, 
potrzebujemy mówić jednym głosem 
i stać ramię w ramię w naszej wspól-
nej walce. Historia wzajemnych rela-
cji samorządu lekarskiego i związku 
zawodowego jest większości z nas 
dobrze znana, zwłaszcza w naszym 
regionie. Uczciwość wymaga, aby 
powiedzieć jasno i otwarcie, że nie 
zawsze potrafiliśmy wznieść się po-
nad dzielące nas różnice. Nie po-
trafiliśmy słuchać siebie wzajemnie. 
Dzisiaj albo jesteś z samorządu, albo 
ze związku. Zamiast „my”, mówimy 
„oni”, kategoryzujemy się wzajemnie. 
To nasza odpowiedzialność, wielo-
letnich działaczy, że pozwoliliśmy, 
aby nasze ambicje na przestrzeni lat 

nas podzieliły. Sam także nie jestem 
bez winy i zdaję sobie z tego spra-
wę. Chciałbym jednak wyciągnąć 
z tego wnioski.
Tylko budując na prawdzie, będzie-

my w stanie ruszyć do przodu i roz-
począć nowy etap naszej wspólnej 
drogi. Wiem, że tego oczekują od nas 
nasi członkowie, a przede wszystkim 
młodzi lekarze. To oni pokazali nam 
wszystkim, co to znaczy solidarność 
i wspólnota idei. Dzięki nim przypo-
mniałem sobie, dlaczego w ogóle roz-
począłem działanie w OZZL i samorzą-
dzie lekarskim. Też byłem pełen zapału 
do pracy, chciałem zmieniać rzeczy-
wistość i walczyć o poprawę systemu 
ochrony zdrowia. Przecież wiele lat 
temu to połączyło nas wszystkich.
Szkoda, że musiało upłynąć tyle lat 

i dopiero teraz, kiedy nowe pokolenie 
Koleżanek i Kolegów zasiliło nasze 
szeregi, przypomnieliśmy sobie o tym 
wspólnym mianowniku. Za to tchnięcie 
nowego ducha w nasze nieco zastałe, 
dla wielu nawet i skostniałe struktu-
ry jestem im niezmiernie wdzięczny. 
Wielokrotnie powtarzałem, że to oni 
są naszą nadzieją na to, że lata, które 
poświęciliśmy na pracę samorządową 
i związkową nie pójdą na marne. Dzię-
kuję im także za dziesiątki rozmów, 
dyskusji, wymiany poglądów, argu-
mentów i zmuszenie do autorefleksji. 
Chciałbym, abyśmy na fundamencie 
młodzieńczego zapału, połączonego 
z naszym doświadczeniem, budowali 
trwałe porozumienie. Tylko silny sa-
morząd lekarski i związek zawodowy 
są w stanie razem przeciwstawić się 
galopującej degrengoladzie w publicz-
nej ochronie zdrowia. 
Nie musimy na siłę prześcigać się 

w proponowanych rozwiązaniach, 
próbować wchodzić w nie swoje 

kompetencje, ponieważ w świetle 
obowiązującego prawa stanowimy 
dwa podmioty, które idealnie uzupeł-
niają się zakresem swoich możliwości. 
Dopiero razem tworzymy prawdziwą 
siłę. Jednak to, co przepisy pozosta-
wiają wyłącznie w gestii związków, 
nie musi pozostawać bez reakcji sa-
morządu. Podobnie w drugą stronę. 
Możemy stanowić dla siebie wsparcie 
w każdej niemal sytuacji, pomagajmy 
sobie wzajemnie. Razem połóżmy 
zdecydowany nacisk na zapewnienie 
pomocy prawnej naszym członkom. 
Wykorzystajmy nasze kanały infor-
macyjne nie tylko do przekazywania 
naszych wiadomości, ale dzielmy się 
nimi dla dobra nas wszystkich tak aby 
uświadamiać, edukować i informo-
wać także nasze własne środowisko.
Proponuję wspólne regularne po-

siedzenia Prezydium ORL i Zarządu 
Regionu. Spotykajmy się, dyskutuj-
my. Pozwoli to na skuteczne opra-
cowanie działań w zakresie wyna-
grodzeń lekarzy, warunków pracy, 
konsolidacji środowiska i kreowa-
nia poprawnego wizerunku lekarza 
w społeczeństwie. Proponuję także 
podejmowanie wspólnych zharmo-
nizowanych działań i wypracowanie 
wspólnych metod i zasad przepływu 
informacji. Tylko tak będziemy mogli 
efektywnie działać na rzecz naszych 
członków i sprawić, że będą dum-
ni z przynależności do samorządu 
i związku zawodowego.
Pokażmy pozostałym samorzą-

dom i regionom, że serce wspólnoty 
lekarskiej bije w Łodzi. ●

dr n. med. Paweł Czekalski, 

prezes Okręgowej Rady Lekarskiej 

w Łodzi 

Łódź, 26 marca 2019 r.
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refleksje  
na temat  
jedności 
środowiska

Czas „rozejmu” się skończył
Naczelna Rada Lekarska, na posiedzeniu 22 marca br., wyraziła stanowczy sprzeciw 
wobec braku realizacji większości zapisów porozumienia z 8 lutego 2018 r., 
zawartego między ministrem zdrowia oraz Porozumieniem Rezydentów OZZL. 

Podpisaniu tego porozumienia towa-
rzyszyły duże nadzieje. Uznano je 
za pierwszy krok do uzdrowienia sy-
tuacji w opiece zdrowotnej, czemu 
miał służyć zwłaszcza ustawowy zapis 
o systematycznym wzroście poziomu 
nakładów publicznych „na zdrowie”.
Słuchając wystąpień „młodych le-

karzy”, którzy na posiedzeniu NRL 
zdawali relację ze swego protestu 
oraz przebiegu negocjacji toczonych 
z przedstawicielami resortu zdrowia, 
zakończonych spisaniem porozumie-
nia, a także kilku miesięcy mozolnej 
pracy nad projektem zmian w ustawie 
o zawodach lekarza i lekarza dentysty, 
nasunęły mi się pewne uwagi. Przede 
wszystkim ta, że przed rozczarowa-
niami, jakie teraz spotkały rezyden-
tów, przestrzegali ich starsi koledzy, 
doświadczeni „w bojach” o naprawę 
naszego systemu ochrony zdrowia. 
Ponadto jeszcze kilka innych refleksji…
Jak się okazuje, samorząd lekarski, 

najwyższa instytucja w naszym za-
wodzie, nie ma żadnego autorytetu 
wśród lekarzy i lekarzy dentystów, 
zwłaszcza młodych. Rezydenci, en-
tuzjaści swojego chwilowego sukcesu, 
założyli swoją organizację i występo-
wali pod barwami Ogólnopolskiego 
Związku Zawodowego Lekarzy. Te-
raz, gdy ich działania okazały się nie 
takim sukcesem, jak się wydawało 
(żeby nie powiedzieć klęską), zwra-
cają się o pomoc do samorządu i py-
tają: „Co NRL z tym zrobi?”.
Póki co NRL może wezwać wszyst-

kie okręgowe rady lekarskie, a także 
organizacje branżowe i środowiska 
pacjentów, do podjęcia wspólnych 
działań skutkujących konsolidacją sił 
dla przyspieszenia realizacji przez rząd 
podpisanych z rezydentami porozu-
mień. I taki apel znalazł się w marco-
wym stanowisku NRL, tylko tyle, że sa-
mymi apelami… nie da się nic załatwić. 
Żeby przyniosły efekty, potrzebne 

są konsekwentne działania i jedność 
środowiska, a tych – niestety– brak. 
Przed laty samorząd lekarski prze-

strzegał lekarzy, zwłaszcza szpitalnych, 
przed rezygnacją z „etatów” na rzecz 
umów cywilnoprawnych, które glo-
ryfikował OZZL. Byłem na Zjeździe 
Krajowym Związku, na którym ko-
lega Krzysztof Bukiel głosił, że tyl-
ko „kontrakty zapewnią nam wolny 
zawód”. Niestety, nie zapewniły, na-
tomiast przynoszą niekiedy tragiczne 
w skutkach konsekwencje. Przycho-
dzą do Izby lekarze, którzy praco-
wali przez dziesięć–dwadzieścia lat 
na kontraktach, zarabiali dużo więcej 
od lekarzy na umowach o pracę, ale 
zapomnieli o dodatkowych ubezpie-
czeniach. Teraz dotknęła ich ciężka 
choroba lub inwalidztwo i nie mając 
środków do życia, zwracają się do nas 
(a nie do OZZL): „Izbo, pomóż!”.
Kolejną „porażką” samorządu le-

karskiego jest współpraca z „Poro-
zumieniem Zielonogórskim”. O ile 
pamiętam, władze tej organizacji 
nie dotrzymały żadnego uzgodnie-
nia z nami, w sytuacjach, gdy toczyli-
śmy spory z MZ w sprawie narzuca-
nia lekarzom i lekarzom dentystom 
biurokratycznych obowiązków w za-
kresie wystawiania recept, zwolnień 
lekarskich itp., w tym w formie elek-
tronicznej. W tych sprawach „Poro-
zumienie Zielonogórskie” – de facto 
będące federacją związków praco-
dawców ochrony zdrowia – repre-
zentuje wyłącznie interesy swoich 
członków, zatem lekarzy POZ i AOS, 
które nie zawsze są zbieżne z potrze-
bami wszystkich innych lekarzy, za-
trudnionych np. w szpitalach. 
Izby lekarskie to tymczasem wszy-

scy lekarze i lekarze dentyści. Nasze 
uchwały, apele, stanowiska powinny 
obowiązywać więc wszystkich. Tyl-
ko co z tego, skoro – o czym świad-
czą powyższe przykłady, ale jest 

ich więcej – brak nam konsekwen-
cji i jednomyślności w ich realizacji. 
Elektronizacja w ochronie zdrowia 
jest wprowadzana w sposób naka-
zowy, na skalę niespotykaną gdzie 
indziej na świecie. Lekarz zatrudniony 
w AOS i przyjmujący np. dwudziestu 
pacjentów, po wprowadzeniu e-zwol-
nień i e-recept, potrzebuje dodatko-
wej godziny pracy. Z kolei dłuższa 
awaria sieci w szpitalu paraliżuje 
obieg dokumentów i właściwą opiekę 
medyczną, grozi wręcz kataklizmem. 
A my to wszystko akceptujemy…
Najwyższy czas zająć się obroną pa-

cjentów, może nawet wbrew ich woli, 
nie bacząc na permanentną propagan-
dę rządzących, że za całe zło w opiece 
zdrowotnej winę ponosi lekarz. Po-
szczególne rządy „rozgrywają nas”, jak 
chcą, znakomicie wykorzystując brak 
naszej jedności i partykularne intere-
sy podzielonego środowiska. I nie ma 
tu znaczenia, z jakiej opcji są rządzący. 
Nie spełniła naszych oczekiwań mi-
nister, a potem premier Ewa Kopacz, 
ale „nasz człowiek” – Konstanty Ra-
dziwiłł też zawiódł zaufanie. 
„Rozejm”, który miało zapoczątko-

wać podpisanie porozumienia z re-
zydentami, został przez stronę rzą-
dową wypowiedziany. Będzie uliczny 
protest lekarzy, ale czy skuteczny? 
Może trzeba odejść od łóżek pa-
cjentów (tak jak odeszli od uczniów 
nauczyciele) albo zablokować „pa-
pierologię” elektroniczną i… cześć! 
Wizerunek i tak mamy „zapapra-
ny” dzięki naszej władzy i mediom, 
to co nam szkodzi? Do rządzących 
dociera tylko argument siły. Jeże-
li mamy coś do wygrania – tak na-
prawdę dla dobra naszych pacjentów 
– to przestańmy się cackać, a auto-
rytet nas – lekarzy budujmy później 
jeszcze raz od podstaw. ●

Grzegorz Krzyżanowski
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Lekarskie  
społeczeństwo obywatelskie 
– utopia czy szansa?
Od dłuższego czasu przymierzałem się do napisania tego tekstu. Wielokrotnie 
zastanawiałem się, jak ująć w ograniczoną liczbę słów wszystkie najważniejsze myśli, które 
chciałbym przekazać, nie tracąc przy tym na formie i sensie. Zacznę trochę przekornie, 
stawiając tezę, dla niektórych może oczywistą, że nie jesteśmy społeczeństwem 
obywatelskim. Nie spełniamy nawet jego najprostszej definicji, zaczerpniętej z Wikipedii. 

Według niej, społeczeństwo oby-
watelskie „charakteryzuje się ak-
tywnością i zdolnością do samoor-
ganizacji oraz określania i osiągania 
wyznaczonych celów bez impulsu 
ze strony władzy państwowej […] 
Podstawową cechą społeczeństwa 
obywatelskiego jest świadomość 
jego członków potrzeb wspólno-
ty oraz dążenie do ich zaspokaja-
nia, czyli zainteresowanie sprawa-
mi społeczeństwa (społeczności) 
oraz poczucie odpowiedzialności 
za jego dobro”. 
A teraz zastanówmy się, czy gdy-

by nie sposób traktowania ze strony 
rządzących, wciąż zmieniające się 
ustawodawstwo i notoryczne lek-
ceważenie pracowników w ochronie 
zdrowia (czyli „impuls ze strony wła-
dzy”), mielibyśmy jako lekarze jaki-
kolwiek wspólny mianownik? Śmiem 
wątpić. W ten sposób mamy chociaż 
wspólnego wroga, ale o tym później. 
Idźmy dalej. 

Czy mamy potrzebę wspólnoty 
i do niej dążymy?
Pytanie z kategorii tendencyjnych, 

bo przecież wiadome jest nie od dziś, 
że kolega czy koleżanka, nawet naj-
milsi, to nadal konkurencja i nie nale-
ży się przed nimi zbytnio odkrywać, 
żeby przypadkiem, na własne życze-
nie, za wcześnie nie odpaść z wyścigu.
Czy jesteśmy zainteresowani spra-

wami społeczeństwa? Może mam 
krótką pamięć, ale niech ktoś mi 
przypomni, czy kiedykolwiek leka-
rze weszli w jakikolwiek protest soli-
darnościowy z inną grupą zawodową, 

zabierali głos w sprawach, które nie 
były stricte związane z ich własnym, 
małym wycinkiem szarej rzeczywi-
stości, ale z punktu widzenia spo-
łeczeństwa obywatelskiego były 
słuszne? Ja nie przypominam sobie 
takiej sytuacji. I na koniec creme de 
la creme – poczucie odpowiedzial-
ności za dobro ogółu. Tutaj w ogóle 
nie ma o czym mówić, jedyna odpo-
wiedzialność, jaką jeszcze jesteśmy 
w stan ie z siebie wykrzesać, to ta za 
siebie samych i pacjenta. Obecnie, 
w tej właśnie kolejności.
Zestawmy to, co powyżej z naszą, 

właściwą każdemu, definicją słowa 
„inteligencja”. Słowo, które usilnie 
od jakiegoś czasu jest w naszym kra-
ju poddawane stopniowej dewaluacji. 
Jednak w poglądach socjologicznych 
istniało, istnieje i istnieć będzie. Kto 
by nie chciał być zaliczony do inteli-
gencji? Przecież tyle razy słyszeliśmy, 
że stanowimy elitę narodu. Czy aby 
na pewno? Bycie elitą, inteligencją, 
to nie przywilej, a obowiązek i wiel-
ka odpowiedzialność. Bez inteligen-
cji nie byłoby sukcesu „Solidarności”. 
Kto nie spał na lekcji historii, ten coś 
o tym wie, a kto był obserwatorem 
lub uczestnikiem tamtych wydarzeń 
– ten wie o tym najlepiej.
Czy dzisiaj możliwa byłaby po-

wtórka z 1980 r.? Absolutnie nie. Dla-
czego? Idealnie ujął to prof. Janusz 
Czapiński mówiąc, że „dzisiaj w grę 
wchodzą interesy, a wtedy oprócz 
interesów, w grę wchodziły także 
wartości”. Dzisiaj każdy sobie rzep-
kę skrobie. Nieufność między ludźmi, 
grupami zawodowymi i środowiskami 

jest bardzo widoczna. Z góry zakła-
damy same najgorsze pobudki dzia-
łania u naszych adwersarzy. 

Jesteśmy przesiąknięci wzajem-
ną podejrzliwością
Jesteśmy do bólu egoistyczni, nie-

zainteresowani tym, aby uczyć się 
współpracy, dzielenia się wiedzą 
i pomysłami. Inna sprawa, że nikt 
też nas tego nie uczył. Sformatował 
nas system edukacji wczesnoszkol-
nej, jak i akademickiej. Na końcu 
sformatowaliśmy się sami, wpa-
dając w koleiny skrupulatnie wy-
dreptane przez naszych starszych 
kolegów i koleżanki przez ostatnie 
lata. I dużo zależy od tego, gdzie 
i w jakich okolicznościach przyj-
dzie nam dojrzewać i funkcjonować, 
bo dokładnie takie wzorce, slogany, 
schematy i drogi będziemy powielać. 
Jeżeli będziemy słyszeć powtarzane 
jak mantrę na każdym kroku utyski-
wanie na jedną konkretną rzecz, in-
stytucję czy organizację – to szyb-
ciej niż później dołączymy do tego 
chóru, nawet mimochodem. A dalej 
to już popłyniemy z prądem.
Czemu tak się dzieję? Bo to naj-

prostsze rozwiązanie. Weryfikacja 
prawdziwości tego, co słyszymy, 
wymagałaby od nas zainteresowa-
nia i sprawdzenia samemu. Nie daj 
Boże, poświęcenia swojego cenne-
go czasu, co jest już daleko idącą 
aktywnością.
Od dawna wiadomo, że najwygod-

niej jest w drugim rzędzie i w swo-
jej własnej, dobrze znanej strefie 
komfortu, najlepiej tej domowej lub 

refleksje  
na temat  
jedności 

środowiska
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internetowej. I oby nikt się nas nie 
czepiał i od nas nie wymagał czego-
kolwiek. Choć prawo do głośnego wy-
rażania swojego zdania z przyjemno-
ścią sobie zachowamy, tak na wszelki 
wypadek, co by od czasu do czasu 
rzucić do tych w pierwszym rzędzie 
parę ciepłych słów otuchy. Trudno 
takie zachowania i zjawiska nazwać 
twórczymi. Dużo łatwiej jest antago-
nizować, napuszczać, podjudzać. Nic 
nie jednoczy tak, jak wspólny wróg, 
trzeba tylko go znaleźć i ukierun-
kować w jego stronę uwagę innych.

To bywa tak samo skuteczne, 
jak krótkowzroczne
W momencie, kiedy rzeczywi-

stość obnaży półprawdy i okazuje 
się, że wróg nie jest wrogiem, cała 
narracja „anty” się rozsypuje, a lu-
dzie rozchodzą na boki, nie wiedząc 
co ze sobą zrobić. Co innego, gdy-
by zbudować takie porozumienie 
na wspólnocie wartości i pozytyw-
nych idei. Nie dość, że pozbawione 
negatywnych emocji, siłą rzeczy wy-
musza inne nastawienie, to jeszcze 
pokazuje, że może trwać niezależnie 
od zmieniających się okoliczności, 
bo spoiwem jest pewna myśl nad-
rzędna. Jest to trudne i wymagające 
cierpliwości. Każdy wie, że wyburzyć 
dom (nawet z najsolidniejszymi fun-
damentami) można nawet w jedno 
popołudnie. Niestety, równie szyb-
ko się go nie odbuduje.
Tak właśnie jest ze społeczeń-

stwem obywatelskim. Nie dość, że nie 
mamy takowego w kraju, to sami 
w obrębie własnego środowiska też 
nie. Powyższe opisy i sytuacje każ-
dy bez problemu dopasuje do swojej 
rzeczywistości, więc nawet nie mu-
szę rozwijać tych myśli dobitnie i na-
zywać wszystko po imieniu.
Chcemy jak najwięcej brać, jak 

najmniej dając od siebie. Lubimy kry-
tykować innych, samemu tej kryty-
ki się obawiając. Jeżeli ktoś nie jest 
z nami, to z automatu musi być prze-
ciwko nam. Budujemy swoje „my” nie 
na własnych dokonaniach, solidnych 
podstawach, wartościach, przekona-
niach, tylko poprzez kontrę do „wy”. 

Wszystko to dodatkowo odbywa się 
w głęboko zakorzenionym stereoty-
pie walki o indywidualne interesy.
Zdaję sobie sprawę, że dużo wody 

w Wiśle upłynie, zanim przełamie-
my tego typu podejście i myślenie. 
To jednak musi się stać jak najszyb-
ciej, jeśli chcemy pełnić w społeczeń-
stwie taką rolę, do jakiej aspirujemy 
i jeżeli chcemy być wiarygodni. Nikt 
nie uwierzy w nasze hasła i bezinte-
resowną walkę o pacjentów, jeżeli 
w innych sprawach będziemy milczeć. 
Zrywy społeczne i medialne tylko 
w sprawach dotyczących ochrony 
zdrowia nie przysporzą nam sojusz-
ników. A szansę jako grupa zawodo-
wa mamy niepowtarzalną, bo z sys-
temem ochrony zdrowia styczność 
ma w tym kraju każdy. 
Bycie aktywną stroną życia pu-

blicznego pozwoli nam także oswa-
jać pozostałych z naszymi zawiły-
mi problemami. Czy ktoś próbował 
wytłumaczyć pani w warzywniaku, 
dlaczego 1 czerwca odbędzie się 
manifestacja lekarzy? Polecam spró-
bować, bo my ciągle przekonujemy 
przekonanych. Jesteśmy na etapie, 
na którym musimy namawiać własne 
środowisko, żeby zechciało wziąć 
udział w manifestacji, podczas gdy 
– moim zdaniem – powinno to być 
„oczywistą oczywistością”, a ten czas 
spożytkowany na pozyskiwanie no-
wych partnerów społecznych i roz-
mowy o poparciu z innymi grupami 
zawodowymi. Tylko trudno oczeki-
wać, że ktokolwiek spoza zawodów 
medycznych do nas przyjdzie, skoro 
sami do nikogo nie chodzimy i zamy-
kamy się na innych.
Na kanwie tego rozważania uwa-

żam, że przy całej różnorodności in-
terpretacji i poglądów błędem było 
to, że nie stanęliśmy z nauczycielami 
ramię w ramię od początku. Jasno, 
otwarcie, bez kalkulacji i oglądania 
się na poprawność polityczną.

Bez dobrego nauczyciela nie bę-
dzie dobrego lekarza
I to oddaje sedno problemu. Na-

wet jeśli za jakiś czas nauczycie-
le nie odwzajemniliby tego gestu, 

to trudno. Ważne byłoby to, że my 
zachowaliśmy się przyzwoicie. A tak 
kolejny raz idea wspólnoty przegrała 
z chłodną kalkulacją. Przecież jeżeli 
nauczycielom się uda, to zabraknie 
pieniędzy na ochronę zdrowia. Jeżeli 
uda się pracownikom ochrony zdro-
wia, to zabraknie dla osób niepełno-
sprawnych. I tak toczy się to błędne 
koło, a my razem z nim.
Osobiście bliżej mi do myśli 

prof. Władysława Bartoszewskie-
go, że warto być uczciwym (także 
społecznie), choć nie zawsze się 
to opłaca. Opłaca się być nieuczci-
wym (grać tylko na siebie i swoje 
środowisko, kosztem innych), ale 
nie warto. Mam nadzieję, że w porę 
wyciągniemy wnioski. 

Każdą zmianę trzeba zacząć 
od siebie samego 
Lajki i udostępnienia postów 

są piękną inicjatywą, bezkosztową 
i naprawdę wzruszającą. Szkoda, 
że dla wielu są jedynym przejawem 
poczucia odpowiedzialności za wspól-
ny los naszego środowiska.
Nie oczekuję, aby nagle każdy za-

angażował się w działalność na rzecz 
koleżanek i kolegów. Nie wszyst-
kim musi to odpowiadać, nie każ-
dy się w tym odnajduje, nie każ-
demu musi się chcieć. Mam prawo 
jednak oczekiwać, że jako przed-
stawiciele inteligencji i elity, zanim 
napiszemy kolejny antagonizujący 
komentarz, wypowiemy ponownie 
tę samą mantrę, opartą na zasły-
szanych twierdzeniach, zastano-
wimy się i zweryfikujemy, czy to, 
co głosimy, jest na pewno prawdą. 
A w momencie, kiedy trzeba będzie 
okazać solidarność, wstaniemy z fo-
tela, sprzed komputera, wykroimy 
chwilę czasu w swoim zabieganym 
grafiku i po prostu będziemy razem.
Zacznijmy wzajemnie budowanie 

naszego lekarskiego społeczeństwa 
obywatelskiego, szukając wspólnych 
mianowników i wartości. Im więcej 
rąk do budowania, tym szybciej uda 
nam się osiągnąć nasze cele. ●

Mateusz Kowalczyk
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Zjazd
Słowo „zjazd” – poza innymi, licznymi 
znaczeniami, które należą do pierwot-
nych – określa gremialne przybycie 
w jedno miejsce osób powiązanych 
przynależnością, zainteresowaniami 
oraz innymi okolicznościami, które 
można mnożyć. 
Zjazdy mogą być różne: poczynając 

od rodzinnych, absolwentów, hodow-
ców gołębi itp., mających charakter 
sentymentalny, wspomnieniowy czy 
hobbystyczny, a kończąc na zjazdach 
przedstawicieli, będących najwyż-
szymi organami organizacji, partii, 
korporacji itp. Zorganizowanie tych 
ostatnich, nazwijmy je organizacyj-
nymi, jest zwykle dyktowane wy-
mogami statutowymi, a zwoływane 
są w celu uzyskania prawdopodobnie 
korzyści, które te gremia sobie sta-
wiają. Beneficjentów tych spotkań 
bądź odbiorców apeli, które z nich 
wynikają, wskazują umieszczone 
na nich adresy, bądź sprawozdania 
z działalności.
Pierwszy w historii Polski, znaczą-

cy tzw. Zjazd Gnieźnieński przyniósł 
korzyści zarówno cesarzowi Otto-
nowi III, jak i ówczesnemu księciu 
Bolesławowi Chrobremu. Historycz-
nie, znacznie później, uczeń szkoły 
podstawowej, korzystając z łatwości 
zapamiętania daty tego spotkania, 
miał szansę uzyskać dobrą ocenę 

na lekcjach historii. Oczywiście, jeśli 
był uczony tego przedmiotu przez 
nauczyciela dotkniętego pasją na-
uczania i posiadł wiedzę na temat 
przyczyny, celu i znaczenia odbytego 
w roku tysięcznym Zjazdu w Gnieź-
nie. Uczeń, pobierający naukę, czę-
sto w szkole zwanej tysiąclatką, miał 
w związku z tym szansę, by zapamię-
tać raz na zawsze, że jest korzyść 
z poznawania historii i wyciągania 
z niej wniosków.
Z tysiąca szkół, które powstały 

w latach 1958–1965, a których bu-
dowę zainicjowało rzucone przez 
Władysława Gomułkę hasło: „Tysiąc 
szkół na tysiąclecie”, wyszło znaczne 
grono późniejszych lekarzy. W 1961 r. 
na jedną izbę lekcyjną przypadało 
siedemdziesiąt czterech uczniów. 
Budowa „tysiąclatek” dała możliwość 
znacznej grupie naszych kolegów le-
karzy pobierania nauki w godziwych 
w warunkach (np. bez drewnianych 
wychodków na zewnątrz budynku, 
zwanych sławojkami). 
Historia kołem się toczy, stąd za-

pewne w tle, trwającego od 8 kwiet-
nia br., strajku nauczycieli, trwa 
burzliwa dyskusja na temat kształ-
tu edukacji i roli nauczyciela w Pol-
sce. Uczniowie z lat pięćdziesiątych 
i sześćdziesiątych minionego wieku, 
dzisiaj już często emeryci, mogą mieć 
okazję do przekazywania swoich 
wspomnień na wyżej wspomnianych 
zjazdach absolwentów. Powstaje py-
tanie, czy aby erupcja tych wspo-
mnieniowych i okolicznościowych 
zjazdów nie ma swojej przyczyny 
w potrzebie opowiadania prawdzi-
wej historii? Być może ta potrzeba 
ma większe znaczenie na spotkaniu 
ludzi niż chęć chwalenia się współ-
czesną zamożnością, o innych doko-
naniach nie wspominając?
Odbyty 30 marca br. Okręgowy 

Zjazd Lekarzy delegatów Izby Lekar-
skiej w Łodzi, po wyczerpaniu pro-
gramu i wyprowadzeniu sztandaru, 
przeszedł do historii. Pozostało py-
tanie o korzyści? Bywały w Polsce 

zjazdy, po których sztandary trafiały 
do muzeum razem z partią, ponieważ 
podzielonym uczestnikom nie udało 
się zmienić przymiotnika w jej nazwie 
(np. z Robotniczej na Pracy). 
Obecnie mnożą się w Polsce par-

tie pod różnymi nazwami, za to z jed-
nym wspólnym zawołaniem: „My was, 
Polki i Polacy, urządzimy”. Chociaż 
przed laty powstała partia pod na-
zwą Polska Partia Przyjaciół Piwa, 
to nie rozstrzygamy spraw urządza-
nia życia w naszym kraju ani przy pi-
wie, chociaż jest go pod dostatkiem 
pod różnymi nazwami, ani przy stole 
obrad – niezależnie od jego kształ-
tu. Smutne, ale nie zbliżają Polaków 
wspólne stoły i podstawówki, poro-
zumiewamy się nie poprzez dyskusje, 
ale tworząc rozliczne apele, w nadziei 
na ich wysłuchanie.
Gdybyśmy oceniali nasz marcowy 

Zjazd od strony jego doniosłości dla 
życia szeroko pojętego regionu łódz-
kiego, to musielibyśmy odnotować… 
zjazd w sensie adekwatnym do jego 
pierwotnego znaczenia. Wniosek 
taki można by wysnuć, patrząc na li-
stę odliczających się na Zjeździe tak 
zwanych oficjeli. Malejąca ich liczba, 
jak należy domniemywać, wynika 
nie tylko z niechęci do składania 
okazjonalnych życzeń typu: „życzę 
owocnych obrad”, ale głównie moż-
liwości złożenia konkretnych propo-
zycji współpracy bądź wykorzysta-
nia samorządu lekarzy dla poprawy 
funkcjonowania i jakości ochrony 
zdrowia w województwie. 
Reasumując: korzyści z wysyłania 

zjazdowych apeli stoją jak zawsze pod 
znakiem zapytania i zależą od reak-
cji adresatów, natomiast z uchwał 
(w tym roku co najmniej dwóch) zde-
cydowanie od władz Okręgowej Rady 
Lekarskiej. ●

Fabian Obzejta

alfabet fabiana

Z
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sor(ry)!  
tu ratuje się  
życie

Nie odbieraj innym szansy –
lekarze apelują do pacjentów
W województwie łódzkim, podobnie jak w całej Polsce, ruszyła kampania społeczna  
pod hasłem: „SOR(RY)! TU RATUJE SIĘ ŻYCIE. Nie odbieraj innym szansy”.  
Akcja skierowana jest do pacjentów i ma na celu uzmysłowienie im, że zgłaszanie się 
na SOR-y z niegroźnymi dolegliwościami, może mieć tragiczne konsekwencje,  
w postaci uniemożliwienia udzielenia pomocy innym chorym w stanie zagrożenia życia. 

Przygotowane przez samorząd le-
karski plakaty mają trafić do szpi-
tali w Łodzi i regionie, by zawisnąć 
w izbach przyjęć i na szpitalnych od-
działach ratunkowych, gdzie trafia 
największa liczba pacjentów. Leka-
rze chcą w ten sposób uświadomić 
wszystkim, że zajmując niepotrzebnie 
w kolejce miejsce na SOR-ach, moż-
na odebrać komuś szansę na życie. 
– Szpitalne Oddziały Ratunko-
we w całym województwie i w kra-
ju są mocno przeciążone – mówi 
dr n. med. Paweł Czekalski, prezes 
Okręgowej Rady Lekarskiej w Łodzi 
i dodaje: – Przyczyną jest przede 
wszystkim napływ pacjentów, któ-
rzy nie wymagają natychmiastowej 
pomocy ani nie są w stanie zagro-
żenia życia. Nawet najlepiej zorga-
nizowany SOR, przy zbyt dużym 
oblężeniu pacjentów, będzie nie-
wydolny. Z jednej strony doskonale 
rozumiemy pacjentów, którzy przez 
źle działający system, czekają na wi-
zyty w wielomiesięcznych kolejkach, 
dlatego jako lekarze staramy się nie 
odmawiać im pomocy. Chcemy jed-
nak uczulić pacjentów, że tym, któ-
rzy udzielają konsultacji na oddziale 
ratunkowym, może zabraknąć cza-
su na ratowanie życia tym, którzy 
tego potrzebują. 
Ostatnie, tragiczne wydarzenia 

na izbach przyjęć i SOR-ach w Polsce, 
skłoniły samorząd lekarski do wszczę-
cia kampanii, mającej przeciwdzia-
łać ich oblężeniu. Akcja ma na celu 
pokazanie alternatywnych rozwią-
zań. Jednym z nich jest skorzystanie 
z pomocy placówek nocnej i świą-
tecznej pomocy lekarskiej. Dlatego 
na plakatach pojawił się adres strony 

internetowej Łódzkiego Oddziału 
NFZ, gdzie znajduje się lista takich 
placówek (www.nfz-lodz.pl). 
Pomysłodawcami kampanii są le-

karze ze Śląskiej Izby Lekarskiej, któ-
rzy jako pierwsi powiesili w szpi-
talach plakaty, pokazujące lekarzy 
pracujących na SOR-ach. Ich zda-
niem zmniejszenie liczby pacjentów 
na tych oddziałach może zminimali-
zować liczbę tragicznych wydarzeń. 
W ślad za lekarzami ze Śląska, poszli 
członkowie innych okręgowych izb 
lekarskich. Kampania rozpoczęła 
się już m.in. w Łodzi i w Warszawie.
– Zmniejszenie liczby pacjentów 
na SOR-ach jest konieczne również 
ze względu na braki kadrowe. Dy-
rektorom szpitali coraz trudniej ob-
sadzić dyżury na SOR-ze, a lekarze 
coraz częściej rezygnują z takiej pracy. 
Choć niedobory lekarzy, ale też pie-
lęgniarek, są problemem powszech-
nie znanym, to na szpitalnych od-
działach ratunkowych widoczny jest 
on mocniej niż gdziekolwiek indziej. 
Dyrektorom brakuje też często pie-
niędzy na zwiększenie obsady dyżu-
rowej na SOR-ach – wyjaśnia prezes 
P. Czekalski. 
Szpitalne Oddziały Ratunkowe 

zostały powołane do udzielania 
pomocy pacjentom w stanach na-
głego zagrożenia zdrowia lub życia. 
Zadaniem pracujących tam lekarzy 
jest więc wstępna ocena stanu zdro-
wia i leczenie niezbędne do sta-
bilizacji funkcji życiowych. Przez 
złe finansowanie ochrony zdrowia 
i kolejki, pacjenci zaczęli jednak 
traktować SOR-y jako całodobo-
wą poradnię, w której mogą uzy-
skać „od ręki” konsultacje lekarzy 

wielu specjalności, a także szybko 
uzyskać dostęp do wielu badań dia-
gnostycznych. Takie postrzeganie 
SOR-ów doprowadza do zbytnie-
go przeciążenia, a w konsekwencji 
niewydolności tych oddziałów. Le-
karze chcą to zmienić, odpowiednio 
edukując pacjentów, żeby sami do-
konywali prawidłowych wyborów 
i zamiast do SOR-u czy szpitalnej 
izby przyjęć, zgłaszali się w pierw-
szej kolejności do lekarza pierwsze-
go kontaktu albo punktu nocnej 
i świątecznej opieki lekarskiej. ●

Joanna Barczykowska-Tchorzewska
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III ogólnopolska 
konferencja 

ordynatorów SOR 
w pabianicach
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Powstała Biała Księga SOR
W dniu 6 kwietnia 2019 r., w Hote-
lu Wełna w Pabianicach, odbyła się 
III Ogólnopolska Konferencja Ordy-
natorów SOR. Uczestniczyło w nim 
siedemdziesięciu dwóch lekarzy z ca-
łego kraju. W Polsce mamy dwieście 
trzydzieści cztery Szpitalne Oddziały 
Ratunkowe (SOR). Konferencja odbyła 
się w konwencji „quick coffee”, pole-
gającej na tym, że uczestników dzieli 
się na grupy robocze, które co godzinę 
rotują się przy stolikach tematycznych.
Podczas konferencji w Pabiani-

cach uczestnicy pracowali przy na-
stępujących stolikach tematycznych:
– ekonomicznym – rozliczenia 
z NFZ,
– komunikacyjnym – komunikacja 

ZRM z SOR,
– legislacyjnym – Biała Księga SOR,
– leczenia i diagnozowania krwo- 
toków,
– badawczym w zakresie medycy-
ny ratunkowej,
– dotyczącym zestawów jedno- 
razowych.
W czasie konferencji powołano Pol-

ska Grupę Badawczą SOR (ang. Polish 
ED Research Group), która zajmować 
się będzie pracami wieloośrodkowymi 
dotyczącymi medycyny ratunkowej. 
Ważnym wydarzeniem było opraco-
wanie Białej Księgi SOR przy stoliku 
legislacyjnym, która została przeka-
zana: ministrowi zdrowia – Łukaszowi 
Szumowskiemu, konsultantowi kra-
jowemu ds. medycyny ratunkowej 

– prof. Jerzemu R. Ładnemu, pre-
zesowi Naczelnej Izby Lekarskiej – 
prof. Andrzejowi Matyi, prezesowi 
Polskiego Towarzystwa Medycyny 
Ratunkowej – prof. Adamowi No-
galskiemu i prezesowi Porozumie-
nia Lekarzy Medycyny Ratunkowej 
– lek. Jackowi Górnemu.
Uczestnicy ustalili termin IV Ogól-

nopolskiej Konferencji Ordynatorów 
SOR na 18 kwietnia 2020 r.

dr hab. n. med. Dariusz Timler, 

przewodniczący III Ogólnopolskiej 

Konferencji Ordynatorów SOR 

• • •
Celem Białej Księgi SOR jest przed-
stawienie katalogu wybranych proble-
mów występujących w tych oddzia-
łach, z propozycjami ich rozwiązań, 
aby uzyskać poprawę jakości pracy 
SOR-ów i usługę medyczną zgodną 
z najwyższymi standardami. Ordy-
natorzy, zgromadzeni na konferencji 
w Pabianicach, zwrócili m.in. uwagę 
na brak w rozporządzeniu ministra 
zdrowia w sprawie szpitalnych oddzia-
łów ratunkowych określenia minimal-
nej obsady personelu w SOR-ach. Re-
komendują zatem, by minimum jeden 
lekarz przypadał na maksimum czte-
rech „czerwonych” i „pomarańczowych” 
pacjentów oraz jeden lekarz na mak-
simum dwudziestu pięciu pacjentów 
na dobę. W przypadku pielęgniarek/
ratowników medycznych, minimum 

jedna z tych osób powinna przypa-
dać na każde stanowisko segrega-
cji medycznej oraz co najmniej dwie 
na każdego lekarza zatrudnionego 
w oddziale, przy zapewnieniu co naj-
mniej jednego ratownika medycz-
nego/pielęgniarki na pięćdziesięciu 
pacjentów podlegających segregacji.
Zdaniem uczestników konferencji, 

konieczne jest wprowadzenie obo-
wiązku uzyskania specjalizacji z me-
dycyny ratunkowej u wszystkich tzw. 
Lekarzy Systemu, jeśli chcą pracować 
w SOR-ach lub Zespołach Ratownictwa 
Medycznego (ZRM). Nota bene, poję-
cia „Lekarz Systemu” nie stosuje się 
w żadnym innym kraju, dlatego należy 
je wyeliminować do końca 2020 r. Or-
dynatorzy postulują także, aby w celu 
podniesienia jakości kształcenia, kom-
petencji i poprawy funkcjonowania 
SOR-ów, wprowadzić dla rezydentów 
w trakcie specjalizacji z medycyny ra-
tunkowej i lekarzy specjalizujących się 
w medycynie ratunkowej w trybie po-
zarezydenckim, obowiązkowy jedno-
miesięczny staż pracy w SOR w innym 
ośrodku akredytowanym, posiadają-
cym centrum urazowe.
Biała Księga SOR zawiera w sumie 

dwadzieścia pięć punktów. Pełną li-
stę postulatów ordynatorów, zgro-
madzonych na Konferencji w Pabia-
nicach, publikujemy na naszym por-
talu: panaceum.lodz.pl. ●

(opr. NS)
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więcej czytaj na
panaceum.lodz.pl
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Endodoncja w pigułce
„Panaceum” rozmawia z dr n. med. Aleksandrą Palatyńską-Ulatowską,  
p.o. kierownika Zakładu Endodoncji Uniwersytetu Medycznego w Łodzi 

Panaceum: – Czym zajmuje się dzie-
dzina stomatologii zwana endodoncją? 

Aleksandra Palatyńska-Ulatow-
ska: – Endodoncja to dział stomato-
logii zajmujący się rozpoznawaniem 
i leczeniem chorób miazgi zęba i cho-
rób tkanek okołowierzchołkowych, 
a leczenie endodontyczne, inaczej 
zwane kanałowym, to metoda ich 
leczenia. Polega ono na usunięciu 
chorobowo zmienionej miazgi z ko-
mory i kanałów zęba oraz wypeł-
nieniu systemu korzeniowego od-
powiednim materiałem. 
„P”.: – Czy spotkała się Pani doktor 

z najnowszą teorią internetową, ja-
koby leczenie endodontyczne zębów 
było szkodliwe dla zdrowia, a nawet 
zagrażało życiu pacjenta? 

A.P.-U.: – W ostatnim czasie w In-
ternecie pojawiły się informacje na te-
mat rzekomej szkodliwości leczenia 
kanałowego. Uważam, że są bardzo 
szkodliwe dla całej ogólnie pojętej 
społeczności. Są to opinie niepotwier-
dzone wiarygodnymi badaniami na-
ukowymi, które mogłyby świadczyć 
o ich prawdziwości. Nawet niektórzy 
moi znajomi pytają mnie, czy leczenie 
endodontyczne może być ryzykowne 
dla zdrowia, powodować raka, zawał 
serca i inne. Oczywiście z całą mocą 
temu zaprzeczam. Dotarłam także 
do stron internetowych, na których 

osoby nazywające siebie „stomatolo-
gami biologicznymi”, proponują „al-
ternatywne terapie holistyczne”. Ten 
trend wywodzi się ze Stanów Zjed-
noczonych. Osoby te twierdzą, że nic, 
co jest martwe, nie powinno pozosta-
wać w organizmie żywe, a ponieważ 
ząb po leczeniu kanałowym jest zę-
bem martwym, to powinien być we-
dług nich usunięty. Oczywiście każdy 
ma prawo do swoich przemyśleń, ale 
to nie są fakty poparte aktualną wie-
dzą. Natomiast podejrzewam, że teorie 
te mogą być powiązane z korzyścia-
mi finansowymi, bo często pod taki-
mi wypowiedziami podawane są lin-
ki do zakupu produktów o rzekomo 
leczniczych właściwościach.
„P”.: – Jakie konkretnie schorze-
nia miałoby powodować leczenie 
endodontycne?

A.P.-U.: – Spotkałam się z mate-
riałem, w którym dowodzono, że po-
nad 90 proc. pacjentek z zębami le-
czonymi endodontycznie zachoruje 
na nowotwór piersi. Odpowiedzmy 
sobie na pytanie: – jak częste jest 
leczenie endodontyczne? Według 
ADA’s Health Policy Resources Cen-
ter i ostatnich dostępnych danych, 
opublikowanych w 2007 r., tylko 
w samych Stanach Zjednoczonych 
wykonywano 22,3 miliona procedur 
leczenia kanałowego rocznie, a ich 
liczba stale rośnie. Globalnie to bar-
dzo dużo. Tymczasem odsetki wystę-
powania nowotworu piersi nie są tak 
wysokie. Obecnie nie ma żadnego 
naukowego dowodu potwierdzające-
go takie tezy. Wiarygodne instytucje, 
takie jak Europejskie Towarzystwo 
Endodontyczne i Amerykańskie To-
warzystwo Endodontów, wydały już 
oświadczenia, w których prezentują 
dane, stanowczo zaprzeczające in-
ternetowym herezjom o rzekomej 
szkodliwości leczenia endodontycz-
nego zębów. 

„P”.: – Niewątpliwie jednak jesz-
cze przed erą hejtu internetowego 
pojawiały się teorie, że martwe zęby 
mogą być źródłem innych chorób 
w organizmie. Jakby się pani doktor 
do tego odniosła? 

A.P.-U.: – Temat dotyczący tzw. teo-
rii „zakażenia ogniskowego”, bo o niej 
mówimy, nie jest nowy. Od Hipokra-
tesa przez kolejne wieki rozwijano 
różne poglądy. Tak było np. na po-
czątku XX w., kiedy pod wpływem 
teorii Price’a dokonywano masowych 
ekstrakcji martwych zębów. Jednak 
pomimo tak radykalnych działań, inne 
choroby ogólnoustrojowe rozwija-
ły się nadal. Po okresie zaniechania 
nauczania endodoncji, około 1930 r. 
pojawiły się pierwsze prace naukowe, 
które zaczęły potwierdzać, że lecze-
nie endontyczne ma sens i jest sku-
teczne. Dziś wiemy, że to nie lecze-
nie endodontyczne jest przyczyną 
chorób, a zaniedbania w jego zakre-
sie. Choroby przyzębia i nieleczone 
ubytki mogą być jednym z czynników 
wpływających na rozwój m.in. chorób 
układu krążenia, chorób nerek, rop-
ni lub sepsy, mogą zwiększać ryzyko 
zawału, a nawet, według ostatnich 
badań, choroby Alzheimera. Wiele 
chorób ze sobą współistnieje i wiele 
czynników wpływa na ich wystąpie-
nie, jak chociażby palenie papierosów, 
cukrzyca, wiek. Nadal jednak brak jest 
dowodów na poparcie tezy o bezpo-
średnim wpływie zębopochodnych 
ognisk infekcji na zakażenie innych 
narządów. Oczywiście istnieje pro-
blem bakteriemii, wpływu zaburze-
nia funkcji żucia na funkcjonowanie 
całego organizmu, ale nie ma dowodu 
na to, że choroby zębów wywołują 
inne choroby w organizmie. Jeszcze 
raz chcę podkreślić, że w medycy-
nie musimy opierać się na faktach, 
wiarygodnych danych stanowiących 
Evidence Base Medicine. Oczywiście 
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należy tu rozróżnić dwie sprawy: – 
zęby martwe zakażone i zęby mar-
twe wyleczone endodontycznie. My 
wiemy na podstawie wieloletnich ba-
dań i doświadczeń, że obecnie potra-
fimy zęby martwe skutecznie leczyć 
i eliminować te potencjalne ogniska 
zakażenia. 
„P”.: – Leczenie endodontyczne 

jest postrzegane jako leczenie bardzo 
kosztowne. Czy rzeczywiście tak jest? 

A.P.-U.: – Profesjonalnie wykona-
ne leczenie endodontyczne wiąże się 
z wykorzystaniem skomplikowanych 
i kosztownych narzędzi oraz mate-
riałów. Na rynku dostępny jest cały 
szereg urządzeń dedykowanych tylko 
niemu. Obecnie leczymy, wykorzystu-
jąc różnorakie systemy kanałowych 
narzędzi maszynowych, elektroniczne 
urządzenia do wykonywania testów 
diagnostycznych, do pomiaru dłu-
gości kanałów, sprzęt do ich opra-
cowywania, płukania, wypełniania 
i inne. Pracujemy w powiększeniu 
mikroskopu i pod osłoną koferdamu, 
co według obecnej wiedzy i standar-
dów nowoczesnej endodoncji jest ko-
nieczne. Wszystko to wpływa na fi-
nalny koszt. Chcę natomiast z całym 
przekonaniem stwierdzić, że leczenie 
endodontyczne nie jest bardziej kosz-
towne niż ewentualne leczenie pro-
tetyczne lub implantologiczne, odbu-
dowujące brakujące zęby. Co więcej, 
pozwala zachować własny ząb, który 
jest najlepszym, najbardziej biozgod-
nym materiałem dla pacjenta. 
„P”.: – Endodoncja jako dziedzina 
stomatologii przeżywa w ostatnim 
okresie rozkwit, zwłaszcza chyba 
w Polsce w tej dziedzinie dużo się 
zmieniło? 

A.P.-U.: – Leczenie endodontyczne 
szybko się rozwija, ponieważ rozwija 
się technika. W ogóle stomatologia 
jest gałęzią medycyny, w której roz-
wój technologiczny ma bardzo duże 
znaczenie. Na przykład w endodoncji 
postęp w dziedzinie metalurgii daje 
nowe możliwości pracy w wąskich, 
zakrzywionych i trudnych anato-
micznie kanałach. To duża różnica 
między tym, jak pracowaliśmy kie-
dyś, a jak obecnie.

„P”.: – Na czym polega główna 
trudność leczenia endodontyczne-
go, bo to chyba wymusza poszuki-
wanie nowych rozwiązań? 

A.P.-U.: – Myślę, że główna trud-
ność wynika z nieprzewidywalności 
budowy anatomicznej kanałów korze-
niowych zębów oraz z niewielkiego 
rozmiaru przestrzeni, w której poru-
sza się endodonta. Anatomia zawsze 
będzie tą częścią, która jest niewia-
domą. Sama przestrzeń kanału i nie-
wielkie obszary działania wymuszają 
np. użycie narzędzi powiększających, 
tj. mikroskopu zabiegowego. Radio-
wizjografia to w tej chwili absolutny 
standard, ale coraz powszechniejsza 
jest stożkowa tomografia kompute-
rowa (CBCT) i obrazowanie 3D. 
„P”.: – Łódź jest uważana za jeden 

z najprężniej działających ośrodków 
endodoncji w kraju. Z czego wynika 
taka opinia? 

A.P.-U.: – Od niespełna trzech lat 
mam przyjemność kierować zespołem 
Zakładu Endodoncji w Uniwersyte-
cie Medycznym w Łodzi. W naszym 
Zakładzie zajmujemy się nauczaniem 
endodoncji i leczeniem endodon-
tycznym głównie osób dorosłych, 
zgodnie z najnowszymi światowy-
mi wytycznymi. Prowadzimy zajęcia 
ze studentami, którzy jako absol-
wenci potwierdzają, że te standardy 
są w naszej szkole zachowane. Ich 
opinia jest naszą najlepszą wizytów-
ką. W ubiegłym roku rozpoczęliśmy 
współpracę z Zakładem Endodon-
cji na Uniwersytecie w Pensylwanii, 
w Stanach Zjednoczonych. Dzięki 
naszej inicjatywie została podpisana 
międzyuczelniana umowa w zakre-
sie wymiany studenckiej i naukowej, 
będąca także polem do zdobywania 
wiedzy, wymiany poglądów i do-
świadczeń. Wiemy już, że poziom 
nauczania endodoncji nie odbiega 
od amerykańskich standardów. Chcę 
też powiedzieć o naszej inicjatywie, 
tj. trzeciej już edycji konkursu „En-
domaniak”. To konkurs przeznaczo-
ny dla studentów wszystkich uczelni 
w kraju, którzy mają możliwość zapre-
zentowania swoich własnych przy-
padków leczenia endodontycznego. 

Chcę, by obok wartościowych na-
gród, był to przede wszystkim czas 
i miejsce przeznaczone na dyskusję 
aktywizującą przyszłych lekarzy den-
tystów i zachęcającą do specjalizo-
wania się w endodoncji. 
„P”.: – Czy można zatem powiedzieć, 

że endodoncja jest dziedziną dedy-
kowaną głównie młodym lekarzom?

A.P.-U.: – Endodoncja bardzo się 
zmieniła i nadal zmienia. To dziedzina, 
która wymaga poznania i nabycia no-
wych umiejętności: – ergonomicznej 
pracy w koferdamie z użyciem mi-
kroskopu czy posługiwania się na-
rzędziami rotacyjnymi. Lekarze, któ-
rzy ukończyli studia wcześniej i nie 
poznali tych metod, często nie wy-
konują takich zabiegów. Co nie zna-
czy, że nie mogą uczynić tego teraz. 
To także Łódź jest gospodarzem jed-
nej z ważniejszych konferencji endo-
dontycznych w kraju. „Endomeeting” 
to dwa dni poświęcone całkowicie 
sprawom endodoncji oraz dodat-
kowy wieczór poprzedzający głów-
ne wykłady, dedykowany aspektom 
praktyczno-technicznym (w tym roku 
uczestnicy mogli się zapoznać z no-
wym polskim urządzeniem do usu-
wania złamanych narzędzi z kanałów 
korzeniowych). Można powiedzieć, 
że „Endomeeting” to taka endodon-
cja w pigułce, a merytoryczne wy-
stąpienia zagranicznych i krajowych 
ekspertów stanowiły punkt wyjścia 
do dalszych dyskusji w kuluarach. 
Obok wielu ciekawych prezentacji, 
wartym wysłuchania był np. wykład 
doktora Daniela Ĉerny’ego z Czech 
na temat odbudowy adhezyjnej po-
st-endo czy wykład Josette Camilleri, 
światowej rangi wykładowczyni po-
chodzącej z Malty, na temat biocera-
miki i najnowszych trendów w wy-
korzystaniu materiałów biozgodnych. 
Tego typu konferencje są dobrym 
początkiem, aby wiedzę endodon-
tyczną zacząć przyswajać, a potem 
pogłębiać i doskonalić. 
„P ”.: – Dziękuję, za ciekawą 
rozmowę. 

Rozmawiała: 

Patrycja Proc
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Dieta i ruch na zdrowie
Otyłość to niewątpliwie wielki problem medyczny i wyzwanie XXI wieku.  
Coraz częściej dotyka ona już nie tylko dorosłych, ale także dzieci i młodzież.  
Jak wskazują badania, w Polsce już 30 proc. nastolatków ma problem z nadmierną 
masą ciała. Wśród dorosłych wskaźnik ten przekracza nawet 50 proc. 

– To już jest epidemia – alarmował 
Maciej Zięba, dietetyk Fundacji „Mi-
sja Medyczna” na kolejnym spotkaniu 
z łodzianami w ramach „Czwartków 
ze zdrowiem”, jakie odbyło się 21 mar-
ca br. w siedzibie OIL w Łodzi. Spotka-
nie jak zwykle prowadził red. Roman 
Czejarek z Polskiego Radia, a towarzy-
szył mu wiceprezes Okręgowej Rady 
Lekarskiej – dr n. med. Łukasz Jasek. 
Podczas spotkania M. Zięba opo-

wiedział o diecie sezonowej, opartej 
na dostępnych o danej porze roku 
warzywach i owocach oraz zasadach 
zdrowego odżywania, które nie tyl-
ko sprzyja utrzymaniu prawidłowej 
masy ciała, ale także ma znaczenie 
w profilaktyce chorób układu krąże-
nia, cukrzycy, miażdżycy itd. Co waż-
ne, rodzice, którzy mają problem 
z nadwagą swoich dzieci, mogą też 
przyjść do siedziby Fundacji „Misja 
Medyczna” przy ul. Rewolucji 1905 r. 
52/4, gdzie 1 marca br. ruszyła bez-
płatna poradnia dietetyczna zajmu-
jąca się walką z nadwagą i otyłością 
wśród dzieci i młodzieży.
Ale otyłość to nie tylko problem 

wynikający z niewłaściwej diety, opar-
tej na cukrach prostych i tłuszczach 
zwierzęcych. To także wynik braku 
ruchu. Nie bez powodu to ruch stał 

się podstawą nowej piramidy żywie-
niowej, a w zasadzie piramidy zdrowia. 
Dlatego też do aktywności fizycznej 
namawiał drugi prelegent spotkania 
– Maciej Kozakiewicz, lider projektu 
„Polska Witalna” i prezes Stowarzysze-
nia „Slow Jogging Polska”. Na rynku 
wydawniczym ukazała się właśnie 
jego nowa książka pt. „Slow jogging. 
Japońska droga do witalności”, z któ-
rej czytelnicy mogą dowiedzieć się, 
co to jest slow jogging i jakie są jego 
korzyści zdrowotne.
Jak wyjaśnił autor książki na spo-

tkaniu w Izbie, slow jogging polega 
na spokojnym truchtaniu, z zachowa-
niem komfortu tlenowego, czyli bez 
zadyszki, z przyjemnością i dzięki temu 
z uśmiechem na twarzy. – Po japoń-
sku, jest to trening w tempie niko niko. 
To tempo, które pozwala prowadzić 
rozmowę, niezakłóconą przyspieszo-
nym oddechem – mówił M. Kozakie-
wicz. – Co ważne, slow jogging może 
uprawiać każdy, kto może truchtać, 
a przebieżki najlepiej robić rano. W ten 
sposób poprawiamy krążenie krwi, 
wzmacniamy serce, ograniczamy ry-
zyko nadciśnienia, dotleniamy mózg.
Trzecim gościem „Czwartku 

ze zdrowiem” była Anna Leder, rzecz-
nik prasowy Łódzkiego Oddziału 

Wojewódzkiego Narodowego Fun-
duszu Zdrowia, która opowiedzia-
ła o nowym portalu NFZ z dietami 
i przedstawiła dane z raportu NFZ 
o cukrze. Zapowiedziała też, że każdy, 
kto odwiedzi portal, otrzyma przykła-
dową tygodniową dietę DASH oraz 
upominki. Adres portalu to: https://
diety.nfz.gov.pl/local/diet/login.php.

• • •
Na 25 kwietnia 2019 r. zapowiedzia-

ne zostało kolejne spotkanie w ra-
mach „Czwartków ze zdrowiem”. Tym 
razem główny gość, to prof. Henryk 
Skarżyński, dyrektor Instytutu Fizjo-
logii i Patologii Słuchu w Warszawie 
oraz konsultant krajowy w dziedzinie 
otorynolaryngologii.
Termin spotkania zatytułowane-

go „Dbaj o słuch!” został wybrany 
nieprzypadkowo, gdyż 25 kwietnia 
jest obchodzony jako Międzynaro-
dowy Dzień Świadomości Zagrożenia 
Hałasem. Słuch to podstawowe na-
rzędzie komunikacji, niezwykle waż-
ne we współczesnym świecie, gdzie 
zewsząd atakują nas decybele. Jak 
sobie z tym radzić, jak dbać o słuch? 
– właśnie temu zagadnieniu poświęcił 
swój wykład prof. H. Skarżyński. ●

Bogumiła Kempińska-Mirosławska

czwartki 
ze zdrowiem 
i medycyną
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porozumienie 
OIL i UM w łodzi
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Łączą swoje siły  
w zakresie kształcenia lekarzy
Rektor Uniwersytetu Medycznego 
w Łodzi – prof. dr hab. n. med. Radzi-
sław Kordek oraz prezes Okręgowej 
Rady Lekarskiej w Łodzi – dr n. med. 
Paweł Czekalski, w dniu 28 marca 
2019 r., uroczyście podpisali poro-
zumienie o współpracy w zakresie 
kształcenia lekarzy i lekarzy dentystów.

Zadaniem łódzkiego samorządu 
lekarskiego – zgodnie z zapisami 
o izbach lekarskich – jest prowa-
dzenie lub udział w organizowaniu 
doskonalenia zawodowego lekarzy. 
Z kolei Uniwersytet Medyczny w Ło-
dzi nie tylko kształci przyszłych le-
karzy i specjalistów z dziedzin około-
medycznych, ale prowadzi też bada-
nia naukowe i prace badawcze oraz 
dysponuje specjalistyczną aparaturą 
i zasobami informacyjnymi, posiada 
ponadto nowoczesną infrastruktu-
rą, umożliwiającą organizację me-
dycznych szkoleń specjalistycznych. 
Łódzka Izba Lekarska oraz uczelnia 
medyczna, otwarte na współpracę, 
postanowiły połączyć swoje siły.
Współpraca między UMED i OIL 

w Łodzi obejmować będzie wszel-
kie formy doskonalenia zawodo-
wego lekarzy i lekarzy dentystów, 
a w szczególności: wspieranie ich 

aktywności w ramach samokształ-
cenia oraz prowadzenie zorganizo-
wanych form kształcenia podyplo-
mowego. Organizując jakąkolwiek 
z form doskonalenia zawodowego 
swoich członków, samorząd zwra-
cać się będzie do uczelni o udzielenie 
wsparcia merytorycznego oraz udo-
stępnienie posiadanych przez UMED 
zasobów (aparatury, infrastruktury 
itp.). Uczelnia, w miarę możliwości, 
zobowiązuje się udzielić oczekiwa-
nego przez OIL wsparcia. UMED bę-
dzie też informował OIL o nowych 
możliwościach kształcenia lekarzy 
i lekarzy dentystów oraz umożliwi 
samorządowi korzystanie z nich dla 
organizacji różnych form kształcenia 
podyplomowego (z pełnych tekstem 
porozumienia można się zapoznać 
na stronie www.oil.lodz.pl). ●

Joanna Barczykowska-Tchorzewska

Jubileuszowe Zjazdy w 2019 r. 

• 62-lecie uzyskania dyplomu, Wydział Lekarski 1957  
	  – 29 czerwca 2019 r.
• �50-lecie uzyskania dyplomu, Wydział Lekarski, Oddział Sto-
matologii, Wydział Farmacji, Wydział Lekarski WAM 1969 r. 
– 15 czerwca 2019 r.
• �60-lecie uzyskania dyplomu, Wydział Lekarski 1959 r., Oddział 
Stomatologii 1958 – termin w trakcie ustalania.

Ciąg dalszy w kolejnym numerze „Panaceum”

Uwaga Absolwenci Akademii Medycznej w Łodzi:
Wydziału Lekarskiego 1984, Stomatologii i Farma-
cji 1983 oraz Analityki Medycznej 1983–1984–1985 

Drogie Koleżanki, Drodzy Koledzy,
mamy przyjemność poinformować, że minęło 35–36 lat od chwili,  

w której wręczono nam dyplomy ukończenia studiów lekarskich,  
stomatologicznych, farmaceutycznych i analityki medycznej w Aka-
demii Medycznej w Łodzi. 
Zapraszamy na 26 października 2019 r. na Jubileuszowy Zjazd: 
I część Zjazdu – Łódź, al. Kościuszki 4, Rektorat AM (uroczyste 

odnowienie dyplomów).
II część Zjazdu – Łódź, ul. Ogrodowa 17, restauracja Hotelu Andel’s  

(bankiet).
Organizatorzy

Informacji udziela sekretariat Stowarzyszenia Absolwentów 
Akademii Medycznej w Łodzi i Uniwersytetu Medycznego w Łodzi, 
tel. 42 272 59 09 (Janina Ostrowska), e-mail: stowarzyszenie.absolwentow@umed.lodz.pl
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„Nieziemska” zabawa 
w UFO-landii
Zjeżdżalnia, trampolina, boisko, pia-
sek kinetyczny, klocki LEGO czy… 
taniec na magicznym dywanie – tak 
wyglądała zabawa dzieci w „Klubie 
Malucha”, który podczas strajku na-
uczycieli pełnił rolę „zastępczego 
przedszkola”. Okręgowa Izba Lekar-
ska w Łodzi na okres dwóch przed-
świątecznych tygodni zorganizowa-
ła opiekę dla dzieci lekarzy i lekarzy 
dentystów w Sali Zabaw UFO-landia 
przy ul. Rydzowej w Łodzi. Ich pobyt 
współfinansował samorząd lekarski.
Opieka zagwarantowana była 

w godz. 7.30–17.00 i obejmowała 
dzieci w wieku od czterech do dzie-
sięciu lat. Na zajęcia w UFO-landii 
łódzcy lekarze i lekarze dentyści 
zgłaszali codziennie od piętnastu 
do trzydziestu swoich pociech. W pla-
nie dnia, oprócz gier i zabaw rucho-
wych, dzieci miały zagwarantowane 
posiłki (śniadanie, obiad, podwieczo-
rek), mogły też wysłuchać pogadanki, 
np. związanej z nadchodzącymi świę-
tami wielkanocnymi oraz uczestniczyć 

w warsztatach tematycznych: zaję-
ciach kreatywnych i plastycznych.
To kolejna akcja zorganizowania 

opieki dla dzieci lekarzy i lekarzy den-
tystów. Pierwszy raz „Klub Malucha” 
uruchomiono 12 listopada ubiegłego 
roku, w dzień ustawowo wolny od pra-
cy, z którego wyłączono lekarzy. Ta for-
ma opieki cieszy się dużym zaintere-
sowaniem ze strony rodziców, a dzieci 
cieszą się z „nieziemskiej” zabawy. ●

Joanna Barczykowska-Tchorzewska

opieka nad 
dziećmi lekarzy 
podczas strajku 
nauczycieli

G. Mazur w Radzie Uczelni
Zgodnie z zapisami nowej ustawy 
„Prawo o szkolnictwie wyższym” Se-
nat Uniwersytetu Medycznego w Ło-
dzi, podczas posiedzenia 28 marca br. 
powołał do życia Radę Uczelni. Miło 
nam donieść, że w skład Rady wszedł 
dr n. med. Grzegorz Mazur, były pre-
zes, aktualnie wiceprezes Okręgowej 
Rady Lekarskiej w Łodzi.

Gratulujemy!

Kadencja Rady Uczelni UM w Ło-
dzi rozpoczyna się z dniem powo-
łania, a zakończy 31 grudnia 2020 r. 
Zgodnie z ustawą, do zadań Rady 
należy: opiniowanie projektu sta-
tutu uczelni i projektu strategii 
uczelni, monitorowanie zarządzania 
uczelnią i jej gospodarki finansowej, 
a także wskazywanie kandydatów 

na rektora (po zaopiniowaniu przez 
Senat).
G. Mazur jest członkiem Rady Uczel-

ni spoza jej wspólnoty, podobnie jak 
prof. Aleksander Welfe (ekonometra, 
pracownik naukowy Uniwersytetu 
Łódzkiego), dr n. med. Adam Kozier-
kiewicz (lekarz, ekspert z zakresu zdro-
wia publicznego) i mgr Zbigniew Pan-
kiewicz (psycholog, ekspert z zakresu 
m.in. ubezpieczeń zdrowotnych). Obok 
nich w Radzie zasiedli pracownicy 
UM: prof. Anna Jegier i prof. Joanna 
Markowska. Dodatkową osobą, która 
automatycznie będzie jej członkiem, 
to przewodniczący Samorządu Stu-
dentów. Na przewodniczącego Rady 
Uczelni wybrano Z. Pankiewicza. ●

Opr. NS (źródło: umed.pl)

A. Musierowicz 
najlepsza na LDEK

Podczas posiedzenia Naczelnej Rady 
Lekarskiej, 22 marca br., wręczono 
nagrody krajowym prymusom w te-
gorocznej, wiosennej sesji Lekar-
skiego Egzaminu Końcowego i Le-
karsko-Dentystycznego Egzaminu 
Końcowego. W obu przypadkach 
okazały się nimi Panie, a mianowi-
cie: lekarka Marta Góral z Okręgowej 
Izby Lekarskiej w Warszawie oraz le-
karka dentystka Alicja Musierowicz 
z Okręgowej Izby Lekarskiej w Ło-
dzi (na zdjęciu z wiceprezesem NRL 
ds. stomatologii – A. Cisłą). Gratula-
cje wraz z bukietami kwiatów, dyplo-
mami i upominkami, złożyli Paniom: 
prezes NRL – prof. Andrzej Matyja 
oraz wiceprezesi: Jacek Kozakiewicz 
i Andrzej Cisło.

Obu młodym lekarkom, zwłaszcza 
zaś reprezentującej naszą Izbę lek. dent. 
A. Musierowicz – zespół redakcji „Pa-
naceum” życzy dalszych sukcesów 
zawodowych.

Dodajmy, że nasza reprezentant-
ka zdobyła na LDEK 171 punktów, 
na maksymalną liczbę możliwych 
do zdobycia 196. W egzaminie uczest-
niczyło w całym kraju sześćset sie-
demdziesiąt dziewięć osób, uzysku-
jąc średnio 120,2 punktu. Zdało go 
czterystu siedemdziesięciu siedmiu 
lekarzy dentystów. ●

(opr. NS) 
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Kolejne posiedzenie Delegatury 
Piotrkowskiej łódzkiej OIL od-

było się 19 marca 2019 r., z udzia-
łem prezesa ORL w Łodzi – Pawła 
Czekalskiego. Wiceprezes ORL, szef 
Delegatury Piotrkowskiej – Grzegorz 
Mazur przedstawił na wstępie naj-
ważniejsze informacje z ostatnich 
posiedzeń ORL w Łodzi i NRL.
G. Mazur poinformował m.in. 

o podjętej uchwale ORL w sprawie 
dofinansowania szczepień dla le-
karzy i lekarzy dentystów powyżej 
siedemdziesiątego roku życia prze-
ciw pneumokokom oraz dla dzieci 
lekarskich do osiemnastego roku 
życia przeciw pneumokokom i me-
ningokokom. Podkreślił znaczenie 
tej inicjatywy w sytuacji silnych ru-
chów antyszczepionkowych w na-
szym kraju, w celu pokazania jasnego 
stanowiska środowiska lekarskiego. 
Delegaci zapoznani zostali z moż-

liwością podwójnego karania lekarzy 

za wadliwe wystawianie recept, 
za sprawą kolejnej nowelizacji ustawy 
o świadczeniach zdrowotnych finan-
sowanych ze środków publicznych. 
Prezes P. Czekalski poinformował, 
że ustawa ta nadaje NFZ specjalne 
uprawnienia do prowadzania kontro-
li u świadczeniobiorców, w tym m.in. 
dotyczących lekarzy wystawiających 
recepty refundowane. 
Prezes P. Czekalski i wiceprezes 

G. Mazur opowiedzieli o wyjątkowej 
wizycie, którą złożyli przed zebraniem 
Delegatury Piotrkowskiej u naszej do-
stojnej Jubilatki – Doktor Tusneldy 
Zacierki, w związku z setną rocznicą 
Jej urodzin. W wizycie uczestniczy-
ła przedstawicielka Klubu Młodego 
Lekarza i Lekarza Dentysty łódzkiej 
ORL – Kaja Winczyk [więcej na temat 
tego spotkania na s. 25 – przyp. red.].
Dyskusję na posiedzeniu Delega-

tury zdominowała planowana, kolej-
na „reforma” w piotrkowskiej służbie 

zdrowia, w tym proponowane w jed-
nym z wariantów połączenie szpitala 
powiatowego – Piotrkowskiego Cen-
trum Matki i Dziecka z Samodzielnym 
Szpitalem Wojewódzkim im. M. Koper-
nika. Doktor Leszek Józefacki przed-
stawił niektóre punkty pokontrolnego 
raportu NIK, poprzedzającego przepro-
wadzone ponad dwa lata temu zmiany 
w obu wyżej wymienionych szpitalach, 
które nie tylko nie poprawiły kondy-
cji finansowej ówczesnej placówki 
powiatowej (dług wzrósł do 7 mln zł), 
ale przed wszystkim uwidoczniły braki 
w kompleksowej polityce zdrowotnej 
w Piotrkowie Trybunalskim.
Poruszany był również temat naj-

bliższego XXXVII Okręgowego Zjaz-
du Lekarzy, na miejsce którego wy-
znaczono Hotel „Wodnik” w Sło-
ku k. Bełchatowa, a organizatorem 
została Delegatura Piotrkowska. ●

Dorota Kawnik

Najważniejszym w ostatnim czasie 
wydarzeniem dla Delegatury Sie-

radzkiej i dla całej Okręgowej Izby Le-
karskiej w Łodzi był XXXVII Okręgowy 
Zjazd Lekarzy, 30 marca br. w Słoku 
k. Bełchatowa, który miał charakter 
sprawozdawczy i zakończył pierwszy 
rok czteroletniej ósmej kadencji OIL. 
Sprawozdanie z działalności Delega-
tury za ten okres, autorstwa jej prze-
wodniczącego, to jest niżej podpisa-
nego, zostało zamieszczone w mate-
riałach zjazdowych, opublikowanych 
na stronie internetowej Izby. Udział 
w Zjeździe wzięło dwudziestu jeden 
delegatów z Delegatury Sieradzkiej 
(na dwudziestu pięciu uprawnionych), 
co dało dobrą 84 proc. frekwencję, przy 
ogólnej frekwencji zjazdowej 63,6  proc. 
Serdecznie podziękowania należą się 
wszystkim Koleżankom i Kolegom – 
delegatom z naszej Delegatury, któ-
rzy uczestniczyli w Zjeździe.
Należy dodać, że prawie połowa 

z sieradzkich delegatów pracowała 
w komisjach zjazdowych oraz w Sekre-
tariacie i Prezydium Zjazdu. Szczególne 

podziękowania za udział w pracach 
zjazdowych należą się: Dorocie Kar-
dackiej i Annie Zalewskiej-Strzelczyk 
– z Komisji Skrutacyjnej, Cezaremu 
Dutkowskiemu, Włodzimierzowi Sto-
larczykowi i Piotrowi Koniecznemu 
– z Komisji Uchwał i Wniosków, Ro-
bertowi Kraszewskiemu i Radomiro-
wi Pankowi – z Komisji Mandatowo-
-Regulaminowej oraz Robertowi Suj-
ce – z Sekretariatu Zjazdu. Autorowi 
tej relacji przypadł w udziale zaszczyt 
reprezentowania Delegatury w Prezy-
dium Zjazdu w roli jej wiceprzewodni-
czącego, który poprowadził również 
część wyborczą Zjazdu. Szczególnie 
miłym akcentem dla Delegatury Sie-
radzkiej w części oficjalnej XXXVII 
OZL było nadanie tytułu i wręczenie 
odznaczenia „Zasłużony Nauczyciel 
Lekarzy” dr. n. med. Markowi Roż-
nieckiemu, specjaliście urologii, który 
zawodowo związany jest z terenem 
działania naszej Delegatury od ponad 
dwudziestu lat i wykształcił dziesięciu 
specjalistów. Stosowną laudację od-
znaczonego wygłosili: przewodniczący 

Delegatury oraz w imieniu wychowan-
ków – Tomasz Marszałek, przewodni-
czący Zespołu Delegatów w Szpitalu 
Wojewódzkim w Sieradzu [sylwetkę 
Doktora przedstawimy w kolejnym, 
czerwcowym numerze „Panaceum”, 
gdzie zaprezentujemy również innych, 
tegorocznych laureatów odznaczenia 
„ZNL” – przyp. red.].
W dniu 29 marca br. przewodniczą-

cy Delegatury uczestniczył w obra-
dach XXXII Zjazdu Sprawozdawcze-
go Okręgowej Izby Pielęgniarek i Po-
łożnych Ziemi Sieradzkiej, na którym 
reprezentował prezesa ORL w Łodzi. 
Należy dodać, iż problemy ochro-
ny zdrowia występujące na obsza-
rze działania OIPiP Ziemi Sieradz-
kiej w dużej części dotyczą również 
problemów, z jakimi borykają się 
członkowie Delegatury Sieradzkiej 
OIL w Łodzi. ●

Włodzimierz Kardas 

wiceprezes ORL w Łodzi, 

przewodniczący  

Delegatury Sieradzkiej

Co słychać w delegaturach

delegatura 
piotrkowska

delegatura 
sieradzka
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z wizytą  
u dostojnej 
jubilatki

K O M U N I K A T

Komisja Etyki Lekarskiej ORL w Łodzi zakończyła mediacje między dwoma  
skonfliktowanymi lekarzami naszej OIL, wydając decyzję o publikacji na łamach 

„Panaceum” przeprosin następującej treści:

Przepraszam doktora Piotra Strzeleckiego  
za obraźliwe słowa oraz nieetyczne zachowanie 
w związku z konsultacją w dniu 4 stycznia 2019 r.

doktor Aleksander Grams

Dwieście lat, Pani Doktor!

W dniu 19 marca br. delegacja Okrę-
gowej Izby Lekarskiej w Łodzi złożyła 
wizytę pani Doktor Tusneldzie Za-
cierce z Piotrkowa Trybunalskiego, 
która w tym miesiącu obchodziła 
swoje setne urodziny. Izbowej dele-
gacji przewodniczył prezes Okręgo-
wej Rady Lekarskiej – Paweł Czekal-
ski, a towarzyszyli mu Kaja Winczyk 
z Koła Młodych Lekarzy oraz niżej 
podpisany – wiceprezes ORL, szef 
Delegatury Piotrkowskiej.
Odwiedziny Jubilatki w Jej piotr-

kowskim mieszkaniu miały ciepły 
i niezwykle serdeczny charakter. Pani 
Doktor otrzymała od nas gratulacje, 
życzenia, okolicznościowy dyplom 
i upominki, a spotkanie stało się wy-
jątkową okazją do wspomnień o histo-
rii Oddziału Chorób Wewnętrznych 
w Piotrkowie Trybunalskim, a przede 
wszystkim o lekarskich wychowan-
kach, którzy od lat systematycznie 
odwiedzają swoją byłą ordynator, 
okazując niezmienną wdzięczność 
i ogromny szacunek. 
W naszej przemiłej rozmowie, 

Doktor T. Zacierka przypomniała 

o uroczystości uhonorowania Jej 
w marcu 2004 r., na XIX Okręgowym 
Zjeździe Lekarzy łódzkiej OIL, odznaką 
i tytułem „Zasłużonego Nauczyciela 
Lekarzy”. Wspominała także zebra-
nia Koła Lekarzy Seniorów, dających 
możliwość cyklicznych spotkań kole-
żanek i kolegów. Jak podkreśliła nasza 
rozmówczyni, spotkaniom piotrkow-
skich seniorów zawsze towarzyszyła 
przyjacielska i rodzinna atmosfera.
Pani Doktor nadal żywo intere-

suje się medycyną, a także sprawa-
mi samorządu lekarskiego, zarówno 
w Jej rodzinnym mieście, jak i w Łodzi. 
Dziękując za przyjęcie nas w swoim 
domu, życzyliśmy Jej zdrowia i kolej-
nych pięknych jubileuszy. Dwieście 
lat, Pani Doktor! ●

Tekst i zdjęcia:  

Grzegorz Mazur

Obwieszczenia 
Okręgowej 
Komisji Wyborczej 
OIL w Łodzi

1. O wygaśnięciu mandatu człon-
ka Okręgowej Komisji Rewizyj-
nej (z 26 marca 2019 r.)

Na podstawie art. 33 ust.1 ustawy z 2 grud-
nia 2009 r. o izbach lekarskich (DzU nr 219, 
poz. 1708, z późn. zm.), § 45 ust. 3 Regula-
minu wyborów do organów izb lekarskich, 
na stanowiska w organach i trybu odwo-
ływania członków tych organów i osób 
zajmujących stanowiska w tych organach 
oraz wyborów komisji wyborczych, sta-
nowiącego załącznik do uchwały nr 12 
X Krajowego Zjazdu Lekarzy oraz uchwały 
nr 10/VIII/2019 Okręgowej Komisji Wy-
borczej w Łodzi z 26 marca 2019 r. w spra-
wie potwierdzenia wygaśnięcia mandatu 
członka Okręgowej Komisji Rewizyjnej, 
obwieszcza się, co następuje:

Wygasa mandat członka Okręgowej 
Komisji Rewizyjnej Okręgowej Izby 
Lekarskiej w Łodzi na okres VIII ka-
dencji 2018–2022 lekarza dentysty 
Marii Kruglak.

2. O wygaśnięciu mandatu człon-
ka Okręgowej Komisji Wyborczej 
(z 30 marca 2019 r.)

Na podstawie art. 33 ust.1 ustawy z 2 grud-
nia 2009 r. o izbach lekarskich (DzU nr 219, 
poz. 1708, z późn. zm.), § 45 ust. 3 Regula-
minu wyborów do organów izb lekarskich, 
na stanowiska w organach i trybu odwo-
ływania członków tych organów i osób 
zajmujących stanowiska w tych organach 
oraz wyborów komisji wyborczych, stano-
wiącego załącznik do uchwały nr 12 X Kra-
jowego Zjazdu Lekarzy oraz uchwały nr 
11/VIII/2019 Okręgowej Komisji Wybor-
czej w Łodzi z 30 marca 2019 r. w spra-
wie potwierdzenia wygaśnięcia mandatu 
członka Okręgowej Komisji Wyborczej 
w Łodzi, obwieszcza się, co następuje:

Wygasa mandat członka Okręgowej 
Komisji Wyborczej w Łodzi na okres 
VIII kadencji 2018–2022 lekarza den-
tysty Rafała Jackowskiego.

Lidia Klichowicz,  

przewodnicząca Okręgowej  

Komisji Wyborczej w Łodzi
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„Panaceum” e-mailem

W trosce o nasze finanse i ochronę środowiska, ponownie apelujemy do Czytelników „Panaceum” o zastanowie-
nie się i przekazanie nam swojej decyzji w sprawie kolportażu naszego pisma „Panaceum”. Prosimy o przesłanie 
informacji, jeśli ktoś chce dokonać zmiany w kolportażu prasy, następującej treści:
– �wybieram wersję elektroniczną pisma (PDF), który proszę przesyłać na wskazany adres internetowy (dane: na-
zwisko, imię, numer PWZ lub PESEL oraz adres e-mail);

– �proszę o jeden egzemplarz „papierowy” pisma dla małżeństwa lekarskiego, który proszę przesyłać na wskazany 
adres pocztowy (dane: nazwisko, imię, numer PWZ lub PESEL oraz adres korespondencyjny obojga małżonków).

Redakcja „Panaceum”: tel. 42 683 17 10, e-mail: panaceum@oil.lodz.pl

wielkanocne 
spotkanie 
seniorów

W prawdziwie wiosennej aurze

Pogoda była wiosenna, trochę zieleni 
(pączkujące liście drzew i krzewów) 
oraz sporo żółci (forsycje w pełni 
rozkwitu i żonkile), do tego w łódz-
kim Parku Klepacza łany błękitnej 
cebulicy – ewenement na skalę Polski, 
a może i Europy (ach ta ciągle niedo-
ceniana Łódź). Śnieg dawno stopniał, 
a przecież ostatnio częściej bywał 
w okresie Wielkanocy niż w grud-
niowe święta. Co więcej potrzebne, 
żeby przywitać odradzające się ży-
cie? I tak też się stało…
Jak co roku, władze Okręgowej Izby 

Lekarskiej w Łodzi stanęły na wyso-
kości zadania i zapewniły ładnie ubra-
ne stoły i dobre wiktuały, aby spro-
stać oczekiwaniom członków Koła 
Lekarzy Seniorów. Oni to bowiem 

we wtorek, 9 kwietnia br., przyby-
li wiernie na ustalone poprzednio 
„jajeczko”. Wprawdzie frekwencja 
była średnia, mniejsza niż w czasie 
ostatniej Wigilii, ale dwie sale były 
wypełnione, jednak trzeciej, przygo-
towanej „na wszelki wypadek” więk-
szej liczby chętnych, nie trzeba było 
uruchamiać.
Obsada tzw. stołu prezydialne-

go została co prawda nieco uszczu-
plona (z powodu infekcji panującej 
w Izbie, ale ciepłego powitania do-
konał i życzenia wielkanocne złożył 
nam sam prezes – Paweł Czekalski, 
który nieco wcześniej niż inni doszedł 
do właściwej formy. Poza tym hono-
ry domu czyniła – jak zawsze bardzo 
operatywna – Krystyna Borysewicz- 
-Charzyńska, przewodnicząca Koła, 
z pomocą naszej dzielnej izbowej 
opiekunki – Pani Ilonki.
Dania wielkanocne, smaczne i ład-

nie skomponowane, „poszły jak woda”, 
jednak kto chciał mógł repetować 
do woli. Ponieważ nie ma tradycji 
śpiewów wielkanocnych, uroczystość 

trwała niezbyt długo i po zakończe-
niu konsumpcji, rozpoczęły się indy-
widualne rozmowy w podgrupach 
oraz zapisy na tradycyjną, wiosen-
ną wycieczkę wyjazdową do Gołu-
chowa i Kalisza, która ma się odbyć 
23 maja 2019 r. Będzie to zachęta 
do zwiedzania polskich perełek tu-
rystycznych, bo niewątpliwie są nimi 
obie miejscowości, które wprawdzie 
znam dość dobrze, ale chętnie tam 
pojadę zarówno dla przypomnienia, 
jak też miłego towarzystwa (które 
niezmiennie stanowi pięćdziesiąt pro-
cent atrakcji tych wyjazdów).
W sumie było miło i wesoło. Jedy-

nym smutnym akcentem spotkania 
było pożegnanie minutą ciszy jed-
nej z naszych koleżanek – Krysty-
ny Klechniowskiej-Spis. Niestety, 
na upływający czas nikt z nas nie 
jest w stanie nic poradzić. 
Zapraszam na kolejne nasze spo-

tkanie 21 maja 2019 r. Oby był to już 
przedsmak lata, na co liczę. ●

Krzysztof Papuziński

Fo
t.
 A
. P
ar
ad
ow
sk
a



PANACEUM nr 5 (240) maj 2019

27

BLIŻEJ PRAWA

Lekarz z telewizji
W Polsce reklamować można tylko 
leki wydawane bez recepty oraz su-
plementy. Według szacunków prasy 
fachowej, firmy farmaceutyczne wy-
dały w 2018 r. aż 4,2 mld zł na rekla-
my takich specyfików, z przekonaniem, 
że są to wydatki jak najbardziej celo-
we. W ramach strategii reklamowej 
nadaje się lekom i suplementom ob-
cojęzyczne nazwy, z dodatkami „extra”, 
„max”, „forte” czy „plus”. Nakłania się 
do udziału w reklamach osoby wyko-
nujące zawód lekarza lub lekarza den-
tysty. Bywa, że skutecznie, co prowa-
dzi wprost przed oblicze właściwego 
Okręgowego Sądu Lekarskiego (OSL).
W jednej z reklam mężczyzna w bia-

łym kitlu lekarskim siedzi za biurkiem 
w pomieszczeniu typowo wyposażo-
nego gabinetu lekarskiego. W kadrze 
widoczna jest plakietka z jego imie-
niem i nazwiskiem oraz nazwą specjal-
ności. Na biurku leżą pieczątka, ste-
toskop i aparat do mierzenia ciśnienia. 
Lekarz, trzymając w dłoni pudełko 
leku, poleca go „swoim” pacjentom, 
bo „pozwala w krótkim czasie uwol-
nić się od uciążliwych objawów” da-
nej infekcji. Patrząc wprost w kamerę, 
dodaje: „to produkt, do którego mam 
pełne przekonanie”.
Dla każdego lekarza, nawet tego, 

który ani razu nie przeczytał Ko-
deksu Etyki Lekarskiej, oczywiste 
być powinno, że na wizji mieliśmy 
(po wielokroć) do czynienia z wy-
stępkiem przeciwko zasadom deon-
tologii zawodowej. Konkretnie mowa 
jest o art. 63, ust. 2, który stano-
wi, że lekarz nie powinien wyrażać 
zgody na używanie swego nazwiska 
i wizerunku do celów komercyjnych. 
Wina lekarza była oczywista i w tym 
zakresie wystarczającym dowodem 
było nagranie reklamy na płycie CD. 
Wina nie może jednak pozostawać bez 
konsekwencji, a to czyni aktualnym 
pytanie o wymiar kary, jako celowo 
zadanej dolegliwości osobie karanej.
Naczelny Sąd Lekarski miał do wybo-

ru (art. 83 ustawy o izbach lekarskich): 
upomnienie, naganę, karę pieniężną, 

zakaz pełnienia funkcji kierowniczych 
w jednostkach organizacyjnych ochro-
ny zdrowia na okres od roku do pię-
ciu lat, ograniczenie zakresu czynno-
ści w wykonywaniu zawodu lekarza 
na okres od sześciu miesięcy do dwóch 
lat, zawieszenie prawa wykonywania 
zawodu na okres od roku do pięciu lat 
lub pozbawienie prawa wykonywania 
zawodu. Pierwsze dwie z katalogu sę-
dziowie lekarze uznali za zbyt łagod-
ne, a te z pozycji od cztery do sied-
miu – za zbyt surowe. Kara pieniężna 
w wysokości dwukrotnego przecięt-
nego miesięcznego wynagrodzenia 
w sektorze przedsiębiorstw bez wy-
płat nagród z zysku, ogłoszonego przez 
prezesa GUS, w wysokości 8201,66 zł, 
z przeznaczeniem na rzecz Fundacji 
dla Dzieci z Chorobami Nowotworo-
wymi „Krwinka”, okazała się być „zło-
tym środkiem” karnym.
Zasady wymierzenia kar w postępo-

waniu dotyczącym odpowiedzialno-
ści zawodowej lekarza są identyczne 
jak w Kodeksie karnym (bo powołuje 
się na nie cytowana wyżej ustawa). 
Sędziowie korzystają z prerogatywy 
swobodnego wymiaru kary, jednak 
jej dolegliwość nie może przekro-
czyć stopnia przypisanego spraw-
cy czynu zabronionego (deliktu za-
wodowego). Sąd wymierzając karę, 
obowiązany jest brać pod uwagę jej 
cele zapobiegawcze i wychowawcze. 
Ważnym elementami wymiaru kary 
są również: ocena motywacji spraw-
cy, waga naruszonych obowiązków, 
rodzaj i rozmiar ujemnych następstw. 
Dostosowując karę do opisanego 

wzorca, OSL wziął pod uwagę przede 
wszystkim następujące okoliczności 
sprawy: wielokrotność emitowania 
reklamy we wszystkich kanałach te-
lewizyjnych, wypowiedzenie frazy: 
„pacjentom polecam” oraz działanie 
w celu osiągnięcia korzyści finanso-
wej. Wpływ na wymiar kary miało też 
przekonanie sędziów, co do ukrycia 
przez lekarza specjalistę pełnej wie-
dzy na temat działania specyfiku. Aby 
preparat zadziałał na ten rodzaj infekcji, 

na którą miał być kierowany, powinien 
posiadać w składzie szczep określonej 
bakterii. Niestety, nie posiadał, a bez 
tego szczepu lek nie jest środkiem, 
który pomoże nam zwalczyć już ist-
niejący problem (nie leczy), a jedynie 
stanowi profilaktykę, aby do infekcji 
nie doszło, ewentualnie troszkę łago-
dzi objawy. Dla wymiaru kary miało 
też znaczenie, że reklama sygnowana 
przez „autentycznego” lekarza ma dużo 
silniejsze oddziaływanie niż ta z udzia-
łem aktora „grającego” lekarza. 
Lekarz zaskarżył rozstrzygnięcie 

sądu pierwszej instancji w części do-
tyczącej wymiaru kary, wnosząc o jej 
złagodzenie. Argumentował, że nie 
wykonuje zawodu lekarza w Polsce 
i tym samym nie stanowi konkurencji 
dla kolegów w kraju, a ponadto na są-
dowe rozprawy dojeżdżał z zagranicy. 
Co więcej, został wprowadzony w błąd 
przez firmę farmaceutyczną, dlatego 
był przekonany, że jego udział w rekla-
mie nie stanowi naruszenia przepisów.
Zaskarżenie samej kary może być 

skuteczne, jeżeli w apelacji wykażemy 
jej rażącą niewspółmierność. Uważam, 
że represja w tej sprawie nie miała cha-
rakteru chociażby nawet niewielkiej 
niewspółmierności. Argumenty odwo-
łania były zatem oczywiście chybio-
ne. Naczelny Sąd Lekarski podkreślił 
w uzasadnieniu drugoinstancyjnego 
orzeczenia, że wartością chronioną 
w ramach przepisu zakazującego ko-
mercyjne wykorzystywanie wizerunku 
nie jest konkurencja między lekarzami, 
lecz społeczny odbiór osób wykonują-
cych zawód lekarza, cieszący się wy-
sokim zaufaniem, a także naruszenie 
godności tego zawodu. 
Zbyt intensywna reklama może 

prowadzić potencjalnych odbiorców 
do szkód zarówno zdrowotnych, jak 
i finansowych. Na szczęście w każdej 
reklamie leku tuż przed wygaśnięciem 
spotu pojawia się wskazówka: „skonsul-
tuj się z lekarzem lub farmaceutą”:-) ●

Jerzy Ciesielski 

adwokat

z lekarskiej 
wokandy
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prawniczy 
newsletter 
medyczny

1 marca 2019 r. w Dzienniku Ustaw 
pod poz. 408 ogłoszono jednolity 
tekst ustawy o systemie informacji 
w ochronie zdrowia.

6 marca 2019 r. w Dzienniku Ustaw 
pod poz. 429 ogłoszono jednolity 
tekst rozporządzenia Ministra Zdro-
wia w sprawie badań psychiatrycznych 
i psychologicznych osób ubiegających 
się lub posiadających prawo do wyko-
nywania lub kierowania działalnością 
gospodarczą albo bezpośrednio za-
trudnionych przy wytwarzaniu i obro-
cie materiałami wybuchowymi, bronią, 
amunicją oraz wyrobami o przezna-
czeniu wojskowym lub policyjnym.

6 marca 2019 r. weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Zdrowia 

z 15 lutego 2019 r. zmieniające roz-
porządzenie w sprawie świadczeń 
gwarantowanych z zakresu leczenia 
szpitalnego (DzU 2019 r., poz. 401). 
Zmiany związane są z wprowadze-
niem do warunków szczegółowych, 
jakie powinni spełniać świadczenio-
dawcy przy udzielaniu świadczeń 
gwarantowanych w trybie hospita-
lizacji i hospitalizacji planowej, zapi-
sów dotyczących zespołu transportu 
medycznego.

7 marca 2019 r. weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Zdrowia 
z 28 lutego 2019 r. zmieniające roz-
porządzenie w sprawie recept (DzU 
2019 r., poz. 436). Zmiany dotyczą 
postępowania w aptece z receptami 

papierowymi, w tym z receptami, 
na których nie wpisano części da-
nych, wpisano je w sposób nieczy-
telny lub niezgodny z ustawą. 

7 marca 2019 r. w Dzienniku Ustaw 
pod poz. 445 ogłoszono jednolity 
tekst rozporządzenia Ministra Zdro-
wia w sprawie badań psychiatrycznych 
i psychologicznych osób ubiegających 
się lub posiadających pozwolenie 
na nabywanie oraz przechowywanie 
materiałów wybuchowych przezna-
czonych do użytku cywilnego.

22 marca 2019 r. weszła w życie 
ustawa z 21 lutego 2019 r. o Agen-
cji Badań Medycznych (DzU 2019 r., 
poz. 447). Ustawa zmienia następu-
jące ustawy:

Specjalne uprawnienia NFZ do kontroli
Dnia 1 czerwca 2019 r. (z wyjątkami) wejdzie w życie ustawa z 21 lutego 2019 r. 
o zmianie ustawy o świadczeniach opieki zdrowotnej finansowanych ze środków 
publicznych oraz niektórych innych ustaw (DzU 2019 r., poz. 399).

Zmiany wprowadzane ustawą dają 
Narodowemu Funduszowi Zdrowia 
prawo prowadzenia kontroli dotyczą-
cych trzech grup zagadnień:
1) realizacji umowy o udzielanie 

świadczeń opieki zdrowotnej,
2) realizacji uprawnień i wyko-

nywania obowiązków wynikają-
cych z przepisów prawa podmio-
tów, którym ustawa przyznaje takie 
uprawnienia,
3) realizacji umowy na wydawanie 

refundowanego leku, środka spo-
żywczego specjalnego przeznacze-
nia żywieniowego oraz wyrobu me-
dycznego na receptę.

Kogo dotyczą kontrole
Ad 1. Kontrole realizacji umo-
wy o udzielanie świadczeń opieki 
zdrowotnej.
Kontrole te będą mogły dotyczyć:
1) organizacji, sposobu i jakości 

udzielania świadczeń opieki zdro-
wotnej oraz ich dostępności,
2) udzielania świadczeń opieki zdro-

wotnej pod względem zgodności 

z obowiązującymi przepisami, a tak-
że z wymaganiami określonymi w tej 
umowie,
3) zasadności wyboru leków, środ-

ków spożywczych specjalnego prze-
znaczenia żywieniowego i wyrobów 
medycznych, stosowanych w profi-
laktyce, leczeniu, rehabilitacji i ba-
daniach diagnostycznych,
4) przestrzegania zasad wysta-

wiania recept,
5) posiadania uprawnień do udzie-

lania świadczeń opieki zdrowotnej 
przez osoby wykonujące zawody 
medyczne.
Ustawa przewiduje również możli-

wość przeprowadzania kontroli wy-
konywania obowiązków nałożonych 
na świadczeniodawcę, związanych 
z realizacją tej umowy w zakre-
sie innym niż określony w pkt 1–5, 
co pozwala kontrolować wykonanie 
każdego postanowienia umowy na-
kładającego jakikolwiek obowiązek 
na kontrolowany podmiot.
Ad 2. Kontrole realizacji upraw-

nień i wykonywania obowiązków 

wynikających z przepisów prawa 
podmiotów, którym ustawa przy-
znaje takie uprawnienia.
Kontrole te obejmują m.in. leka-

rzy/lekarzy dentystów wystawiają-
cych recepty na leki refundowane, 
których nie łączą już umowy z NFZ, 
a których będzie można kontrolować 
w zakresie:
1) zasadności wyboru leków, środ-

ków spożywczych specjalnego prze-
znaczenia żywieniowego i wyrobów 
medycznych, stosowanych w profi-
laktyce, leczeniu, rehabilitacji i bada-
niach diagnostycznych finansowanych 
ze środków publicznych,
2) przestrzegania zasad wysta-

wiania recept refundowanych oraz 
zleceń na zaopatrzenie w wyroby 
medyczne objęte refundacją.
Ad 3. Kontrole realizacji umowy 

na wydawanie refundowanego leku, 
środka spożywczego specjalnego 
przeznaczenia żywieniowego oraz 
wyrobu medycznego na receptę.
Kontrole te obejmują głównie apteki, 

zatem informacje dotyczące warunków 
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– świadczeniach opieki zdrowotnej 
finansowanych ze środków publicz-
nych z 27 sierpnia 2004 r., 
– ujawnianiu informacji o doku-
mentach organów bezpieczeństwa 
państwa z lat 1944–1990 oraz treści 
tych dokumentów z 18 październi-
ka 2006 r., 
– prawach pacjenta i Rzeczniku 
Praw Pacjenta z 20 maja 2010 r., 
– wyrobach medycznych z 6 listo-
pada 2008 r., 
– zdrowiu publicznym z 11 wrze-
śnia 2015 r., 
– zasadach zarządzania mieniem 
państwowym z 16 grudnia 2016 r.,
– prawo o szkolnictwie wyższym 
i nauce z 20 lipca 2018 r. 

Zgodnie z ustawą, działalność 
Agencji Badań Medycznych polega na: 
1) dofinansowaniu badań nauko-

wych i prac rozwojowych w dziedzinie 
nauk medycznych i nauk o zdrowiu 
oraz projektów interdyscyplinar-
nych wyłonionych w drodze konkur-
su, ze szczególnym uwzględnieniem 
badań klinicznych, obserwacyjnych 
i epidemiologicznych; 
2) wydawaniu opinii i ekspertyz 

w dziedzinie nauk medycznych i nauk 
o zdrowiu na rzecz organów admini-
stracji publicznej lub innych podmiotów 
w wyniku realizacji zawartych umów; 
3) inicjowaniu i rozwijaniu współ-

pracy międzynarodowej w dziedzinie 
nauk medycznych i nauk o zdrowiu; 

4) inicjowaniu i realizacji wła-
snych badań naukowych i prac 
rozwojowych.

12 marca 2019 r. w Dzienniku Ustaw 
pod poz. 473 ogłoszono jednolity 
tekst ustawy o wsparciu kobiet w cią-
ży i rodzin „Za życiem”.

10 marca 2019 r. weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Obrony 
Narodowej z 8 marca 2019 r. w spra-
wie zakresu świadczeń zdrowotnych 
udzielanych przez ratownika me-
dycznego wykonującego zadania za-
wodowe w podmiotach leczniczych, 
dla których podmiotem tworzącym 
jest Minister Obrony Narodowej, 
oraz w jednostkach niebędących 
cd. na s. 30 

ich przeprowadzania są nieistotne dla 
lekarzy/lekarzy dentystów.

Terminy kontroli i czas ich trwania 
Ustawa wprowadza własne limity cza-
su trwania kontroli. Kontrole realizacji 
umów o udzielanie świadczeń opieki 
zdrowotnej, w miejscach związanych 
z jej wykonaniem, mogą trwać łącznie 
w roku kalendarzowym od dwunastu 
do czterdziestu ośmiu dni roboczych, 
w zależności od kwoty, jaką kontrolo-
wany otrzymał na podstawie umowy 
od NFZ. Limity te nie dotyczą kontroli 
umów na leczenie szpitalne oraz kon-
troli w przypadku, gdy są one:
1) uzasadnione bezpośrednim za-

grożeniem życia lub zdrowia,
2) niezbędne do przeciwdziałania 

popełnieniu przestępstwa lub wy-
kroczenia (zabezpieczenia dowodów 
ich popełnienia),
3) służą przeciwdziałaniu ogra-

niczeniom dostępności świadczeń. 
Wprowadzenie takich wyjątków 

czyni limity łącznego okresu kon-
troli iluzorycznymi.
Lekarze wystawiający recepty mogą 

być łącznie kontrolowani przez dwa-
dzieścia dni w roku kalendarzowym, 
przy czym znów limitów tych nie sto-
suje się w trzech opisanych wyżej sy-
tuacjach. Teoretycznie nie można rów-
nocześnie podejmować i prowadzić 

więcej niż jednej kontroli, ale i od tego 
ustawa wprowadza wyjątki, podobnie 
jak jest to w przypadku zakazu po-
nownego kontrolowania zakresu już 
wcześniej objętego kontrolą.
Kontrole mogą być przeprowadzo-

ne poza godzinami pracy, gdy jest 
to uzasadnione bezpośrednim zagro-
żeniem życia lub zdrowia, czy niezbęd-
ne do przeciwdziałania popełnieniu 
przestępstwa lub wykroczenia (zabez-
pieczenia dowodów ich popełnienia).

Osoby upoważnione do prowa-
dzenia kontroli
Kontrolę przeprowadzają upoważ-
nieni pracownicy NFZ, ale ustawa 
dopuszcza do poszczególnych czyn-
ności w ramach kontroli pracowników 
Funduszu niebędących kontrolerami. 
Kontrola musi być zapowiedziana 
na siedem dni wcześniej i rozpocząć 
się w ciągu trzydziestu dni od zawia-
domienia o kontroli. Ale i tu przewi-
dziano wyjątki, choćby w przypadku:
1) kontroli w zakresie świadczeń 

gwarantowanych,
2) kontroli zasadności wyboru le-

ków i zasad wystawiania recept,
3) kontroli lekarzy/lekarzy denty-

stów wystawiających recepty na leki 
refundowane,
– w których zawiadomienie nastę-
puje w chwili rozpoczęcia kontroli. 

Kontrola może obejmować doku-
mentację medyczną, ale wtedy prze-
prowadzać ją musi osoba posiadająca 
wykształcenie medyczne lub wyko-
nująca zawód medyczny (co oznacza, 
że lekarza nie musi kontrolować inny 
lekarz). W przypadku badania doku-
mentacji pod kątem stosowanego po-
stępowania diagnostyczno-terapeu-
tycznego, ustawa wymaga jedynie, by 
dokonywała go osoba o wykształce-
niu lub wykonująca zawód medyczny, 
odpowiadający zakresowi kontroli. 
Podmiot kontrolowany ma obowią-

zek m.in. udostępniania kontrolerom 
niezbędnych urządzeń technicznych 
i w miarę możliwości odrębnego po-
mieszczania z wyposażeniem biuro-
wym. Wszelkie kopie, wyciągi, ze-
stawienia i obliczenia udostępniane 
są nieodpłatnie, w terminie wskaza-
nym przez kontrolującego. Dowo-
dy przeprowadzone z naruszeniem 
przepisów nie mogą być podstawą 
nałożenia kar umownych tylko wte-
dy, jeśli miały istotny wpływ na wy-
nik kontroli. 
Po kontroli sporządzane jest wy-

stąpienie pokontrolne, do którego 
można wnieść zastrzeżenia do pre-
zesa NFZ. ●

mec. Jarosław Klimek 

radca prawny OIL w  Łodzi
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ŁOW NFZ 
wyjaśnia

podmiotami leczniczymi (DzU 2019 r., 
poz. 564). Rozporządzenie określa 
szczegółowy zakres świadczeń zdro-
wotnych udzielanych przez zdefinio-
wanych w tytule rozporządzenia ra-
towników medycznych:
1) samodzielnie lub na zlecenie 

lekarza,
2) samodzielnie, w warunkach sy-

tuacji kryzysowych i przy zabezpie-
czeniu medycznym działań jednostek, 
o których mowa ustawie o Państwo-
wym Ratownictwie Medycznym.

21 marca 2019 r. w Dzienniku Ustaw 
pod poz. 537 ogłoszono jednolity 
tekst ustawy o zawodach lekarza 
i lekarza dentysty.

29 marca 2019 r. weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Zdrowia 
z 21 marca 2019 r. w sprawie zlecenia 
na zaopatrzenie w wyroby medycz-
ne oraz zlecenia naprawy wyrobu 
medycznego (DzU 2019 r., poz. 582). 
Rozporządzenie określa szczegó-
łowy zakres informacji zawartych 
w zleceniu na zaopatrzenie w wy-
roby medyczne i zleceniu naprawy 
wyrobu medycznego oraz wzór ta-
kiego zlecenia.

31 marca 2019 r., z mocą od 1 stycz-
nia 2019 r., weszło w życie rozporzą-
dzenie Ministra Zdrowia z 29 marca 
2019 r. w sprawie specjalizacji leka-
rzy i lekarzy dentystów (DzU 2019 r., 
poz. 602). Rozporządzenie określa:

1) wykaz specjalizacji lekarskich 
i lekarsko-dentystycznych,
2) wykaz modułów podstawowych 

właściwych dla danego szkolenia 
specjalizacyjnego i wykaz specjali-
zacji posiadających wspólny moduł 
podstawowy,
3) wykaz modułów jednolitych 

właściwych dla danego szkolenia 
specjalizacyjnego,
4) wzór wniosku o odbywanie szko-

lenia specjalizacyjnego dla obywateli 
polskich i cudzoziemców,
5) tryb i sposób przeprowadza-

nia postępowania kwalifikacyjnego 
oraz punktowe kryteria kwalifika-
cji lekarzy do odbywania szkolenia 
specjalizacyjnego,

cd. ze s. 29 

Lekarskie podwyżki  
– wciąż budzą wątpliwości
Wciąż budzą wątpliwości niektóre za-
pisy ustawy z 5 lipca 2018 r. o zmia-
nie ustawy o świadczeniach opieki 
zdrowotnej finansowanych ze środ-
ków publicznych oraz niektórych in-
nych ustaw (DzU z 2018 r., poz. 1532, 
z późn. zm.). Przypomnijmy, na mocy 
tej ustawy podwyższone zostały, 
do wysokości 6750 zł miesięcznie, 
wynagrodzenia lekarzy specjalistów, 
zatrudnionych w szpitalach, w sytu-
acji, gdy podpisują tzw. lojalki.
Na jeden z wątpliwych zapisów 

cytowanej ustawy, która m.in. zno-
welizowała ustawę o działalności 
leczniczej (tekst jedn. DzU z 2018 r., 
poz. 2190, z późn. zm), zwrócił uwagę 
prezes Okręgowej Rady Lekarskiej – 
dr n. med. Paweł Czekalski, w piśmie 
skierowanym na początku lutego br. 
do Łódzkiego Oddziału Wojewódzkie-
go Narodowego Funduszu Zdrowia. 
Mianowicie, zadał pytanie, jak należy 
interpretować ustawowy zapis o ko-
nieczności podpisania przez świad-
czeniodawcę, zatrudniającego lekarza 
uprawnionego do podwyżki, umowy 
z NFZ „obejmującej udzielanie świad-
czeń opieki zdrowotnej w warunkach 

całodobowych lub całodziennych”. Py-
tanie to bowiem bardzo często poja-
wiało się na spotkaniach z lekarzami, 
a także w listach kierowanych do OIL 
w Łodzi. W odpowiedzi ŁOW NFZ 
z 28 lutego 2019 r. czytamy:

Odpowiadając na Pana pismo […] 
należy odwołać się do przepisów usta-
wy z dnia 15 kwietnia 2011 r. ustawy 
o działalności leczniczej […] Ustawa 
ta nie definiuje co prawda wprost tego 
rodzaju świadczeń, jednak jej art. 2 ust. 1 
pkt. 12 przez „stacjonarne i całodobowe 
świadczenia zdrowotne, inne niż świad-
czenia szpitalne, rozumie »świadczenia 
opiekuńcze, pielęgnacyjne, paliatyw-
ne, hospicyjne, świadczenia z zakresu 
opieki długoterminowej, rehabilitacji 
leczniczej, leczenia uzależnień, psychia-
trycznej opieki zdrowotnej oraz leczenia 
uzdrowiskowego, udzielane pacjentom, 
których stan zdrowie wymaga udziela-
nia całodobowych lub całodziennych 
świadczeń zdrowotnych w odpowiednio 
urządzonych, stałych pomieszczeniach«. 
W świetle przytoczonego wyżej przepi-
su, termin świadczenia całodzienne lub 
całodobowe należy odnosić nie do funk-
cjonowania zakładu leczniczego czy też 

jego komórki organizacyjnej, ale do tego, 
jaki charakter mają te świadczenia z per-
spektywy konkretnego pacjenta – tj. czy 
jest on objęty opieką całodzienną/ca-
łodobową czy też nie. Brak jest przy 
tym wymogu, aby lekarz uczestniczył 
w udzieleniu świadczeń całodobowych 
lub całodziennych przez cały okres pracy 
w ramach obowiązującego go wymiaru 
czasu pracy”.

• • •
Przy okazji wyjaśniamy jeszcze jed-

ną wątpliwość, związaną z zapisami 
cytowanej na wstępie „ustawy pod-
wyżkowej”. Chodzi o pojawiające się 
w mediach komentarze, że podwyżka 
wynagrodzenia do 6750 zł miesięcz-
nie dla lekarza specjalisty w szpitalu, 
pod warunkiem podpisania tzw. lo-
jalek, ma charakter czasowy. Padają 
pytania: Czy znajduje umocowanie 
w przepisach twierdzenie, że będzie 
obowiązywała tylko do końca 2020 r. 
i gdzie te przepisy się znajdują?
Przepisów należy szukać w usta-

wie z 5 lipca 2018 r. o zmianie ustawy 
o świadczeniach opieki zdrowotnej 
finansowanych ze środków publicz-
nych oraz niektórych innych ustaw 
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6) regulamin postępowania kwali- 
fikacyjnego,
7) szczegółowy sposób odbywania 

szkolenia specjalizacyjnego, w tym 
przez lekarzy posiadających:
– specjalizację pierwszego lub dru-
giego stopnia
– lub tytuł specjalisty,
8) formy specjalistycznego szko-

lenia teoretycznego i praktycznego 
oraz sposoby ich prowadzenia,
9) sposób i tryb uzyskania potwier-

dzenia posiadania umiejętności prak-
tycznych określonych programem 
specjalizacji,
10) wzory dokumentów potwier-

dzających realizację programu spe-
cjalizacji i jego ukończenie,

11) szczegółowy sposób zgłasza-
nia się i tryb dopuszczania do Pań-
stwowego Egzaminu Specjalizacyj-
nego (PES),
12) szczegółowy tryb unieważnia-

nia pytań testowych PES,
13) wysokość i sposób uiszcza-

nia opłat,
14) tryb wydawania przez dyrek-

tora Centrum Egzaminów Medycz-
nych (CEM), duplikatu lub odpisu 
dyplomu PES oraz sposób uiszcza-
nia opłaty za wydanie duplikatu lub 
odpisu dyplomu PES,
15) tryb dokonywania przez dyrek-

tora CEM korekty dyplomu PES oraz 
sposób uiszczania opłaty za dokona-
nie korekty dyplomu,

16) szczegółowy sposób i tryb 
składania PES oraz ustalania jego 
wyników,
17) wzór oświadczenia dla członków 

Państwowych Komisji Egzaminacyjnych,
18) tryb powoływania Państwo-

wych Komisji Egzaminacyjnych,
19) wysokość wynagrodzenia dla 

członków i przewodniczącego Pań-
stwowych Komisji Egzaminacyjnych 
albo zespołu egzaminacyjnego,
20) tryb uznawania stażu szkole-

niowego, staży kierunkowych lub 
kursów szkoleniowych odbytych 
za granicą lub w kraju za równoważne 
ze zrealizowaniem elementów okre-
ślonych w programie specjalizacji 
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(DzU z 2018 r., poz.1532, z późn. zm.), 
a konkretnie w art. 4, ust. 1, gdzie 
znalazł się następujący zapis: 

W latach 2018–2020 ze środków fi-
nansowych, o których mowa w art. 131c 
ust. 1 pkt 1–3 ustawy zmienianej w art. 1*, 
w brzmieniu nadanym niniejszą ustawą, 
w ramach umów z NFZ o udzielanie 
świadczeń opieki zdrowotnej, finansuje 
się koszty wzrostu wynagrodzeń leka-
rzy i lekarzy dentystów posiadających 
specjalizację, zwanych dalej „lekarzami”.
Przepis ten określa ramy czaso-

we finansowania gwarantowanego 
ustawowo wzrostu wynagrodzeń dla 
specjalistów ze środków publicznych. 
Co dalej, gdy przestanie on obowiązy-
wać? Trudno na to pytanie odpowie-
dzieć, gdyż nie wiadomo, czy budżet 
państwa „zechce” dalej finansować 
te wydatki, a raczej trudno sobie wy-
obrazić, że na ten cel znajdą się środki 
w budżetach szpitalnych. ●

(opr. NS)

*Chodzi tu o ustawę o świadczeniach 
opieki zdrowotnej finansowanych 
ze środków publicznych z 27 sierpnia 
2004 r. (tekst jedn. DzU z 2018 r. poz. 
1510, z późn. zm.), której art. 131c, ust. 1, 
pkt 1–3 stanowi, jaki procent PKB bę-
dzie się przeznaczać z budżetu państwa 
na ochronę zdrowia w latach 2018–2020..

lekarz pyta,  
NFZ odpowiada

Czas wizyty u specjalisty
„Czy w przepisach Narodowego Fun-
duszu Zdrowia znajduje się zapis 
ograniczający ramy czasowe wizyty 
jednego pacjenta u lekarza specjali-
sty?” – takie pytanie zadał w jednym 
ze swoich pism prezes Okręgowej 
Rady Lekarskiej – Paweł Czekalski 
Łódzkiemu Oddziałowi Wojewódz-
kiemu Narodowego Funduszu Zdro-
wia. Jak wynika z udzielonej od-
powiedzi, przepisy NFZ ani żadne 
inne, „nie przewidują minimalnego 
czasu przyjmowania pacjentów”. 
W dalszej części odpowiedzi czy-
tamy natomiast:
„Wizyta pacjenta uwzględniać po-
winna wymogi wskazane w Zarzą-
dzeniu nr 22/2018/DSOZ prezesa 
NFZ z 14 marca 2018, z późn. zm., 
w sprawie określenia warunków za-
wierania i realizacji umów o udzie-
lanie świadczeń opieki zdrowotnej 
w rodzaju: ambulatoryjna opieka 
specjalistyczna.
W zarządzeniu tym wskazano, 

że „świadczenie specjalistyczne 
to świadczenie obejmujące ocenę 
stanu zdrowia świadczeniobiorcy lub 
ocenę przebiegu leczenia w oparciu 
o badanie podmiotowe i przedmioto-
we wyniki badań dodatkowych oraz 

uwzględniające w uzasadnionych 
medycznie przypadkach:
– realizację procedur medycznych: 
diagnostycznych (w tym laboratoryj-
nych), terapeutycznych, rehabilita-
cyjnych, według aktualnych wersji 
klasyfikacji ICD-9, będących konty-
nuację rozpoczętych wcześniej lub
– pozyskiwanie w drodze skiero-
wania niezbędnych, uzupełniających 
wyników badań dodatkowych lub
– wydanie karty diagnostyki i lecze-
nia onkologicznego, zgodnie z art. 32a 
ustawy o świadczeniach”. ●

(opr. NS)

cd. na s. 32 
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prawniczy 
newsletter 
medyczny

nowe  
przepisy  

w sprawie  
recept

i ewentualnego skrócenia szkolenia 
specjalizacyjnego,
21) tryb uznawania dorobku zawo-

dowego i naukowego w nowej dzie-
dzinie medycyny nieobjętej systemem 
szkolenia specjalizacyjnego za rów-
noważny z odbytym szkoleniem spe-
cjalizacyjnym, w tym kryteria oceny 
dorobku zawodowego i naukowego,
22) tryb uznawania dorobku zawo-

dowego i naukowego lekarzy posia-
dających stopień naukowy doktora 
habilitowanego za równoważny z od-
bytym szkoleniem specjalizacyjnym, 
w tym kryteria oceny dorobku zawo-
dowego i naukowego,
23) wzór dokumentu potwierdza-

jącego ukończenie kursu,

24) wysokość wynagrodzenia 
za wykonywanie czynności kontro-
lnych przewidzianych ustawą.
Zgodnie z § 38 rozporządze-

nia do szkoleń specjalizacyjnych 
wszczętych i niezakończonych przed 
1 maja 2017 r. stosuje się przepisy 
dotychczasowe.

1 kwietnia 2019 r. weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Zdrowia 
z 26 marca 2019 r. w sprawie szcze-
gółowych wymagań, jakim powinny 
odpowiadać pomieszczenia i urządze-
nia podmiotu wykonującego działal-
ność leczniczą (DzU 2019 r., poz. 595). 

2 kwietnia 2019 r. weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Zdrowia 
z 29 marca 2019 r. w sprawie szcze-
gółowego zakresu danych objętych 

wpisem do rejestru podmiotów wy-
konujących działalność leczniczą oraz 
szczegółowego trybu postępowania 
w sprawach dokonywania wpisów, 
zmian w rejestrze oraz wykreśleń 
z tego rejestru (DzU 2019 r., poz. 605).

5 kwietnia 2019 r. weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Spraw We-
wnętrznych i Administracji z 5 marca 
2019 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie badań okresowych i kon-
trolnych policjantów (DzU 2019 r., 
poz. 439). Zmiany dotyczą badań 
okresowych policjantów służby 
kontrterrorystycznej oraz komórek 
minersko-pirotechnicznych. ●

mec. Jarosław Klimek 

radca prawny OIL w  Łodzi

cd. ze s. 31 

„Stare” druki recept 
ważne jeszcze rok
Minister zdrowia 17 kwietnia br. pod-
pisał nowelizację swojego wcześniej-
szego, ubiegłorocznego rozporzą-
dzenia w sprawie recept, które wy-
dłużyło okres stosowania „starych” 
druków recept, odpowiadających 
wzorowi, jaki obowiązywał przed 
18 kwietnia 2018 r. W § 19 pierwot-
nego rozporządzenia w tej sprawie 
(cyt): „wyrazy »12 miesięcy« zastę-
puje się wyrazami »24 miesiące«”. 
Jest to zatem chyba najkrótszy akt 
prawny tego typu, gdyż zawiera tyl-
ko jeden skromny paragraf (nie licząc 
paragrafu, który mówi o wejściu no-
wych przepisów w życie z dniem 
ogłoszenia, tj. 18 kwietnia br.). Jak 
tłumaczy Biuro Komunikacji Mini-
sterstwa Zdrowia, zmiana jest po-
dyktowana tym, że znaczna część le-
karzy, uprawnionych do wystawiania 
recept, dysponuje nadal dużą liczbą 
druków, zgodnych z poprzednio sto-
sowanym wzorem.
Przypomnijmy, że zgodnie z pier-

wotnym rozporządzenia ministra zdro-
wia w sprawie recept z 13 kwietnia 
2018 r., recepty starego wzoru, które 
stosowane były przed wejściem jego 

w życie (tj. 18 kwietnia tegoż roku), 
mogły być w użyciu nie dłużej niż 
dwanaście miesięcy od daty uka-
zania się tego aktu prawnego, czy-
li do 17 kwietnia 2019 r. „Nowe” druki 
recept określają załączniki do wy-
mienionego rozporządzenia: nr 6 – 
dla recepty Rp. i nr 7 – dla recepty 
Rpw. W przypadku recept Rp. (tzw. 
białych), główna zmiana polegała 
na modyfikacji rubryki dotyczącej 
osoby wystawiającej receptę, która 
w nowym wzorze zawiera informa-
cję: „Dane i podpis osoby uprawnio-
nej” (wcześniej było: „Dane i podpis 
lekarza”). Z kolei ze wzoru recept 
Rpw. usunięto pole: „Data realiza-
cji od dnia”. 
Jak widać, zmiany wprowadzone 

ostatnim rozporządzeniem ministra 
zdrowia w sprawie recept z kwietnia 
2019 r., były raczej niewielkie, a po-
nieważ lekarze mają nadal spory zapas 
„starych” druków, ich obowiązywa-
nie przedłużono o rok, do 17 kwiet-
nia 2020 r. ●

(opr. NS)

Recepty dla siebie 
i rodziny – nadal 
papierowe

Chociaż do wprowadzenia obowiąz-
ku wystawiania recept w postaci 
elektronicznej został jeszcze bli-
sko rok (zasada ta wchodzi w życie 
od stycznia 2020 r.), lekarze emery-
ci dopytują się, w jaki sposób będą 
wówczas przepisywać leki sobie albo 
członkom swych rodzin. Nie prowa-
dzą już bowiem praktyk zawodo-
wych i nie zamierzają inwestować 
w specjalne oprogramowanie swych 
prywatnych komputerów. Jak wyja-
śnialiśmy w tekście zamieszczonym 
w „Panaceum“ nr 3/2019, zagadnie-
nie to reguluje art. 95b ustawy – Pra-
wo farmaceutyczne z 30 listopada 
2017 r. (tekst jedn. DzU 2017.2211). 
Zgodnie z tym przepisem, recep-
ty pro auctore oraz pro familiae za-
chowują swoją tradycyjną, papiero-
wą postać po 31 grudnia 2019 r. Jak 
długo? Zasada ta ma obowiązywać 
do 31 grudnia 2025 r. (a nie do 31 
grudnia 2015 r., jak za sprawą cho-
chlika drukarskiego błędnie podali-
śmy w cytowanej wyżej informacji, 
za co serdecznie przepraszamy!). ●

Redakcja

Na podstawie
rozporządzeń 

ministra zdrowia: 
– z 13 kwietnia 2018 r. 
w sprawie recept (DzU 
poz. 745, z późń. zm.)

– z 17 kwietnia 
2019 r. zmieniającego 

rozporządzenie 
w sprawie recept 

(DzU z 2019, poz. 718).



PANACEUM nr 5 (240) maj 2019

33

Z HISTORII MEDYCYNY

U źródeł lekarskiej 
odpowiedzialności (odc. 2)
Jak pisałam w poprzednim numerze 
„Panaceum”, w pierwszym odcinku 
artykułu poświęconego odpowie-
dzialności zawodowej lekarzy, zasady, 
na których została ona oparta, zna-
ne były od wieków. Pierwsza z nich 
to primum non nocere, druga – salus 
aegroti suprema lex. 
To one zakreśliły granice i cel dzia-

łalności lekarskiej i stały się wytycz-
ną dla sformułowania szczegółowych 
powinności lekarskich i kodeksów 
deontologicznych. 

Pierwsze kodeksy etyki 
W XVIII w. zaostrzyła się rywali-

zacja między medykami i znachorami. 
W związku z tym zaczęły powstawać 
reprezentacje zawodowe lekarzy, któ-
rych zadaniem była przede wszyst-
kim obrona własnych interesów, ale 
także nadzór i kontrola nad przestrze-
ganiem zasad deontologii i etyki le-
karskiej. Przyjmuje się, iż najstarszy 
kodeks etyki lekarskiej pt. „Medi-
cal Jurisprudence” powstał w Anglii, 
a jego autorem był lekarz, intelektu-
alista i humanista – Tomasz Percival. 
Pierwsza wersja kodeksu ukazała się 
w 1794 r., a wersja rozszerzona, zaty-
tułowana „Medical Ethics or, a Code 
of Institutes and Precepts Adapted 
to the Professional Conduct of Phy-
sicians and Surgeons” – w 1803 r. (ryc. 
obok). Kolejnym kodeksem był kodeks 
Amerykańskiego Towarzystwa Lekar-
skiego „Code of Ethics” z 1847 r., zaka-
zujący m.in. krytyki lekarza wcześniej 
leczącego danego pacjenta. 

Odpowiedzialność lekarzy  
w I Rzeczpospolitej
W XV w. lekarzom w Polsce znany 

był polski tekst przysięgi Hipokratesa, 
przeznaczony dla licencjatów medy-
cyny, ubiegających się na Akademii 
Krakowskiej o stopień doktora. Na-
kazy etyczne dla adeptów sztuki le-
karskiej zawierał także, pochodzący 

z 1433 r., statut tej uczelni. W 1519 r. 
Zygmunt I Stary (1467–1548) wydał 
natomiast rozporządzenie „O niedo-
skonałych lekarzach”, przewidujące 
surowe kary za pomyłki lekarskie. 
Za czasów Zygmunta III (1587–1632), 
w różnych miastach powstawały 
też tzw. Collegia, którym powie-
rzano nadzór nad wykonywaniem 
zawodów obejmujących ochronę 
zdrowia. A jednak trudno mówić już 
o pełnej odpowiedzialności lekarzy 
za tzw. błędy lekarskie, gdyż w ów-
czesnych czasach poziom medycyny 
był niewystarczający, aby w sposób 
niebudzący wątpliwości ustalić, czy 
śmierć lub utrata zdrowia przez pa-
cjenta rzeczywiście były spowodo-
wane niewiedzą, lekkomyślnością 
lub niedbalstwem lekarza, czy jed-
nak innymi okolicznościami. 

Zabory – regulacje zawodowe
Gdy I Rzeczpospolitą wymazano 

z map świata, lekarze polscy dosta-
li się pod systemy prawne poszcze-
gólnych państw zaborczych. I tak 
np. w zaborze pruskim każda pro-
wincja posiadała Collegium Medicum, 
które m.in. sprawowało nadzór nad 
wykonywaniem zawodu lekarza. Tu-
taj też powstały w 1887 r. pierwsze 
izby lekarskie: poznańska, zachod-
niopomorska, wschodniopomorska 
i śląska. W grudniu 1891 r. parlament 
austriacki przyjął natomiast ustawę 
o utworzeniu Zachodniogalicyjskiej 
Izby Lekarskiej z siedzibą w Krakowie 
i Wschodniogalicyjskiej IL z siedzibą 
we Lwowie oraz językiem polskim 
jako językiem urzędowym. 
W XIX w. jednak coraz większą rolę, 

z biegiem czasu, zaczęły odgrywać też 
powstające na ziemiach polskich to-
warzystwa lekarskie. Pierwszym było 
utworzone w 1805 r. Towarzystwo 
Lekarskie Wileńskie, w którego sta-
tucie sformułowano ważny cel – sta-
nie na straży zasad obowiązujących 

w medycynie. Podobny cel postawiło 
sobie powstałe w 1820 r. Towarzy-
stwo Lekarskie w Warszawie, które 
w 1882 r. przyjęło regulamin z roz-
działem zatytułowanym „Zastrzeżenia 
dyscyplinarne. Załatwianie sporów”. 
Dziesięć paragrafów tego regulaminu 
opisywało procedurę postępowania 
w przypadkach konfliktów między 
lekarzami – członkami towarzystwa 
oraz nienależącymi do niego. 

Zabory – błędy lekarskie w pra-
wie karnym
Bezpośredni wpływ na regula-

cję odpowiedzialności lekarzy miały 

medycyna  
w słowach  
i obrazach

cd. na s. 34 
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cd. ze s. 33  Aleksandra 
Rowińska

Czym jest człowieczeństwo? Według 
naukowej definicji – zbiorem cech 
określających człowieka. Ale człowie-
czeństwo to także postawa humani-
tarna. Można żyć długo, ale nie być 
ni razu człowiekiem – wyczytałem 
piękne słowa i od razu przyszła mi 
na myśl doktor Aleksandra Rowińska, 
która w mrocznych czasach drugiej 
wojny światowej ratowała ludzi. Nie 
dla nagrody czy sławy. Po prostu ra-
towała, bo tak trzeba było…
Pochodziła z Łasku, gdzie przy-

szła na świat 3 kwietnia 1894 r. Wy-
chowana w patriotycznej rodzinie, 
w kulcie dla Marszałka, od dziecka 
gotowa jest oddać życie dla ojczy-
zny. Jej młodszy brat – Janusz, jako 
piętnastolatek, znajduje się w składzie 
I Kompanii Kadrowej, która wyrusza 
z Oleandrów w Krakowie, a po dru-
giej wojnie światowej przez kilka lat 
pełni funkcję prezesa Instytutu Jó-
zefa Piłsudskiego w Londynie.
Do matury Aleksandra przygoto-

wuje się już w łódzkim Żeńskim Gim-
nazjum Rządowym, następnie studiuje 
na Wydziale Lekarskim Uniwersytetu 
Warszawskiego. Gdy niespodziewa-
nie dla niej w 1914 r. wybucha pierw-
sza wojna światowa, z dnia na dzień 
przyszła lekarka staje się sanitariusz-
ką frontową i pełni służbę w Sekcji 

Opieki nad Żołnierzami. Jak wspo-
minają potem jej znajomi, jest nie-
zwykle oddana rannym żołnierzom, 
zwłaszcza tym najmłodszym, dla któ-
rych wojna jest szczególną traumą.
W 1924 r. A. Rowińska otrzymuje 

dyplom lekarski, później specjalizu-
je się w pediatrii. Gdy we wrześniu 
1939 r. wybucha druga wojna świa-
towa, ma czterdzieści pięć lat. Pra-
cuje wówczas jako lekarz dziecięcy 
w Ubezpieczalni Społecznej oraz 
w Szpitalu Przemienienia Pańskie-
go na warszawskiej Pradze. Pomaga 
chorym pacjentom, ale z uwagą ob-
serwuje życie miasta pod okupacją 
i terror wprowadzony przez najeźdź-
cę, szczególnie zaś prześladowania 
ludności żydowskiej i utworzenie 
getta jesienią 1940 r. Początkowo 
ma nadzieję, że to piekło szybko się 
skończy, ale wkrótce traci ją. 
Gdy któregoś dnia spotyka na ulicy 

młodszą koleżankę ze studiów, pocho-
dzącą również z Łodzi – doktor Różę 
Hermanową, postanawia ją ratować 
za wszelką cenę. Sprowadza lekarkę 
do swojego mieszkania przy ul. Sta-
lowej 36, odstępuje jej własne łóżko, 
a sama śpi w łazience, pomaga jej także 
finansowo. W mieszkaniu tym przez 
pewien okres ukrywa zresztą jeszcze 
jedną żydowską koleżankę – lekarkę. 
Obydwie są zameldowane jako jej 
kuzynki, wysiedlone z Poznańskiego.
Jednak po pewnym czasie, gdy 

warszawskie getto staje się fabryką 
śmierci dla tysięcy Żydów, a w mie-
ście jest coraz bardziej niebezpiecz-
nie, Aleksandra zaczyna się obawiać, 
że w każdej chwili do jej mieszkania 
mogą wkroczyć Niemcy. Postanawia 
wówczas przenieść Różę w inne miej-
sce, organizując jej przerzut na Lubel-
szczyznę. W 1944 r. doktor R. Herma-
nowa trafia do gospodarstwa rolne-
go, gdzie udaje się jej przeżyć wojnę 
i szczęśliwie doczekać wyzwolenia.

także kodeksy karne obowiązują-
ce w XIX w. na ziemiach polskich. 
Wszystkie zawierały regulacje do-
tyczące odpowiedzialności lekarza 
za błąd w sztuce, przyjmując jed-
nakże nieco inne rozwiązania. I tak 
np. w Kodeksie Karzącym Królestwa 
Polskiego (art. 341–344) i Kodeksie 
Kar Głównych i Poprawczych (Oddział 
Ósmy – O naruszeniu ustaw lekarskich) 
znajdowały się przepisy mówiące 
o karalności samego popełnienia 
błędu w sztuce, które było wyni-
kiem nienależytego przygotowania 
lekarza. Odpowiedzialność karna 
nie była uzależniona od powstania 
uszczerbku na zdrowiu lub zgonu pa-
cjenta, a karą mógł być nawet zakaz 
wykonywania zawodu, aż do czasu 
ponownego egzaminu i potwierdzenia 
nabycia wymaganych umiejętności. 

Lekarze o lekarzach
Na ważną kwestię odpowiedzial-

ności lekarskiej zwracali uwagę sami 
lekarze w wydawanych na ten te-
mat artykułach lub książkach. I tak 
w 1825 r. ukazała się – i wywołała 
wiele kontrowersji – książka dokto-
ra Jakuba Fryderyka Hoffmanna pt. 
„Doctrina perversa, czyli nauki do-
świadczonego praktyka dane synowi, 
który w stopniu doktora medycyny 
z zagranicy wraca”, opisująca prak-
tyki handlu organami i naganne kam-
panie reklamowe lekarzy. W 1847 r. 
ukazał się artykuł Ignacego Lebla, 
zatytułowany „O stanie lekarskim, 
rzecz czytana na posiedzeniu pu-
blicznym”, który rozpoczął dyskusję 
w Towarzystwie Lekarskim Warszaw-
skim nad koniecznością stworzenia 
kodeksu deontologii lekarskiej. Jed-
nakże dopiero na X Zjeździe Lekarzy 
i Przyrodników we Lwowie w 1907 r. 
podjęto inicjatywę ujednolicenia 
norm deontologicznych dla wszyst-
kich ziem polskich znajdujących się 
pod zaborami i 24 lipca 1907 r. przy-
jęto Kodeks Deontologii Lekarskiej.
Ciąg dalszy artykułu – w kolejnym 

odcinku. ●

Bogumiła Kempińska-Mirosławska
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Operacja przerzutu i uchronienia 
od śmierci żydowskiej lekarki nie 
była – jak wiadomo – pozbawiona 
ryzyka. Wprost przeciwnie, gdyż je-
sienią 1941 r. w Generalnej Guberni 
wprowadzono karę śmierci za pomoc 
lub schronienie udzielone ludności 
żydowskiej. Róża Hermanowa ma 
dużo szczęścia, że trafia na porząd-
nych gospodarzy, nikt z ich otoczenia 
nie jest też donosicielem. Takich Po-
laków jest zresztą wielu, a dzięki ich 
postawie uratowanych zostaje tysiące 
współbraci wyznania mojżeszowego.
Wśród tych spieszących z pomo-

cą jest także Aleksandra Rowińska. 
Mimo wojny i terroru, na co dzień 
zajmuje się swoimi małymi pacjen-
tami, ale jednocześnie udziela się 
w Radzie Pomocy Żydom „Żegota”, 
a w jej mieszkaniu, w ramach taj-
nego nauczania, odbywają się wy-
kłady SGGW. Przy ul. Stalowej ist-
nieje również punkt przerzutowy 
dla uciekinierów z getta, dla wielu 
z nich doktor Aleksandra osobiście 
znajduje schronienie, m.in. w klasz-
torach. Jak wspominają jej znajomi, 
pod tym adresem przez pewien czas 
ukrywa się też Zofia Szpotańska, żona 

wiceprezydenta Warszawy, a Rowiń-
ska co tydzień przekazuje jeszcze 
żywność i pieniądze pewnemu Żydo-
wi, ukrywającemu się w Celestynowie.
Po wojnie Aleksandra Rowińska nie 

obnosi się swoim bohaterstwem i od-
wagą. Uważa, że w czasach pogardy 
i upodlenia musiała ratować drugiego 
człowieka, niezależnie od jego wia-
ry, przekonań czy narodowości. Jak 
mówi jej krewny – Marek Rowiński, 
nie pozostawia jednak najmniejsze-
go śladu swojej niezwykle aktyw-
nej działalności okupacyjnej. Gdyby 
nie Róża Hermanowa, której udaje 
się przeżyć wojnę, a także znajomi 
i przyjaciele, świat zapewne nie do-
wiedziałby się o jej człowieczeństwie. 
Doktor Hermanowa tak po latach 
pisze o swojej wybawczyni:
„Nie była człowiekiem przecięt-
nym, poświęcała się nie tylko dla 
mnie… W pamięci mojej pozosta-
ła jako jednostka wyjątkowa, peł-
na oddania innym, niosąca pomoc 
jako lekarz i człowiek przez duże C. 
Po blisko rocznym pobycie u Niej, 
nie pamiętam już dokładnie, kiedy, 
wobec tego, że ona sama była za-
grożona, opuściłam Jej mieszkanie 

i za Jej pomocą udało mi się wyje-
chać na prowincję…”
Po wojnie doktor Aleksandra Ro-

wińska nadal pracuje jako pedia-
tra, na emeryturę przechodzi dopie-
ro w 1963 r. Umiera 11 lutego 1981 r. 
w Warszawie, w wieku osiemdziesię-
ciu siedmiu lat. Pośmiertnie, sześć lat 
później, uhonorowana zostaje tytu-
łem „Sprawiedliwy Wśród Narodów 
Świata”. Do dziś tytuł ten otrzyma-
ło prawie siedem tysięcy Polaków – 
najwięcej w Europie. Jest okrutnym 
paradoksem historii, że właśnie nasz 
kraj niektórzy wciąż nazywają kra-
jem „polskich obozów zagłady”, pod-
czas gdy w innych krajach ich własne 
rządy skazywały na śmierć ludność 
żydowską, idąc ręka w rękę z hitle-
rowskimi oprawcami… ●

Ryszard Poradowski

PS. Przy pisaniu artykułu pomocne 
okazały się materiały wspomnieniowe, 
m.in. relacja Róży Hermanowej, znaj-
dujące się w archiwum Żydowskiego 
Instytutu Historycznego w Warszawie, 
skąd pochodzi również fotografia Alek-
sandry Rowińskiej.

Zdjęcie doktor 
Aleksandry Rowińskiej 
pochodzi ze zbiorów 
archiwalnych 
Żydowskiego Instytutu 
Historycznego 
w Warszawie.

portrety 
niepospolitych 
medyków

Łowiczanin w XVII-wiecznym Krakowie
Na łamach „Panaceum” nr 11/2016, 
w rubryce „Portrety niepospolitych 
medyków”, jej autor Ryszard Pora-
dowski opisał sylwetkę Józefa Mi-
chała Twarowskiego – łowickiego 
lekarza i ziemianina, pierwszego sta-
rosty łowickiego po odzyskaniu przez 
Polskę niepodległości w 1918 r. W za-
kończeniu swojego tekstu powołał 
się na publikację Krzysztofa Marka 
Wiśniewskiego z 2008 r., z której 
korzystał, a dzięki której – jak na-
pisał – „uratowana została od za-
pomnienia historia jeszcze jednego 
niezwyczajnego człowieka i lekarza”.
W końcu marca br., wspomniany 

Krzysztof M. Wiśniewski, nadesłał 
do naszej redakcji list, w którym po-
dziękował za przybliżenie sylwetki Jó-
zefa M. Twarowskiego, jednocześnie 

zwrócił uwagę na jeszcze inną swo-
ją publikację, opisującą dokonania 
łowiczanina – lekarza, tym razem 
na rzecz XVII-wiecznego Krakowa. 
A oto fragmenty tego listu:

Jestem przewodnikiem turystycznym 
od 1968 r. i cały ten okres w Kole Prze-
wodników w PTTK w Łowiczu. Nazbie-
rałem „trochę” informacji użytkowych 
w okresie oprowadzania wycieczek na te-
renie województwa łódzkiego. Dziś z racji 
oprowadzania mniejszej ilości wycieczek, 
staram się swoje zbiory zdobytej wiedzy 
upubliczniać […] Przesyłam swoją naj-
nowszą publikację celem zapoznania się 
i ewentualnie włączenia do pocztu leka-
rzy prezentowanych w „Panaceum”. Dla 
mnie, jako przewodnika, niezwykle waż-
nym momentem jest to, że postać Jakuba 
Roszka jest wyrzeźbiona i prezentowana 

w kościele OO. Franciszkanów w Krako-
wie – nie tylko jako pierwszego lekarza, 
ale i pierwszego cywilnego łowiczanina. 
Te fakty podkreślają historycy w swoich 
publikacjach. Wydaje mi się […], iż wiedzę 
o tej postaci warto opublikować na stro-
nach w tak poczytnym piśmie.
Wraz z listem, jego Autor przekazał 

nam swoją publikację, zatytułowa-
ną „O Jakubie Roszku i jego czasach 
w 450. rocznicę urodzin łowiczanina, 
który został burmistrzem Krakowa”, 
wydaną staraniem Oddziału Łowic-
kiego PTTK, przez Wydawnictwo 
Łowiczanka, w 2018 r. Postać bo-
hatera tej publikacji zaprezentujemy 
Czytelnikom „Panaceum” w jednym 
z najbliższych jego wydań. ●

(opr. NS)
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Osiem schodków do komfortu
Gdy w okresie rozkwitu „ludowej de-
mokracji” budowano w Polsce osiedla 
blokowisk (w których skład wchodzą 
m.in. dziesięciopiętrowce, szumnie 
zwane wieżowcami), planowano ich 
istnienie na czterdzieści bądź pięć-
dziesiąt lat (chociaż nie wiadomo, 
jak potem miało wyglądać trwanie 
mieszkańców!). Fakt, część ówcze-
snych lokatorów zdążyła przenieść się 
do wieczności, inna – dorosła i „obro-
sła” we własne domy, a jeszcze inna – 
wyprowadziła się do innych miast lub 
też (w związku z możliwościami unij-
nej migracji) do innych krajów. Część 
jednak mieszka wciąż w tym samym 
miejscu. Ja – od około trzydziestu lat 
– na swoim trzecim piętrze z barw-
nym widokiem na strzeżony parking. 
Przed laty można było pośród 

mieszkańców szybko znaleźć kogoś 
do pomocy, umówić się ze „złotą rącz-
ką”, np. na malowanie mieszkania lub 
inne naprawy. Ale generalnie te moż-
liwości skończyły się, być może „zło-
te rączki” zatrudniły entuzjastycznie 
inne kraje. Tak więc obecnie informa-
cje o tym, czym na przykład zajmuje 
się ktoś z określonego piętra bloku, 
głównie zdobywa się „pocztą pan-
toflową” lub po prostu przypadkiem.
Przez dziesiątki lat mieszkańcy 

głównie kontaktowali się ze sobą 
w trakcie krótkich rozmów przed-, 
śród-, po- i okołowindowych. Wielu 
starszych mieszkańców, po odejściu 
małżonków i dzieci, pozostało osa-
motnionych. Bardzo przydałyby się 
w Polsce jakieś instytucje analogiczne 
do powołanego w Wielkiej Brytanii 
w roku 2018 Ministerstwa ds. Samot-
ności, którego zadaniem byłaby m.in. 
integracja mieszkańców blokowisk 
poprzez organizowanie np. spotkań 
ulicznych, na których różne osoby sa-
motne mogłyby ze sobą „ustawowo” 
poznać się, porozmawiać i stworzyć 
jakąś bazę do ewentualnych kontak-
tów w przyszłości.
Ponad dwadzieścia lat temu prze-

czytałam w lokalnej prasie (gdzie 
zamieszczono dane personalne, 

adres i fotografię), że mieszkający 
na pierwszym piętrze „w mojej klat-
ce” nobliwy, elegancki pan (o wciąż 
szlachetnej urodzie) obchodzi wła-
śnie dziewięćdziesięciolecie urodzin. 
Był to nestor łódzkich przewodni-
ków, w jego środowisku obchodzono 
hucznie tę uroczystość. Przy okazji 
spotkania na schodach, zagadnęłam 
pana z gratulacjami i tekstem w sty-
lu: „Drogi sąsiedzie, przeczytałam 
w `Dzienniku Łódzkim ,̀ że kończy 
pan dziewięćdziesiąt lat, gratuluję 
bardzo serdecznie, jestem jedno-
cześnie zaskoczona, gdyż wyglą-
da pan najwyżej na siedemdziesiąt” 
(co było prawdą). Pan, ucieszony 
z pochwały, uścisnął mi serdecznie 
dłoń i odparował: „Dziękuję i nawza-
jem, sąsiadko i nawzajem”. Co miało 
być pewnie równoważnym komple-
mentem, ale ja wtedy byłam… do-
piero przed sześćdziesiątką. Sąsiad 
od tej pory zawsze o mnie pamiętał 
i wrzucał do mojej skrzynki poczto-
wej zaproszenia na różne ciekawe 
imprezy, związane z historią Łodzi. 
Niestety, po kilku latach przeniósł 
się do Krainy Cienia. 
Na czwartym piętrze mieszkała 

przez pewien czas znana (i bardzo 
urodziwa) dziennikarka telewizyj-
na, każdego sąsiada przy spotkaniu 
z promiennym uśmiechem pierwsza 
pozdrawiała, o planowanym zaś u sie-
bie (hałaśliwym) remoncie informo-
wała kulturalnie w treści karteczki, 
wywieszonej na parterze. Niestety, 
po jej wyprowadzce, niewiele osób 
kontynuowało takie tradycje i – jak 
zwykle w bloku – nikt nie zna dnia 
ani godziny świdrowania i walenia 
w ściany. 
Na którymś z wyższych pięter 

mieszka sąsiad w sile wieku (okre-
ślany potocznie marynarzem, którym 
kiedyś ponoć był), aktualnie kieru-
jący firmą biznesową z „interesami” 
w krajach Wschodniej Europy. Czę-
sto rozmawia w windzie telefonicz-
nie w języku rosyjskim z Ukrainą czy 
Białorusią. Szczególnie zazdroszczę 

mu kontaktów z tą ostatnią, wiem, 
że np. wielokrotnie bywał w Szczu-
czynie Nowogródzkim, w którym zdą-
żyłam się urodzić, gdy leżał jeszcze 
w obrębie Polski („Ktokolwiek bę-
dziesz w nowogródzkiej stronie…”), 
jako zaś osoba świadoma – nigdy 
tam nie byłam i pewnie nie będę.
Windą można dojechać na każde 

zamieszkałe piętro. Ale do windy 
trzeba dojść po ośmiu schodkach. 
W młodości niezauważanych, po-
konywanych automatycznie. Gorzej 
– w wieku, którym od dawna zamieni-
liśmy toczony ongiś przed sobą czte-
rokołowy wózek, pchany łatwo i lek-
ko z własnym maleństwem wypro-
wadzanym na spacer, na dwukołowy 
wózek „ciągniony” z coraz większym 
trudem za sobą, przeważnie z bogatą 
i ciężką zawartością z marketu spo-
żywczego. Nota bene z prawdziwą 
przyjemnością i satysfakcją wszyscy 
obserwujemy, że swoimi maleństwa-
mi opiekuje się ze znawstwem coraz 
więcej młodych mężczyzn. 
Wracając do wózka dwukołowego: 

bywa, że u podnóża ośmiu schodków 
stawiamy na chwilkę pojazd przy-
gotowany do wspinaczki. Czasem 
wchodzimy dalej sami, uprzednio 
wnosząc część zawartości na raty, 
a potem wciągamy wózek skokowo 
po jednym schodku, z charaktery-
stycznym stukotem. W mojej klatce 
na pierwszym piętrze mieszka wie-
kowa pani Anna, która często czeka, 
aż ktoś będzie wchodził i trochę jej 
w dźwiganiu wózka pomoże. Więk-
szość sąsiadów robi to samorzutnie 
i chętnie. Pani Anna, żeby podzięko-
wać, corocznie (z pomocą dalekiej 
kuzynki) przygotowuje paczuszki 
wigilijne dla wszystkich pozostałych 
trzydziestu dziewięciu mieszkańców 
klatki i rozwozi je potem przed świę-
tami Bożego Narodzenia po wszyst-
kich piętrach. Nieobecnym wiesza 
paczuszki na klamkach… ●

Krystyna Borysewicz-Charzyńska 

Łódź, 4 kwietnia 2019 r.

drobne 
przyjemności
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z listów 
do redakcji

podziękowania
Szanowne Gremium Okręgowej 

Izby Lekarskiej w Łodzi. 
Ze szczególną serdecznością kła-

niam się sekcji stomatologicznej z jej 
Aniołem – doktor Małgorzatą Lin-
dorf. Jesteście Państwo medykami, 
przyjmujecie pacjentów również 
w podeszłym wieku, którym trudno 
pokonywać zwątpienie, samotność, 
czucie się niepotrzebnym. To też bar-
dzo dziękuję za wsparcie, za pomoc 
jednorazową i tę comiesięczną, za 
pamięć i opiekę. Kłaniam się całej 
Izbie, a moim Koleżankom i Kole-
gom szczególnie.

Barbara Jagiełło – lekarz dentysta

Pragniemy przekazać serdecz-
ne podziękowania dr n. med. 

Bożenie Adamkiewicz i doktorowi 
Markowi Graczykowi z Oddziału 
Neurologii Wojewódzkiego Wielo-
specjalistycznego Centrum Onkolo-
gii i Traumatologii im. M. Kopernika 
w Łodzi. Dziękujemy lekarzom: Zbi-
gniewowi Piekarskiemu i Bogdano-
wi Murawińskiemu z OIT oraz Bar-
barze Zajączkowskiej i Tomaszowi 
Stasiakowi z Oddziału Chorób We-
wnętrznych Szpitala MSWiA oraz 
dr. n. med. Zbigniewowi Binikow-
skiemu z ZOL „Pod Dębami”, a także 
paniom pielęgniarkom tych placówek 
za opiekę nad naszym śp. Mężem 

i Tatą – lekarzem Stanisławem Ma-
ciejem Krakowiakiem. Dzięki Ich 
trosce mógł godnie przeżyć swoje 
ostatnie sto dni.

Barbara Krakowiak  

z synami Łukaszem i Mateuszem

Składam najwyższe wyrazy uzna-
nia i gorące podziękowania 

dr. n.  med. Andrzejowi Gersten-
kornowi z NZOZ „ALMED” w Łodzi 
przy ul. Piłsudskiego 135 za profe-
sjonalizm, okazaną życzliwość, bez-
interesowność i wielkie serce oraz 
za dotychczasową pomoc i leczenie. 
Z poważaniem, 

Zofia Ściebura z córką Joanną  

Ciekawe, czy Higgs rozważał 
takie scenariusze?
Droga Redakcjo, 
Szanowne Koleżanki i Koledzy.

Czekam na coś, co nareszcie odmieni 
los. Może być zawał, choć w dzisiej-
szym świecie nawet to nie gwarantuje 
istotnej poprawy. Chyba, że wybiorę 
się akurat na konferencję kardiolo-
giczną. Jak opowiada stara anegdo-
ta, tylko tam nie wiedzieli, co zrobić 
z upadłym nagle kolegą, do czasu 
przyjazdu zespołu reanimacyjnego. 
Pewnie to wierutne kłamstwa, ale 
cóż, nie od dziś wiadomo, że nie jest 
dobrze za dużo wiedzieć.
Tymczasem rzeźbię sobie. Mate-

riał taki, jaki doniosą, więc szału nie 
ma. Nie, przepraszam, jest. Myślę, 
że przynajmniej po części to wina 
Pełni, bo wszyscy pamiętamy, jak 
Pełnia wpływa na intensyfikację 
amoku. Jednak nie samą Pełnią czło-
wiek wyje. Co chwila zastanawiam 
się, po co mówię i po co piszę. Nie-
wątpliwe jest, że wredny Smok Pa-
naceus domaga się wciąż nowych, 
dziewiczych literek, kształtnych 
w formie i niepustych wewnętrznie. 
Rozwiera białą gardziel, rozpościera 

skrzydła białych łamów i ryczy o da-
ninę. Ale znów odzywa się Smok 
Paradox i przypomina, że jeśli pi-
sać, to trzeba wiedzieć, a wiedzieć 
jest przecież niedobrze (patrz wy-
żej), a jeśli wiesz, to wolisz już mil-
czeć, a im więcej wiesz, tym mniej 
chcesz mówić. A niech to!
Mimo wszystko pokombinowałem 

i znalazłem proste wytłumaczenie, ka-
żące siadać i stukać w klawisze. Otóż 
wiadomo (uwierzmy choć na najbliż-
sze pięć minut), że tak zwane pole 
Higgsa warunkuje formę i funkcję 
Wszechświata. Dla doinformowa-
nia niewtajemniczonych – to trochę 
tak, jak powietrze definiuje wygląd 
i działanie samolotu. Ciągnąc dalej 
tę alegorię, możemy stwierdzić, że my, 
ixowie, (tu każdy wstawia sobie ulu-
bione określenie sam – liczę na Was, 
inteligencjo), poruszamy się w prze-
strzeni szeroko rozumianej kultury 
i obijając się o różne jej wytwory, jak 
cząstki elementarne o bozony, nabie-
ramy kształtu i znaczenia.
Mimo że z niechęcią, troszkę poin-

terpretuję rzeczywistość, a to dlate-
go, że w ostatnich dniach poobijałem 

się nieco po różnych okolicach. Wy-
obraźcie sobie, że złaziłem całe Da-
lekie Miasto i pozachwycałem się 
przyjazną obojętnością ludzi, któ-
rą zdecydowanie wolę od zawist-
nego zainteresowania. Czułem się 
bezpieczny i radosny. Wyjeżdża-
jąc, uzmysłowiłem sobie, że przez 
wszystkie dni nie widziałem ani jed-
nego policjanta, strażnika, straża-
ka, patrolu prewencji, choć bawi-
li się z rozmachem. Widziałem za 
to uśmiechniętych chłopców trzy-
mających się za ręce i trochę nabur-
muszone – ale one zwykle są nabu-
rmuszone – przytulone dziewczęta 
z puszkami piwa. W dzień – groma-
dy dzieci, brykających po parkach 
i ulicach jak króliki. Mimo chłodu 
ludzie lekko ubrani, silni, zdrowi, 
wszechobecny śmiech. Jakie to pro-
ste, jakie oczywiste, skąd bierze się 
bezpieczne i dobre życie.
Po przejechaniu raptem tysiąca 

kilometrów włączyłem radio, żeby 
stać się świadomym uczestnikiem ru-
chu drogowego. Na pierwszy ogień 
skromna robótka nożem w brzuszku 
cd. na s. 38 
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podziękowania
Pragnę podziękować i wyra-

zić wielkie słowa uznania dla 
dr. n. med. Bartosza Bryszewskiego 
z Oddziału Neurochirurgii Uniwer-
syteckiego Szpitala Klinicznego nr 1 
im. N. Barlickiego w Łodzi oraz całe-
go zespołu lekarskiego i medycznego, 
który brał udział w przeprowadze-
niu u mnie bardzo ciężkiej operacji 
kręgosłupa.
Z wyrazami szacunku – wdzięcz-

ny pacjent
Jerzy Pentela z rodziną

Ból neurologiczny miewa różne 
natężenie, ale kiedy nie pozwa-

la normalnie funkcjonować, stajemy 

się drażliwi i oczekujemy natychmia-
stowej pomocy. Ja miałam to szczę-
ście, że znalazłam lekarzy profesjo-
nalistów, którzy dołożyli starań, aby 
zmniejszyć moje dolegliwości. Ser-
decznie dziękuję za pomoc medyczną 
specjaliście neurologii – dr. n. med. 
Włodzimierzowi Dłużyńskiemu oraz 
specjaliście rehabilitacji neurolo-
gicznej – dr hab. n. med., prof. UM 
Elżbiecie Miller, a także za zaordy-
nowaną i przeprowadzoną rehabili-
tację dr n. med. Janinie Włodarczyk 
– z Miejskiego Centrum Medyczne-
go im. dr. Karola Jonschera w Łodzi.
Z wyrazami szacunku

pacjentka Ala Paradowska

Ordynatorowi Oddziału Chorób 
Wewnętrznych i Geriatrii Woje-

wódzkiego Szpitala Specjalistycznego 
w Zgierzu – dr. n. med. Zbigniewo-
wi Jarosikowi oraz dr n. med. Ka-
tarzynie Dworniak-Prycy oraz Pa-
niom Pielęgniarkom, a także całemu 
Personelowi Medycznemu składamy 
serdeczne podziękowania za po-
moc, profesjonalizm i ciepło okaza-
ne w trakcie długiej choroby naszej 
ukochanej Mamy, Babci i Teściowej 
śp. Krystyny Bień,

Rodzina

byłego oficjela i płonący stos pod 
kościołem – póki co, palą książki 
(ach, te zachwycające konotacje!) 
Następna informacja na ogólnokra-
jowej fali – zamykają SOR w Rado-
miu. Lekarze nie chcą tu pracować 
za żadne pieniądze. To mnie nie za-
skakuje, wiadomo było od dawna, 
że tak się skończy. Ale teraz jądro 
problemu.
Radomski SOR ma około dwustu 

interwencji na dobę. Boże!! Co tam 
się stało? Epidemia cholery? Może 
ktoś z Kielc zatruł studnie? Może się 
rząd zainteresuje, bo chyba miasto 
wymiera!! Jest jeszcze taka możli-
wość, że ciągną z miasta i okolicy 
leczyć zęby i dmuchać nos – wszak 
wolność. I wiadomo, że lekarz, za-
nim odeśle do drogerii po chustecz-
ki, musi sprawdzić, czy to smark, czy 
może wyciek płynu mózgowo-rdze-
niowego, bo pacjent przecież nie ma 
zielonego pojęcia. Wystarczy tym-
czasem jeden wyciek płynu na tysiąc 
„lekarzolat”, żeby jeden nieszczęśnik 
przegrał parę rzeczy, a może i własne 
życie lekarskie (to oczywiste niedo-
statki statystyki).
W POZ nie jest dużo lepiej. Dopie-

reńko co widziałem młodzika, któ-
ry zażądał trzech wizyt w tygodniu 
– pierwsza z katarem, druga za dwa 

dni, bo katar nie ustąpił i następną za 
dzień, bo zdecydował się na zwolnie-
nie, z którego przy dwóch poprzed-
nich wizytach rezygnował, bo nie był 
pewny, czy chce. Inny z kolei odsta-
wił po trzech miesiącach zalecany 
lek (LAMA/LABA w POChP), gdyż 
uznał, że może oddycha lepiej, ale 
źle widzi po wdechach (tak w-y-cz-
-y-t-a-ł w ulotce); włączył natomiast 
lek, który został odstawiony z po-
wodu małej istotności przy licznych 
objawach niepożądanych, bo tak mu 
pasowało. Jeden Pan pisze ulotki, 
drugi Pan czyta i już mamy dyskurs 
intelektualny. A Krasicki (no, biskup, 
ale co poradzę, poeta) dawno pisał, 
jak ślepy wiódł kulawego. Ale nie 
tylko to. Kiedy idę na spacer, widzę 
wśród drzew porzucone opony, ka-
napy, kawałki telewizorów oraz setki 
butelek, puszek i wszelkiego syfu.
Zarówno to, jak i tamto mówi, 

jak dbamy jedni o drugich, jakim 
szacunkiem darzymy pracę innych 
ludzi, a w końcu – jaką tworzymy 
kulturę. Takie mamy bozony Hig-
gsa i tak kształtujemy nasz świat. 
I tu znów przywołam przykład Da-
lekiego Miasta. Kiedy przyjecha-
łem około pierwszej w nocy i za-
parkowałem na niezłym miejscu, 
już o szóstej rano dostałem śliczny 
mandat za niewłaściwe parkowanie, 

za ciężkie pieniądze i nieodwołalnie. 
Wyszedłem na głupka. Natychmiast 
wyedukowałem się i postępowa-
łem zgodnie z ustalonymi zasada-
mi. Szybko nauczyli mnie, że warto 
znać i szanować zasady. Ale z głup-
kami tak trzeba. Edukacja – tak, ale 
u nas z edukacją też różnie przecież, 
zwłaszcza ostatnimi czasy.
Do czego zdążam? Do wniosków. 

Wiem, nudzę, dydaktyczny smrodek 
snuje się niepokojąco, choć sły-
szałem też, że za bardzo „jeżdżę 
po bandzie”. Dla odmiany i rozrywki 
spróbuję więc wsadzić palec w oko. 
Jeśli będziecie wynosić chciwych 
durniów przed mędrców, czynić 
zasługę z mierności, tępoty i bez-
refleksyjnego posłuszeństwa, nasz 
świat musi zniknąć. Koniecznie trze-
ba sprzątać chlew, bo znów przyj-
dzie czas, kiedy sypane nawet kilo-
gramami perły znikną w gnojówce, 
jak Titanic w odmęcie. Wtedy na-
prawdę zostanie sam smród i tę-
skne pokwikiwania, choć znajdzie 
się świnia z lubością tarzająca się 
w ciepłej mierzwie. Ciekawe, czy 
Higgs rozważał takie scenariusze?
To na razie, Mili moi. ●

Marcin Wojtczuk 

lekarz fatalista 

Łódź, 5 kwietnia 2019 r.

z listów 
do redakcji
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podziękowania
Do prof. dr hab. n. med. Agniesz-

ki Wierzbowskiej z Oddziału 
Hematologii Wojewódzkiego Wielo-
specjalistycznego Centrum Onkolo-
gii i Traumatologii im. M. Kopernika 
w Łodzi kierujemy wyrazy wdzięcz-
ności za pełną ciepła i niezwykłej 
fachowości opiekę okazaną naszej 
ukochanej Mamie, Babci i Teściowej 
śp. Krystynie Bień,

Rodzina

D la lekarzy z Wojewódzkiego 
Wielospecjalistycznego Cen-

trum Onkologii i Traumatologii im. 
M. Kopernika w Łodzi: doktor Beaty 
Serbiak, doktor Bożeny Misiewicz 

i doktora Piotra Misiewicza wyra-
zy podziękowania i wdzięczności za 
wieloletnią, pełną profesjonalizmu, 
troski oraz empatii pomoc w walce 
o życie, okazaną naszej ukochanej 
Mamie, Babci i Teściowej – śp. Kry-
stynie Bień składa

Rodzina

Podziękowanie dla doktora Krzysz-
tofa Reca z Oddziału Chorób 

Wewnętrznych i Geriatrii Woje-
wódzkiego Szpitala Specjalistycz-
nego w Zgierzu. Panie Doktorze – 
pragniemy złożyć wyrazy wielkiej 
wdzięczności za niezwykłą opie-
kę – pełną spokoju i cierpliwości. 

Za niespotykany kunszt medycz-
ny i ogromne serce okazane przez 
wiele lat choroby, a także w ostat-
nich miesiącach walki o życie naszej 
ukochanej Mamy, Babci i Teściowej 
śp. Krystyny Bień – DZIĘKUJEMY,

Rodzina

Podziękowanie dla dr n. med. Ju-
styny Pigońskiej, wraz z wyraza-

mi wdzięczności za wsparcie, ciepło, 
codzienną fachową pomoc okazaną 
w ostatnich latach życia i walkę o nie 
naszej ukochanej Mamy, Babci i Te-
ściowej śp. Krystyny Bień – składa

Rodzina

Sanatoryjna rzeczywistość
Oglądanie seriali w czasach mojej 
młodości miało jakiś sens. Albo grali 
w nich znani i świetni aktorzy, albo tre-
ści i oprawa były fascynujące. Obec-
nie emitowane seriale, poza wypełnie-
niem czasu antenowego i zatrudnie-
niem tuzinkowych wykonawców, nie 
mają racji istnienia. Od lat nie tracę 
czasu na ich oglądanie, zrobiłem jed-
nak odstępstwo od tego postanowie-
nia i z pewnych względów (podeszły 
wiek) zobaczyłem jeden z odcinków 
serialu „Sanatorium miłości”. Boha-
terami serialu są osoby dość leciwe, 
samotne i po przejściach, których 
połączył wspólny pobyt na turnusie 
w sanatorium. 
Ponieważ korzystam często z wy-

jazdów sanatoryjnych w celach reha-
bilitacyjnych, postanowiłem porównać 
swoje doświadczenia z tym, co poka-
zują na ekranie. Wnioski nie są zbyt 
budujące. Jeżeli jedziemy na kurację 
płacąc „od ręki”, sami - według wła-
snych projektów – wybieramy: termin, 
czas i miejsce pobytu, a także warun-
ki bytowania. Jeżeli płaci za nas NFZ 
(z naszej obowiązkowej składki zdro-
wotnej), to czekamy na wyjazd dwa 
lata albo i dłużej, a przyznany termin 
i miejsce pobytu nie zawsze nam odpo-
wiadają. Nie mówiąc już o warunkach 

mieszkaniowych (często prymitywnych) 
oraz współlokatorach (niekiedy uciąż-
liwych) – jak we wspomnianym wyżej 
serialu, który pokazuje również panu-
jące na turnusach obyczaje.
Głównie chodzi o „podrywanie” 

i „tańcówki”. Pierwsze dni pobytu, 
to „polowania”. Uprzywilejowani 
są panowie, gdyż zwykle jest ich 
znacznie mniej (jedna czwarta ogó-
łu). Leciwe amatorki wrażeń kręcą 
się wokół tej garstki płci przeciw-
nej, żeby podczas dalszego pobytu 
zadowolić swoje jeszcze niewygasłe 
chęci, czy nie pozostać samotnymi 
w czasie popołudniowych spacerów 
i wieczornych „fajfów”.  Nie zawsze 
się to udaje: albo obiekt nie taki, albo 
nie da się poderwać i pozostaje roz-
czarowanie […] Co gorsza, wszystkie 
te starania wyglądają żenująco i bu-
dzą politowanie. Nie jestem antyfe-
ministą (mizoginem), ale panie wypa-
dają w tej sytuacji gorzej niż pano-
wie (poza nielicznymi wyjątkami) […] 
Osoby, które wykorzystują pobyt 

w uzdrowisku w celu poratowania 
zdrowia (na szczęście takie się rów-
nież zdarzają), postrzegane są często 
jako dziwolągi. Tematem numer jeden 
rozmów sanatoryjnych nie są zabie-
gi rehabilitacyjne, kąpiele czy inne 

działania zdrowotne, ale spotkania ka-
wiarniane, wieczorki taneczne itp. […]
Osobiście poprzestanę na obejrzeniu 

tego jednego odcinka tej „przedziw-
nej telenoweli”, a pobyty w obiektach 
uzdrowiskowych traktować będę nadal 
zgodnie z ich przeznaczeniem. Inna jest 
rzecz, że sam serial wyrabia złą opinię 
nie tylko kuracjuszkom i kuracjuszom, 
ale także miejscu ich pobytu, wska-
zując na niewłaściwe wykorzystania 
pieniędzy z NFZ. Organizacja lecze-
nia sanatoryjnego byłaby zdecydo-
wanie bardziej prosta, gdyby pacjent 
do niego zakwalifikowany – zamiast 
czekać na przydzielenie skierowania 
przez Fundusz – sam mógł wybrać 
sobie termin, miejsce i obiekt pobytu 
oraz sam za niego zapłacił, a następ-
nie upomniał się o zwrot należności.
Nie trzeba by było wówczas płacić 

wynagrodzeń tysiącom urzędników 
NFZ, zmniejszyłaby się biurokracja 
i uznaniowość w rozdziale skiero-
wań. Obiecywano, że Fundusz bę-
dzie w ogóle zlikwidowany, ale czas 
płynie, a nic w tej dziedzinie się nie 
dzieje albo dzieje się coraz gorzej […] 

Krzysztof Papuziński 

senior optymista 

Wisła, 2 kwietnia 2019 r.

z listów 
do redakcji
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Po raz kolejny przypominamy, że w grudniu minionego roku reaktywowany został

Chór Okręgowej Izby Lekarskiej 

Osoby mające słuch muzyczny i lubiące śpiewać, ser-
decznie zapraszamy na cotygodniowe próby, które od-
bywają się w każdy czwartek, o godz. 18, w siedzibie 
naszej Okręgowej Izby Lekarskiej przy ul. Czerwonej 3. 
Przewodniczący Komisji Kultury łódzkiej ORL oraz kie-

rownik Klubu Lekarza – dr n. med. Andrzej Święs (sam bę-
dąc absolwentem Liceum Muzycznego w Łodzi) zatrudnił 
najlepszego chórmistrza, żeby „nowicjuszy” w śpiewaniu 

udało się przekształcić w prawdziwych wokalistów. Chór 
przygotowuje się do występów pod kierownictwem ab-
solwenta Akademii Muzycznej im. G. i K. Bacewiczów 
w Łodzi – mgr. Tomasza Gargóla, pianisty i kompozy-
tora, asystenta Chóru Akademickiego łódzkiego Uni-
wersytetu Medycznego. ●

(opr. NS)

„Polish Camerata”… – zaczęła od Bacha

Łódzką Orkiestrę Kameralną „Polish 
Camerata” gościliśmy już w salach 
Klubu Lekarza, a po raz pierwszy ich 
koncertu mogliśmy wysłuchać przed 
ubiegłorocznymi świętami Bożego 
Narodzenia. Stali bywalcy klubo-
wi, którzy wówczas licznie przyby-
li, nie omieszkali również zjawić się 
na „Koncercie wiosennym” w nie-
dzielę, 7 kwietnia br. Dla nich prze-
szkodą nie stała się nawet prawdzi-
wie wiosenna aura, która zachęcała 
do spacerów i wyjazdów za miasto.
Grono słuchaczy wprawdzie nie 

było zbyt liczne, muzycy jednak nie 

zawiedli, a Marek Głowacki, dyrygent 
i dyrektor artystyczny orkiestry, pięk-
nie i interesująco opowiadał o muzyce 
klasycznej i jej kompozytorach. Za-
czął od Jana Sebastiana Bacha (jak 
doradzał w swojej piosence Zbigniew 
Wodecki), zdradzając wiele niezna-
nych szczegółów z życia lipskiego 
kantora, a pierwszym utworem, wy-
konanym przez zespół, był fragment 
jednej z jego suit wiolonczelowych. 
Potem był Luigi Boccherini i Menuet 
z jego kwintetu smyczkowego, Wolf
gang Amadeus Mozart i aria Figara 
z „Wesela Figara” oraz Joseph Haydn 
i fragment jednej z jego sonat. Przy 
okazji dowiedzieliśmy się o wędrów-
ce czaszki kompozytora, która od-
dzielona po śmierci od ciała, dopiero 
po latach „powróciła” do szkieletu. 
Później mogliśmy wysłuchać jesz-

cze popularnych kompozycji Roberta 
Schumana, Fryderyka Chopina, Zdenka 

Fibicha, Andrzeja Panufnika i Franza 
Lehara, wraz z komentarzami zdra-
dzającymi mniej lub bardziej „pikant-
ne” szczegóły z ich życia. Poznaliśmy 
też historię preludium symfonicznego 
„Polonia” Edwarda Elgara, skompono-
wanego na prośbę Emila Młynarskie-
go i zadedykowanego Ignacemu Pade-
rewskiemu, a orkiestra zagrała utwór 
tego kompozytora „Salut d’Amour”. 
Zapewne wszyscy znają tę melodię, 
szkoda, że nie można jej odtworzyć 
w zapisanej na papierze relacji.
Nie obyło się bez bisów, a na ko-

niec Marek Głowacki zaprosił wszyst-
kich na cykl koncertów oratoryjnych, 
odbywających się w Łodzi w okresie 
świąt wielkanocnych. „Polish Came-
rata” przygotowała je z okazji „Mię-
dzynarodowego Roku Muzyki Jose-
pha Haydna”. ●

Nina Smoleń
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Komisja Kultury Okręgowej Rady Lekarskiej w Łodzi zaprasza 
do Klubu Lekarza przy ul. Czerwonej na najbliższe imprezy:

SPOTKANIE Z MAJOWĄ 
GAWĘDĄ I PIOSENKĄ 
spotkanie odbędzie się 17 maja

(piątek), początek godz. 18:00

Do wspólnego śpiewania zapraszają 
Krzysztof Jakubiec (mistrz gawędy) 
i Zbigniew Piasecki (akordeon), two-
rzący doskonały duet artystyczno-
-muzyczny, który dał się już wcze-
śniej poznać członkom Klubu Lekarza 
Seniora łódzkiej OIL. Obaj panowie, 
związani od lat z ruchem harcerskim, 
specjalizują się w organizacji imprez 
słowno-muzycznych o charakterze 
patriotycznym, skierowanych za-
równo do młodszego, jak i starsze-
go pokolenia.

XVII OGÓLNOPOLSKA WYSTA-
WA MALARSTWA LEKARZY 
wernisaż wystawy rozpocznie się 
26 maja (niedziela) o godz. 17:00

Na imprezie mile widziani będą za-
równo autorzy nadesłanych prac, jak 
i wszyscy zainteresowani twórczo-
ścią plastyczną lekarzy. Kontynu-
ując tradycję zapoczątkowaną pod-
czas wcześniejszych edycji wystawy, 
przeprowadzimy konkurs, w którym 
obrazy oceni jury złożone z trójki 
profesjonalistów, a trzy najlepsze 
zostaną nagrodzone. Drogą głosowa-
nia uczestników wernisażu, wyłoni-
my też Laureata Nagrody Publiczno-
ści. Wystawa potrwa do 31 maja br.

FINAŁ KONKURSU LITERAC-
KIEGO „PISAĆ KAŻDY MOŻE”
zakończenie konkursu odbędzie się  
9 czerwca (niedziela) o godz. 17:00

Ogólnopolski konkurs, organizowa-
ny na wniosek Literackiej Grupy Nie-
formalnej, działającej przy łódzkiej 
Okręgowej Izbie Lekarskiej w Łodzi, 
ma charakter imprezy cyklicznej. 
Zgłoszone utwory będą oceniane 
w dwóch kategoriach – oddzielnie 
prozy i oddzielnie poezji. W skład 
jury wchodzi profesjonalny krytyk 
literacki. Nagrodzone oraz wyróż-
nione utwory będą prezentowane 
przez autorów. Laureaci otrzymają 
na imprezę indywidualne zaproszenia.

„Muzogranie” po raz trzeci
To był już trzeci tak niezwykły kon-
cert w zabytkowych salach naszego 
Klubu Lekarza. Od 2017 r., zawsze 
na wiosnę, lekarz Józef Kobos (pa-
tomorfolog i patolog onkologicz-
ny, z tytułem profesora) zjawia się 
na Czerwonej, żeby zaprezentować 
swoje muzyczne talenty. Muzykuje 
od dziecka, już w liceum grał na gi-
tarze w zespole, ale dopiero teraz 
na dobre „wciągnęło go” to hob-
by, w którym potrafi się „zatracić”, 
komponując i grając nie tylko dla 
publiczności, ale też… „sobie a mu-
zom”, w domu.
W tym roku Kobosowy koncert od-

był się w sobotę wieczorem, 23 mar-
ca. Kto nie przyszedł, niech żałuje, 
bo to była prawdziwa uczta dla du-
cha, ale też uszu i… oczu. Pięć gitar, 

w tym jedna akustyczna, dwa syn-
tezatory klawiszowe, liczne miksery 
ze wzmacniaczami i kolumny estra-
dowe, a do tego migające kolorami 
światła dyskotekowe… Całym tym 
„instrumentarium”, J. Kobos kiero-
wał wyśmienicie, panując nad emo-
cjami, jak wytrawny maestro batuty, 
a do tego pięknie opowiadał o swym 
„muzograniu”.
J. Kobos to niewątpliwie lekarz 

z pasją (nawet dwiema, bo kocha 
też turystykę górską). A gdy za-
milkło całe to „instrumentarium”, 
liczne grono wielbicielek i wielbi-
cieli rzuciło się do mistrza składać 
mu gratulacje i życzenia. Zaled-
wie bowiem kilka dni wcześniej, 
obchodzone były imieniny Józefa 
i bohater wieczoru – jak niektórzy 

komentowali – sam sobie, imieni-
nowo, zorganizował ten koncert.  
Czekamy na kolejny… ●

Nina Smoleń
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Treningi personalne

Pilates

Joga

Gimnastyka artystyczna

Koła cyrkowe

Gimnastyka słowiańska

Stretching

Kobiety w ciąży

I wiele innych

Treningi personalne to świetne
rozwiązanie dla osób ceniących

sobie indywidualne podejście.
Dni i godziny treningów

dopasowane są do
potrzeb klienta.

Centrum dla kobiet
i dziewczynek
zaprasza

DRAGONFLY BODY CENTER

10 % rabatu na treningi personalne oraz
grupowe dla czytelników pisma

,,Panaceum”
WWW.DRAGONFLYCENTER.PL
DRAGONFLYBODYCENTER@GMAIL.COM

AL. KOŚCIUSZKI 39, ŁÓDŹ
TEL:+48 573 446 006
FB: DRAGONFLYBODYCENTER
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Wysoka forma A. Kacały
Do redakcji „Panaceum” dotarła miła 
wiadomość, że Andrzej Kacała, le-
karz internista z Wielunia, kolejny raz 
godnie reprezentował łódzką Okrę-
gową Izbę Lekarską na arenie spor-
towej. Podczas VII Mistrzostw Polski 
Lekarzy w Tenisie Stołowym, które 
odbyły się 2 marca 2019 r. w Nowym 
Targu, dzielnie walczył o najwyż-
sze miejsca na podium. W czasie 

zawodów zaprezentował wysoką 
formę, zdobywając ostatecznie trzy 
medale: złoto w deblu, srebro indy-
widualnie w kategorii powyżej 50 lat 
oraz brąz w kategorii open. 
Gratulujemy wysokiej formy i życzy-

my dalszych sukcesów sportowych. ●

(opr. AP)

VII MPL  
w tenisie 

stołowym
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Lekarze na stalowowolskich kortach

Pod egidą Polskiego Stowarzyszenia 
Tenisowego Lekarzy (PSTL) w Stalo-
wej Woli, 14–17 marca 2019 r., odbyły 
się XXII Halowe Mistrzostwa Polski 
Lekarzy w Tenisie. W turnieju, któ-
ry odbył się na nawierzchni twardej 
typu hard w hali Miejskiego Klubu 
Tenisowego, uczestniczyło siedem-
dziesięciu sześciu lekarzy i dentystów 
z całej Polski. Sponsorami zawodów 
byli m.in.: Naczelna Izba Lekarska 
i Okręgowa Izba Lekarska w Rze-
szowie, ponadto miejscowe władze 
samorządowe województwa, powia-
tu oraz miasta, a także liczne firmy 
stalowowolskie.

W pierwszym dniu imprezy odbyła 
się konferencja naukowa, na której 
dr hab. n. med. Jan Józefczuk, spe-
cjalista z zakresu pediatrii, wygłosił 
wykład pt. „Grasica a choroby auto-
immunologiczne”. Po wykładzie leka-
rze integrowali się podczas bankietu 
w hotelu „Hutnik”, na którym wszyscy 
wspólnie oglądali Huberta Hurkacza 
w meczu z Federerem oraz Łukasza 
Kubota w półfinale debla w turnieju 
w Indian Wells.
Medycy rywalizowali w singlu, de-

blu i mikście w różnych kategoriach 
wiekowych. Rozegrany został także 
turniej pocieszenia. Główną atrakcją 
Mistrzostw była profesjonalna trans-
misja z kortu numer jeden przeprowa-
dzona przez firmę Podkarpacie Live, 
dzięki czemu można było obejrzeć 
w serwisie YouTube na żywo wiele 
ciekawych meczy z udziałem lekarzy. 
Spotkania komentowali sami uczest-
nicy turnieju, a transmisja obejmo-
wała również wywiady przeprowa-
dzane z lekarzami tenisistami. Czas 
spędzony na turnieju umilał wszyst-
kim pyszny catering. 
Każdy z uczestników mistrzostw 

otrzymał pamiątkową koszulkę, 
a zwycięzcy pierwszych trzech miejsc 
w każdej kategorii zostali nagrodzeni 
pięknymi pucharami, medalami i dy-
plomami. Wiele z tych nagród „zgar-
nęli” reprezentanci Okręgowej Izby 
Lekarskiej w Łodzi:

– Małgorzata Olszewska-Kozińska 
(brąz w singlu w kategorii +55, brąz 
w deblu w kategorii +45),

– Wojciech Pietrzak (złoto w sin-
glu w kategorii +55, srebro w deblu 
w kategorii open),

– Daniel Leończyk (brązowy me-
dal w singlu i złoty w deblu w kate-
gorii +65). 
Kolejny turniej PSTL odbędzie się 

17–19 maja 2019 r. we Wrocławiu 
na kortach otwartych z mączki ce-
glanej na terenie Olimpijski Club. Już 
teraz serdecznie zapraszamy wszyst-
kich do udziału. Więcej informacji 
na stronie www.pstl.org. ●

Tekst i zdjęcia: 

Marcin Pokrzywnicki 

sekretarz PSTL

1

2

XXII halowe 
mistrzostwa  

polski lekarzy 
w tenisie

Fot. 1:
W. Pietrzak –  

pierwszy z lewej 
Fot. 2:  

D. Leończyk – 
drugi z prawej
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Wypadliśmy całkiem nieźle w Dębicy

„Wypadliśmy całkiem nieźle w Dębi-
cy” – napisał doktor Jarosław Czapla, 
lekarz pływak z łódzkiej Okręgowej 
Izby Lekarskiej, przesyłając garść 
zdjęć z XV Mistrzostw Polski Leka-
rzy w Pływaniu, które odbyły się 4–6 
kwietnia 2019 r. Na mój gust „całkiem 
nieźle” to zbyt skromne określenie dla 
sukcesu wspaniałej łódzkiej szóstki, 
która „wespół zespół” w statystyce 
medalowej wywalczyła trzecie miej-
sce, zdobywając łącznie trzydzieści 
medali, w tym siedemnaście złotych! 
W punktacji drużynowej OIL w Łodzi 
zajęła czwarte miejsce (na trzynaście 
startujących drużyn).
Poniżej przedstawiamy indywi-

dualne wejścia na podium naszych 
reprezentantów (miejsca zajęte zo-
stały w swojej kategorii wiekowej).

Małgorzata Czapla
I miejsce – 50 m dowolny, 100 m 

klasyczny, 50 m grzbietowy, 100 m 
grzbietowy, 50 m klasyczny, 100 m 
dowolny, 200 m dowolny

Katarzyna Wójcik-Krowiranda
III miejsce – 200 m zmienny, 400 m 

dowolny, 800 dowolny
Ewa Zimna-Walendzik
I miejsce – 50 m dowolny, 200 m 

zmienny, 400 m dowolny, 100 m 
dowolny, 100 m motylkowy, 50 m 
motylkowy

Andrzej Bieńkiewicz
III miejsce – 400 m dowolny, 

1500 m dowolny
Jarosław Czapla
III miejsce – 100 m klasyczny, 50 m 

klasyczny
Jarosław Furmaniak
I miejsce – 400 m dowolny, 200 m 

motylkowy, 100 m motylkowy, 1500 m 
dowolny,
II miejsce – 200 m dowolny, 50 m 

motylkowy,
III miejsce – 50 m dowolny, 200 m 

zmienny, 1500 m dowolny
III miejsce w sztafecie miesza-

nej 4 x 50 m w stylu dowolnym dla 
drużyny w składzie: Małgorzata 

Czapla, Katarzyna Wójcik-Krowiran-
da, Andrzej Bieńkiewicz, Jarosław 
Furmaniak
Zawodnicy, poza pływacką rywali-

zacją, mogli zaczerpnąć najświeższej 
wiedzy z zakresu postępów w medycy-
nie sportowej, w czasie zorganizowa-
nej konferencji naukowo-szkoleniowej. 
W ostatnim dniu mistrzostw tradycyj-
nie rozegrany został już VII  Memoriał 
im. dr. n. med. Krzysztofa Kaźmiercza-
ka, zmarłego lekarza radiologa z Łodzi, 
znakomitego pływaka. ●

opr. Magdalena Rydz

Wyniki pobrane z www.megatiming.pl

XV  
mistrzostwa 
polski lekarzy 
w pływaniu

Fot. 1:
Zdobywcy III miejsca 
w sztafecie mieszanej 
4 x 50 m w czasie 
dekoracji 
Fot. 2:  
Reprezentanci łódzkiej 
OIL w Dębicy

Treningi personalne

Pilates

Joga

Gimnastyka artystyczna

Koła cyrkowe

Gimnastyka słowiańska

Stretching

Kobiety w ciąży

I wiele innych

Treningi personalne to świetne
rozwiązanie dla osób ceniących

sobie indywidualne podejście.
Dni i godziny treningów

dopasowane są do
potrzeb klienta.

Centrum dla kobiet
i dziewczynek
zaprasza

DRAGONFLY BODY CENTER

10 % rabatu na treningi personalne oraz
grupowe dla czytelników pisma

,,Panaceum”
WWW.DRAGONFLYCENTER.PL
DRAGONFLYBODYCENTER@GMAIL.COM

AL. KOŚCIUSZKI 39, ŁÓDŹ
TEL:+48 573 446 006
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Na nartach,  
w… przebraniach zwierzaków
Tegoroczny, marcowy wyjazd na nar-
ty, organizowany tradycyjnie, już 
po raz piętnasty, przez Komisję Spor-
tu i Rekreacji naszej Izby udowodnił, 
że niekoniecznie trzeba odwiedzić 
jakiś bardzo znany region narciar-
ski, aby mieć radość z szusowania 
po zaśnieżonych stokach. Nasza de-
cyzja co do kierunku eskapady była 
oparta na zaufaniu do organizatora. 
Pan Robert Baran organizował nasz 
wyjazd do włoskiej Civetty dwa lata 
temu i wszyscy uczestnicy zapamię-
tali ten tydzień bardzo dobrze. Na ten 
rok rekomendował nam mały region 
Alta Pusteria, w okolicy Dobiaco/To-
blach i Sesto/Sexsten.
Proszę się nie dziwić, że używam 

podwójnych nazw, ale byliśmy w Ty-
rolu Południowym, który stosunko-
wo od niedawna należy do Włoch, 
a przez stulecia był częścią monarchii 
austro-węgierskiej. Dlatego nawet 
na ulicy i w sklepie można usłyszeć, 
że „miejscowi” porozumiewają się 
po niemiecku, jednak brzmi on obco 
– regionalnie. Włosi, którzy przeję-
li te tereny w 1919 r., po przegranej 
przez Austrię wojnie, używają oficjal-
nie terminu – Górna Adyga.
Jednym z warunków powodzenia 

dalekiego wyjazdu jest szybka i wy-
godna podróż. Po raz drugi w historii 
naszych „wypadów” jechaliśmy sy-
pialnym autokarem. Noc przespaliśmy 

w pozycji leżącej. Kolejne kryterium 
to warunki śniegowe i pogoda. Śnie-
gu było dużo, ale było ciepło, zatem 
należało pilnować nasłonecznienia 
stoku i… unikać słońca. Amatorom 
opalania słońce dostarczało wielu 
okazji do korzystania z jego promieni.
Popsuł nam nieco humory ostatni 

dzień. Zrobiło się mglisto i widocz-
ność była bardzo marna, a chwilami 
zerowa. Ale liczba kilometrów, które 
każde z nas przejechało wcześniej, 
była absolutnie satysfakcjonująca. 
Dodatkową atrakcją wyjazdu (na-
leżącą do tradycji naszego biura) 
stał się jeden dzień jazdy na nartach 
w przebraniach zwierzaków. Świetna 
zabawa dla nas i sensacja, życzliwie 
przyjmowana i obfotografowywana, 
dla świadków. Proszę spróbować roz-
poznać na zdjęciu znajome osoby!
Potwierdziły się zapowiedzi Ro-

berta, że nie będzie konieczne doku-
powanie karnetów do bardziej zna-
nych ośrodków: Cortina d’Ampezzo 
i Kronplatz. Do obu było niedaleko, 
dwadzieścia kilka kilometrów. Dwie 
nasze koleżanki postanowiły pojeź-
dzić po olimpijskich trasach i udały 
się dwukrotnie do Cortiny autobu-
sem. Wróciły zadowolone. Zadowo-
leni wracali także z Cortiny „piesi” 
wycieczkowicze. To ładna miejsco-
wość, w swej centralnej części luksu-
sowa. Na Corso Italia można oglądać 

wystawy sklepów najlepszych świa-
towych marek (ceny są adekwatne), 
a ciekawostką kulturalną jest mu-
zeum Andy Warhola.
W tegorocznym wyjeździe wzięło 

udział wyjątkowo dużo nowych twa-
rzy. Szczególnie powiększyła się gru-
pa lekarzy warszawskich, zwłaszcza 
dentystów. Już jesteśmy umówieni 
na wspólny wyjazd z rok. Niewątpli-
wym atutem naszych eskapad, waż-
niejszym chyba niż liczba tras i wycią-
gów, jest atmosfera, jaką stwarzają 
uczestnicy. Przez lata staliśmy się 
grupą przyjaciół. Do tego czas na sto-
ku i wieczorem w hotelu organizował 
nam taki animator i showman, jak Ro-
bert… Myślę, że większości spośród 
nas na długo zapadnie w pamięci 
wieczór kalamburów, bez względu 
na to, czy się należało do zwycięskiej 
drużyny, czy nie. Z pewnością pozy-
tywnie zapamiętamy także pyszne 
jedzenie (często zbyt obfite), które 
oferowała nam kuchnia hotelu „Sone 
Sole” w Dobiaco.
W tym roku obyło się, na szczęście, 

bez poważnych kontuzji. Wróciliśmy 
zatem usatysfakcjonowani i zadowo-
leni. Tradycyjnie w drodze powrotnej 
toczono rozmowy o potencjalnych kie-
runkach wyjazdu w przyszłym roku. ●

Tekst i zdjęcia: 

Ryszard Golański

alta pusteria  
2019
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Szachy są najważniejsze
Były liczne propozycje co do miej-
sca, w którym mogłyby odbyć się 
kolejne, XXIII Mistrzostwa w Sza-
chach dla Lekarzy OIL w Łodzi. Miał 
to być ośrodek poza Łodzią, a celem 
było propagowanie szachów co roku 
w innej miejscowości. W grę wcho-
dziły: Małków, Czarna Woda, Unie-
jów, Ożarów, Wieluń, Dobieszków, 
Piorunów. Ostatecznie wygrał Sie-
radz, ze względu na swoje walory, 
bo obecnie prezentuje się piękne. 
Ci, którzy choć pobieżnie oglądali 
go, uczestnicząc w mistrzostwach 
kilka lat temu, będą przecierać oczy 
ze zdziwienia i zachwytu.
Do Sieradza można dojechać wła-

snym samochodem, komunikacją au-
tobusową, kolejową i rowerową, do-
lecieć paralotnią, a także per pedes. 
A na miejscu miasto oferuje piękną 
architekturę, zabytki, przystań wod-
ną, samą Wartę, baseny kąpielowe 
(proszę zabrać rzeczy potrzebne 

do kąpieli) i wiele innych atrakcji 
[…] No i jest atmosfera przyjaź-
ni, i są piękne dziewczyny. Warto 
przyjechać i to wszystko zobaczyć, 
a także wziąć udział w rozgrywkach 
szachowych.

Kiedy? W ostatnią sobotę, 25 maja 
2019 r., początek o godz. 10:00 (le-
piej zgłosić się nieco wcześniej, by 
nie pchać się w kolejce do zapisów 
na imprezę).

Gdzie? Na przystani wodnej  
MOSiRu (tam, gdzie dawniej).

Kto? Oczywiście lekarze i lekarze 
stomatolodzy OIL w Łodzi (ale wzo-
rem ostatnich kilku lat także ich ro-
dziny, w tym dzieci).

Nagrody? Stanowią niespodziankę.
Atrakcje dodatkowe? Będą anon-

sowane przed rozpoczęciem imprezy.
Regulamin? Z grubsza ten sam, 

co w ubiegłym roku.
Czas imprezy? Proszę przygoto-

wać się, że potrwa dłużej niż zwykle, 

ze względu na czekające atrakcje 
(dla chętnych).

Sieradz welcomes You! ●

Organizator: 

Jerzy Rzeńca, tel. 603 338 823, 

we współpracy  

z Delegaturą Sieradzką OIL

IV Mistrzostwa OIL w Łodzi w biegu 
na dziesięć kilometrów

Trwają zapisy na 17. Bieg Ulicą Piotr-
kowską Rossmann Run. Bieg główny 
wystartuje 25 maja 2019 r., a będzie 
mogło wziąć w nim udział sześć ty-
sięcy biegaczy, bo na tyle wyznaczo-
no limit uczestników. W ramach za-
wodów odbędą się IV Mistrzostwa 
Okręgowej Izby Lekarskiej w Łodzi 
w biegu na dziesięć kilometrów. Izba 
funduje nagrodę dla najlepszej lekar-
ki i najlepszego lekarza. 
Zawodnicy wystartują na trasę 

nie w okolicach Starego Rynku, jak 
poprzednio, tylko z Alei Politechniki, 

na wysokości Pałacu Sportu przy ul. 
ks. Skorupki, a ul. Piotrkowską po-
biegną nie na północ, lecz na połu-
dnie. Zmiany wymusił m.in. remont 
ul. Ogrodowej. 
Za udział w imprezie trzeba będzie 

zapłacić 10 zł. Cały dochód z wpi-
sowego zostanie przekazany jednej 
z łódzkich fundacji.
Wszystkich chętnych serdecznie 

zapraszamy. ●

Szczegóły i zapisy na portalu: 

biegpiotrkowska.pl.
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I Mistrzostwa Polski Lekarzy w Koszykówce

Jak wiadomo, sport to zdrowie, dla-
tego członkowie naszej Izby nie tylko 
uczestniczą w przeróżnych impre-
zach sportowych, ale też zachęcają 
do aktywnego wypoczynku, takowe 
wydarzenia organizując.
W tym roku w kalendarzu pojawi 

się nowa impreza – I Mistrzostwa 
Polski Lekarzy w Koszykówce. Tur-
niej odbędzie się w dniach 31 maja – 
1 czerwca 2019 r., hali Centrum Sportu 
Uniwersytetu Medycznego w Łodzi 
przy ulicy 6 Sierpnia 69.
W zawodach mogą wziąć udział 

lekarze/lekarze dentyści, lekarze 

stażyści oraz lekarze emeryci. Wa-
runkiem uczestnictwa jest posia-
danie Prawa Wykonywania Zawo-
du Lekarza.
Na zawodników poza dużą dawką 

emocji na parkiecie, czekać będzie 
integracja poza boiskiem. Z okazji 
Dnia Dziecka planowane są również 
atrakcje dla naszych pociech.
Turniej organizowany jest przez 

członków OIL w Łodzi, ze wsparciem 
Naczelnej Izby Lekarskiej oraz AZS 
łódzkiego Uniwersytetu Medycznego. 
Zachęcamy do udziału, termin zgło-

szeń mija 10 maja 2019 r.

Więcej informacji na Facebook-u – 
MPL w Koszykówce. ●

Kontakt: 

Jacek Chwiałkowski, 

tel. 513 153 479, 

e-mail: mpl.koszykowka@gmail.com

Lekarskie Ahoj! po raz dwudziesty

W dniach 23–26 maja br. na jezio-
rach Mamry i Święcajty w Krainie 
Wielkich Jezior Mazurskich odbędą 
się jubileuszowe – XX Regaty Klubu 
Żeglarskiego SZKWAŁ o puchar Pre-
zesa ORL w Łodzi. W dwudniowych 
zmaganiach weźmie udział dwadzie-
ścia jeden załóg. Bazą regat będzie 

marina „Piękny Brzeg” nad jeziorem 
Święcajty. Jachty będą wypożyczone 
od firmy „Sygnet” w Pięknej Górze 
koło Giżycka. ●

Ryszard Golański 

komandor Klubu Żeglarskiego 

SZKWAŁ 

XIII Ogólnopolski Rajd Konny im. Majora Hubala

Klub Jeździecki, działający przy Ko-
misji Sportu i Rekreacji ORL w Łodzi, 
zaprasza do udziału w XIII Ogólno-
polskim Rajdzie Konnym Lekarzy 
im. Majora Hubala, który odbędzie 
się 7–9 czerwca 2019 r. 
Bazą wypadową i hotelową dla 

uczestników spotkania oraz ich wierz-
chowców będzie – jak dotychczas – 
gościnny Ośrodek Jeździecki dr. Ja-
rosława Suwalskiego w Mikołajowie 
k. Koluszek. 

Poza tradycyjnym koncertem, 
wspaniałą atmosferą, wyśmienitą 
kolacją i opowieściami miłośników 
koni, organizatorzy przewidują jesz-
cze wiele atrakcji. ●

Zapisy przyjmuje i szczegółowych 

informacji udziela:

Wojciech Sędzicki 

prezes Klubu Jeździeckiego, 

tel. 722 282 750

Komisja Sportu i Rekreacji ORL w Łodzi  
planuje zorganizować kurs samoobrony dla lekarek i lekarzy – 
członków łódzkiej Okręgowej Izby Lekarskiej. 

Osoby zainteresowane  
proszone są o kontakt z dr. Kamilem Koszelą:  
kamil.aikido@interia.pl

sport
i rekreacja

K O M U N I K A T
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kulturalna łódź 
zaprasza

bilety@oil.lodz.pl

@

Klub Wytwórnia
a r t u r  a n d r u s 

– sokr atesa 18 
(gościnnie doro-
ta miśkiewicz)
18 m a j a  g o dz . 
20:00 (sobota)

Zapraszamy na recital kabaretowy 
Artura Andrusa zatytułowany „So-
kratesa 18” z gościnnym udziałem 
Doroty Miśkiewicz. Występ oparty 
będzie w głównej mierze na piosen-
kach z ostatniego albumu artysty 
o tym samym tytule. Nie zabraknie 
także znanych, lubianych i wciąż przez 
publiczność oczekiwanych utworów, 
będących już niekwestionowanymi 
przebojami piosenki kabaretowej.
Artura Andrusa specjalnie przed-

stawiać nie trzeba. To artysta – moż-
na śmiało powiedzieć – multimedial-
ny. Na co dzień redaktor trójkowej 
„Powtórki z rozrywki”, legendarny 
już gospodarz spotkań kabareto-
wych w warszawskiej „Piwnicy pod 
Harendą”, co jakiś czas konferansjer 
różnych imprez, komentator „Szkła 
kontaktowego” i Mistrz Mowy Pol-
skiej. A poza tym poeta, piosenkarz, 

artysta kabaretowy, dziennikarz, au-
tor książek, tekstów piosenek, ba-
jek… „SOKRATESA 18” to jego pły-
ta o podróżach – dalekich i bliskich, 
o miejscach takich, w których au-
tor był i takich, w których go nie 
było, bo niektóre nawet nie istnieją. 
O uczuciach – własnych i cudzych, 
przeżytych, zauważonych, zasłysza-
nych i zmyślonych. Trochę poważ-
na i trochę nie. A na pewno bardzo 
w stylu Artura Andrusa. Piosenki 
będą przeplatane wierszami, humo-
rystycznymi komentarzami, aneg-
dotami, zawsze na najwyższym po-
ziomie – o czym chyba nikogo, kto 
zetknął się z tym artystą, nie trzeba 
przekonywać.
Oprócz dobrze znanego fanom 

zespołu muzyków, Arturowi Andru-
sowi na scenie towarzyszyć będzie 
Dorota Miśkiewicz, która miała swój 
gościnny udział na płycie. Artyst-
ka jednocześnie nostalgiczna, sta-
roświecka i wiecznie poszukująca, 
wyczulona na wciąż nowe dźwięki 
czy eksperymenty. Jej znakiem roz-
poznawczym są nastrojowe, liryczne 
kompozycje, balansujące na granicy 

trudnych do sklasyfikowania muzycz-
nych gatunków. Elegancka i skromna, 
jednak charyzmatyczna na scenie, 
błyskawicznie nawiązuje kontakt 
z publicznością, a jej głos jest tak 
urodziwy, jak ona sama. 

Konkurs
Mamy dla Czytelników jedno po-
dwójne zaproszenie na recital, które 
można wygrać, przysyłając e-mailem, 
do 10 maja 2019 r., prawidłową od-
powiedź na pytanie: „W którym roku 
powstał Klub Wytwórnia”. 

K O M U N I K A T

Dwa systemy kart sportowych 

Informujemy, że za pośrednictwem Okręgowej Izby Lekarskiej w Łodzi, członkowie 
OIL i ich rodziny, w roku 2019, mogą korzystać z dwóch systemów kart sportowych:

I. OK SYSTEM 
W ramach OK System mogą skorzystać z obiektów spor-
towo-rekreacyjnych dostępnych pod linkami:
pakiet sportowy GOFIT
https://www.oksystem.pl/oferta/firmowy/gofit

pakiet sportowo-rekreacyjny FIT&MORE
https://www.oksystem.pl/oferta/firmowy/fit-and-more

pakiet dla dzieci JUNIOR
https://www.oksystem.pl/klienci/junior

II. VANITYSTYLE
W ramach VanityStyle mogą skorzystać z kart sportowych:
FITPROFIT (program bez limitu wejść)
http://www.fitprofit.pl/

FITSPORT (osiem wejść w miesiącu)
http://www.kartafitsport.pl/

UWAGA!
Nowych użytkowników zarówno systemu OK System, 
jak też VanityStyle – w celu rejestracji w wybranym 
systemie, uzyskania określonej karty oraz jej aktywacji 
– zapraszamy na stronę http://panaceum.lodz.pl/po-go-
dzinach/karty-sportowe, gdzie znajdują się szczegółowe 
informacje na ten temat.
Użytkownicy, którzy już w minionym roku korzystali 
z systemu VanityStyle – posiadają dostęp do platformy 
EVS na stronie www.e.vanitystyle.pl i zachowali wcze-
śniej uzyskaną kartę – mogą ją ponownie aktywować 
poprzez dokonanie wpłaty on-line za kartę. Stałym ter-
minem dokonywania wpłat na platformie EVS poprzez 
PayU jest termin od pierwszego do osiemnastego dnia 
miesiąca, poprzedzającego miesiąc aktywacji karty. ●
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1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16

A 18 5 27

B 13 1

C 14 25 22

D 19 10 28

E 6 11 26 8

F

G 21

H 16 4 23

I 12 15 9

J 3 20  

K 2 17 24 7

Poziomo
A1	� twórca metody badania 

uszkodzeń drogi piramidowej
A10	�gruczoł, w którym amoniak 

przekształca się w mocznik
C1	 przebywa na wczasach
C12	 ptasi przeciw kaszlowi
D6	 dzieło lodowca
D10	Cyganka literacka
E1	 zanikowy nieżyt nosa
E12	� Andrzej, bohater filmu 

„Prawo i pięść”
F7	� lek stosowany w chorobie 

alkoholowej
G1	 zastępuje zasłony
G12	 lustro wody
H9	 obozowy nadzorca
I1	 opera Pucciniego
I11	� naczynia starożytnych  

Greków
J9	 mimowolne ruchy twarzy
K1	� zmniejszenie odczuwania 

określonych bodźców
K11	 jedna z religii chińskich

Pionowo
1A	 zmora lekarzy
3A	 wodolecznictwo
5E	 przodek po mieczu
6A	� pochyła powierzchnia 

na wewnętrznej powierzchni 
podstawy czaszki

7C	 ułomność rozwojowa
7H	 Clapton
8A	 nordycki praolbrzym
8F	 nikiel
9H	� konkurencja spor-

towa w karate
10A	choroba brudnych włosów
11H	wojskowa umowa
12A	� zabieg chirurgiczny umożli-

wiający dostęp do płuc i serca
13E	 straciła przyjaciela
14A	starożytny teatr
14G	dawniej o puklach i lokach
16A	niezborność wzrokowa

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14

15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28

rozwiązanie krzyżówki z nr 3/2019: zimowe marzenia skąpane w bieli

Z grona Czytelników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązania, wylosowani 
zostali: Bartłomiej Janus z Łodzi, Rafał Żerek z Piotrkowa Trybunalskiego, 
Zofia i Artur Kotkowscy z Łodzi. Wylosowanym lekarzom serdecznie gra-
tulujemy wygranej! Nagrodę książkową prześlemy pocztą.

Rozwiązanie krzyżówki w postaci hasła prosimy przesłać na nasz adres 
pocztowy lub e-mailowy z dopiskiem: krzyżówka nr 5/2019 
do 31.05.2019 r. Prosimy o podawanie swoich adresów pocztowych. 

Spośród rozwiązań zostaną wylosowane trzy prawidłowe. Nazwiska 
osób nagrodzonych podamy w „Panaceum” nr 7–8/2019. Nagrodami będą  
książki – niespodzianki. 

Życzymy miłej zabawy!
biuro oil „panaceum”
ul. czerwona 3 
93-005 łódź

e-mail:
panaceum@oil.lodz.pl

krzyżówka 
5/2019
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Więcej informacji na temat szkoleń i konferencji  
znaleźć można na stronie internetowej  

Okręgowej Izby Lekarskiej w Łodzi – www.oil.lodz.pl,  
w zakładce „Kursy, konferencje, szkolenia...”

Serdecznie zapraszamy na:

VIII Konferencję pn.  
„EKG i kardiostymulator 2019”

Miejsce: Ośrodek Szkoleniowy w Dobieszkowie koło Łodzi 
Termin: 27–28 czerwca 2019 r.
Komitet Naukowy: prof. dr hab. n. med. Andrzej Lubiński,  
dr n. med. Agnieszka Dębska-Kozłowska, dr n. med. Iwona Karcz-Socha, 
lek. Marcin Książczyk

Proponujemy uczestnictwo w wykładach i zajęciach warsztatowych 
niezbędnych w codziennej pracy klinicznej, ze szczególnym uwzględ-
nieniem interpretacji elektrokardiogramów, kontroli urządzeń wszcze-
pialnych oraz zasad programowania współczesnych kardiostymu-
latorów i wszczepialnych kardiowerterów-defibrylatorów różnych 
firm. Celem konferencji „EKG i karidostymulator, jest usystematyzo-
wanie wiedzy na ten temat z najlepszymi fachowcami. Prelegentami 
będą prof. dr n. med. Rafał Baranowski, dr n. med. Stefan Karczma-
rewicz, lek. Marcin Książczyk, prof. dr n. med. Małgorzata Kurspe-
sa, dr n. med. Ewa Makowska, prof. dr n. med. Przemysław Mitkowski, 
dr n. med. Bartosz Szafran, lek. Tomasz Wiśniewski, Michał Wójcik

Rejestracja na stronie ekg.kardiolodz.pl
Uczestnicy konferencji otrzymają 9 punktów edukacyjnych PTK.

Pytania organizatorom można zadawać,  
wysyłając mail na adres: kwybor@gmail.com

Ośrodek Kształcenia Medycznego Okręgowej 
Izby Lekarskiej w Łodzi we współpracy 

z Krajowym Centrum Ochrony Radiologicznej 
w Ochronie Zdrowia w Łodzi organizuje kurs pt.

OCHRONA RADIOLOGICZNA 
PACJENTA

Termin: 13 czerwca 2019 r. (czwartek), od godz. 8:00
Miejsce: Klub Lekarza w Łodzi, ul. Czerwona 3

kurs przeznaczony jest dla lekarzy dentystów – członków oil w łodzi!

Zgłoszenia na kurs będą przyjmowane wyłącznie od 18 maja 2019 r. 
Liczba miejsc ograniczona. 

Sposób rejestracji (podwójny, jak niżej):
1. W OIL w Łodzi
– wypełnić i wysłać formularz zgłoszenia (zamieszczony  
w treści ogłoszenia na naszej stronie internetowej 
www.oil.lodz.pl – KURSY, KONFERENCJE, SZKOLENIA),
– czekać na potwierdzenie przyjęcia zgłoszenia,
– następnie dokonać w ciągu dwóch dni wpłaty 25 PLN na rachunek 
bankowy OIL w Łodzi w PKO BP SA I Oddział w Łodzi numer konta:
98 10203352 0000160200100362 
(tytuł wpłaty: kurs ORP 13.06.2019)
Wpis na listę uczestników kursu następuje po dokonaniu wpłaty.
2. W KCORwOZ w Łodzi
Potwierdzeniem przyjęcia zgłoszenia na szkolenie przez OIL 
w Łodzi będzie przesłanie do uczestnika linka w celu rejestra-
cji w KCORwOZ, w którym będzie specjalny formularz – do wy-
pełnienia. Po prawidłowej rejestracji (wszystkie pola z * muszą 
być wypełnione) każdy uczestnik dostanie tzw. zwrotkę na e-mail 
podany w trakcie rejestracji o jej pomyślnym przebiegu i dany-
mi, jakie zawarł w formularzu. Rejestracja drogą elektronicz-
ną na szkolenie w KCORwOZ trwa do 7 czerwca 2019 r. (piątek).
Opłatę za egzamin w wysokości 140 PLN uczestnik wno-
si na rachunek bankowy podmiotu prowadzącego szko-
lenie, tj. KCORwOZ w Łodzi, numer konta:
54 1010 1371 0015 1522 3100 0000
(tytuł wpłaty: egzamin ORP 13.06.2019 (imię i nazwisko)
Wpłaty należy dokonać najpóźniej do 7 czerwca 2019 r.

za udział w kursie uczestnik otrzyma 6 punktów edukacyjnych.

Uczestników prosimy o zabranie ze sobą kserokopii obu stron  
dowodu osobistego (zgodnie z § 10 ust. 10 pkt 1 Rozporządzenia MZ  
z 18 lutego 2011 r.) oraz oryginału do wglądu.

Uwaga! W kursie mogą brać udział członkowie OIL w Łodzi, którzy  
regularnie opłacają składki na rzecz łódzkiego samorządu lekarskiego.
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Medycyna Grabieniec Sp. z o.o.
Łódź, ul. Grabieniec 13 
Łódź, ul. Zachodnia 12A/12C

Zatrudnimy  
 specjalistów w ramach umowy z NFZ: 

neurologa lub anestezjologa  
do poradni leczenia bólu 

psychiatrę lub w trakcie specjalizacji z psychiatrii 
do poradni zdrowia psychicznego

psychiatrę lub w trakcie specjalizacji z psychiatrii 
do zespołu leczenia środowiskowego

laryngologa
neurologa

pulmonologa
alergologa

dermatologa

ginekologa

kardiologa

nefrologa dziecięcego

specjalistę rehabilitacji 

Proponujemy korzystne warunki pracy

Kontakt: tel. 600 012 351, e-mail: iwona@grabieniec.pl

Centrum Medyczne Szpital św. Rodziny pilnie zatrudni:

• lekarzy rodzinnych
• �lekarzy internistów (choroby wewnętrzne)
• lekarzy pediatrów 
• �lekarzy z zaświadczeniem z OIL o lekarzu POZ  
w ramach kontraktu z NFZ

Ponadto Centrum zatrudni również 
lekarzy o specjalizacji z:

alergologii, diabetologii, dermatologii, 
kardiologii, neurologii, okulistyki, 

otolaryngologii (do realizacji świadczeń 
w ramach Medycyny Pracy oraz NFZ),

psychiatrii, reumatologii, gastroenterologii, 
rehabilitacji medycznej, absolwentów Wydziału 
Nauk o Zdrowiu UM, kierunek Zdrowie Publiczne

Proponujemy bardzo korzystne warunki pracy.

Kontakt
tel. 691 221 200, e-mail: sekretariat@swietarodzina.com.pl

– �lekarzy specjalistów lub specjalizujących się (powyżej 2 lat specjalizacji)  
z zakresu ratownictwa medycznego,

– �lekarzy specjalistów lub specjalizujących się (powyżej 2 lat specjalizacji) 
z zakresu chorób wewnętrznych do pracy w oddziale oraz SOR,

– �lekarzy specjalistów lub specjalizujących się (powyżej 2 lat 
specjalizacji) z zakresu chirurgii ogólnej do pracy w SOR,

– �lekarzy specjalistów lub specjalizujących się (powyżej 2 lat specjalizacji) 
z zakresu nefrologii do pracy w Oddziale Nefrologii i Stacji Dializ,

– �lekarzy specjalistów lub specjalizujących się (powyżej 2 lat specjalizacji) 
z zakresu chorób zakaźnych do pracy w oddziale,

– �lekarzy specjalistów lub specjalizujących się (powyżej 2 lat specjalizacji)  
z zakresu pediatrii do pracy w oddziale,

– �lekarzy specjalistów lub w trakcie specjalizacji do pracy (dyżury) w NPL.
 

Warunki zatrudnienia i wynagrodzenia do uzgodnienia z Dyrektorem 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego im. S. Rybickiego,

96-100 Skierniewice, ul. St. Rybickiego 1,

 tel. 46 834 07 50, e-mail: sekretariat@wsz-skier.pl

PILNIE   
ZATRUDNI



PANACEUM nr 5 (240) maj 2019

51

OGŁOSZENIA

Centra Medyczne „Medyceusz”  
zatrudnią lekarzy w poradniach:

ginekologicznej, neurologicznej, 
laryngologicznej, okulistycznej

 wykonujących USG–Doppler oraz próby wysiłkowe
 lekarza w podstawowej opiece zdrowotnej

 lekarzy na dyżury w nocnej opiece zdrowotnej

 zainteresowanych prosimy o kontakt 
telefoniczny lub mailowy

 sekretariat@medyceusz.com, tel.508216873

Praca

LEKARZ – po doktoracie, 
przed egzaminem z chorób 
wewnętrznych, poszukuje 
pracy na terenie Łodzi, 
tel. 507 107 252

Lekarka internistka, 20 lat 
stażu, szuka POZ z pacjentami 
z pakietami medycznymi 
w południowej części Łodzi lub 
w tych okolicach, 
tel. 604 268 686

Lekarz dentysta – po stażu, 
poszukuje pracy na terenie 
Łodzi,  
tel. 604 99 74 14

Zatrudnię lekarza dentystę 
w Rawie Mazowieckiej, 
tel. 502 357 076

NZOZ Rodzina w Piotrkowie 
Trybunalskim zatrudni lekarza, 
korzystne warunki płacowe. 
Forma zatrudnienia i liczba 
godzin do uzgodnienia, 
tel. 604 697 800

NZOZ Centrum w Warcie 
(woj. sieradzkie) zatrudni 
lekarza pediatrę, lekarza 
medycyny rodzinnej. Forma 
zatrudnienia i warunki 
do uzgodnienia. Możliwość 
mieszkania służbowego, 
tel. 605 046 617

Poszukuję do pracy w SPZOZ 
Aleksandrów Łódzki lekarza 
dermatologa, laryngologa, 
ginekologa, 
tel. 42 712 00 26

Zatrudnię lekarza do POZ oraz 
neurologa (poradnia NFZ) – 
Tomaszów Mazowiecki, 
tel. 503 044 828

Zatrudnię ortodontę – gabinet 
tylko prywatny, 
tel. 504 226 775

Miejskie Centrum 
Medyczne „Bałuty” w Łodzi, 
ul. Bydgoska 17/21, 91-036 Łódź, 
nawiąże współpracę z lekarzem 
posiadającym tytuł specjalisty 
lub specjalizację II stopnia 
w dziedzinie STOMATOLOGII 
ZACHOWAWCZEJ 
Z ENDODONCJĄ w ramach 
kontraktu NFZ, 
tel. 42 655 32 18

Gabinet stomatologiczny 
„Artdentica” w Konstantynowie 
Łódzkim podejmie współpracę 
z ortodontą, na atrakcyjnych 
warunkach, 
tel. 669 597 959

Prywatny gabinet 
stomatologiczny w Tuszynie 
poszukuje do współpracy 
lekarzy dentystów ogólnie 
praktykujących oraz specjalisty 
endodoncji i specjalisty 
stomatologii dziecięcej. Duże 
możliwości rozwoju, praca 
w zgranym zespole. Zapraszamy 
do kontaktu,  
tel. 692 440 680

Gminna Przychodnia Zdrowia 
w Rzgowie zatrudni lekarza 
pediatrę lub lekarza rodzinnego, 
tel. 42 280 75 50,  
administracja@gpz.rzgow.pl

Medycyna Grabieniec Sp. z o.o.
Łódź, ul. Grabieniec 13

Pilnie zatrudnimy: 
pediatrę  

lub lekarza w trakcje specjalizacji z pediatrii lub lekarza 
rodzinnego lub lekarza z zaświadczeniem z OIL o lekarzu POZ

w ramach kontraktu z NFZ do pracy w poradni pediatryczej.

Praca po południu: w poniedziałki, środy – dzieci chore,  
w czwartki – szczepienia.

Proponujemy bardzo korzystne warunki pracy.

Kontakt: tel. 600 012 351, e-mail: iwona@grabieniec.pl
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Miejskie Centrum Medyczne „POLESIE” w Łodzi
zatrudni

lekarzy specjalistów w ramach umowy z NFZ w zakresie:
			   • laryngologii			   • ortopedii
			   • ginekologii				    • chirurgii

W sprawie zatrudnienia prosimy kontaktować 
się z Dyrektorem MCM „Polesie” w Łodzi: 

tel. 513 818 335, e-mail: dyrektor@mcmpolesie.pl

Miejskie Centrum Medyczne „POLESIE” w Łodzi
zatrudni

do pracy w Przychodniach POZ lekarzy 
o specjalności:  

internista, medycyna rodzinna, pediatra. 

W sprawie zatrudnienia prosimy kontaktować 
się z Dyrektorem MCM „Polesie” w Łodzi: 

tel. 513 818 335, e-mail: dyrektor@mcmpolesie.pl

Nawiążemy współpracę 
z lekarzami zainteresowanymi 
prowadzeniem komercyjnych 
zabiegów na bloku 
operacyjnym w prywatnej 
klinice, 
tel. 797 716 522

Prywatna Klinika w centrum 
Łodzi nawiąże współpracę 
z lekarzem periodontologiem 
(także w trakcie specjalizacji), 
tel. 730 610 515, 
biurosnkm@gmail.com

Poszukuję anestezjologa 
do zabiegów stomatologicznych 
u dzieci w znieczuleniu  
ogólnym i implantologa.  
Warta – koło Sieradza, 
tel. 697 921 632

Prywatna Klinika w centrum 
Łodzi nawiąże współpracę 
z lekarzem dentystą, także 
w trakcie specjalizacji. 
Działalność gospodarcza, 
tel. 730 610 515, 
biurosnkm@gmail.com

Nowoczesny gabinet 
stomatologiczny zatrudni 
lekarza dentystę w ramach 
leczenia prywatnego  
w pełnym zakresie usług.  
Zainteresowane osoby prosimy 
o przesyłanie CV na adres  
adam.zd.michalski@gmail.com 
Wiecej informacji, 
tel. 884 784 100

Poradnia POZ przy Szpitalu 
Zakonu Bonifratrów w Łodzi 
zatrudni lekarza rodzinnego/
internistę – na cały etat.  
Dobre warunki pracy,  
tel. 517 157 526

Gabinet stomatologiczny 
w Pabianicach nawiąże 
współpracę z lekarzem 
dentystą, 
tel. 601 386 333

Zatrudnię specjalistę 
psychiatrii do PZP w okolicy 
Łodzi, 
tel. 503 169 912

Zatrudnię ortodontę, 
dentystów oraz stażystów, 
tel. 501 683 404

Podejmę współpracę 
z lekarzem dentystą. Pacjenci 
prywatni i NFZ. Praca 2–5 
dni w tygodniu. Okolica Łodzi 
i Piotrkowa. Korzystne warunki 
współpracy, 
tel. 516 321 520

Praca dla lekarza dentysty,  
Łódź-Bałuty. NFZ i komercja, 
tel. 501 383 634

Zatrudnię pediatrę (mile 
widziana dodatkowo medycyna 
rodzinna) do POZ w okolicy 
Łodzi,  
tel. 503 169 912

Poradnia „NOWA” 
zatrudni dermatologa 
(kriochirurgia, dermatoskopia, 
elektrokoagulacja) oraz okulistę 
(OCT, ONH, GDX, laser YAG 
i fotokoagulacyjny), 
tel. 797 600 516, 530 950 668

POZ zatrudni lekarza internistę 
lub lekarza rodzinnego 
na pełny etat, w Łodzi. Warunki 
do uzgodnienia, 
tel. 791 007 999

Lekarza dentystę pilnie 
zatrudnię. Dobre warunki. 
Ozorków,  
tel. 600 326 159

Zatrudnimy lekarza dentystę 
w nowoczesnej Przychodni 
Stomatologicznej, istniejącej 
od 18 lat w centrum Radomska, 
z możliwością zamieszkania,  
tel. 500 325 487  
lub 44 685 07 35

NZOZ ESKULAP Pabianice, Konstantynów Łódzki 
zatrudni lekarza medycyny rodzinnej,  pediatrę, 
ginekologa, neurologa (NFZ) tel. 605-525-015 

Dynamicznie rozwijający się gabinet stomatologiczno- 
-ortodontyczny w Koninie poszukuje ambitnego  

LEKARZA DENTYSTY.  
Zapewniamy atrakcyjne wynagrodzenie.

tel. 512 550 358, e-mail: recepcja@sekortodent.pl

Poszukuję lekarza dentystę 
i lekarza ortodontę. Wymagane 

doświadczenie. Pacjenci 
prywatni. Dobre warunki 
i sprzęt (CBCT, mikroskop, 
laser, praca na 4 ręce). Warta 
k. Sieradza. tel: 728 386 829

NZOZ w Ozorkowie 
zatrudni lekarza  

DENTYSTĘ.  
Dobre warunki,
tel. 600 326 159 
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NZOZ zatrudni
LEKARZA DENTYSTĘ
Praca na NFZ i prywatnie

tel. 502 411 415

 Samorządowa Przychodnia Zdrowia w Tuszynie
zatrudni na etat

LEKARZA RODZINNEGO lub INTERNISTĘ do poradni POZ
oraz podejmie współpracę ze specjalistą GINEKOLOGIEM.

Kontakt – dział Kadr:  
kadry@spztuszyn.pl, tel. 42 614 34 00, www.spztuszyn.pl

Centrum Rehabilitacji KRASZEWSKIEGO w Łodzi 
nawiąże współpracę z lekarzem  

SPECJALISTĄ REHABILITACJI MEDYCZNEJ lub ORTOPEDII.

Zapraszamy do kontaktu:  
piotr.slezak@kamienmilowy.org.pl lub tel. 531 310 390

NZOZ Eskulap – Pabianice, 
Konstantynów Łódzki – 
zatrudni lekarza medycyny 
rodzinnej, pediatrę, 
ginekologa, neurologa (NFZ), 
tel. 605 525 015

NZOZ MEDAR w Łęczycy 
zatrudni lekarza pediatrę. 
Forma zatrudnienia 
do uzgodnienia. Zapewniamy 
wysoki standard pracy 
w stabilnym zespole i korzystne  
warunki finansowe. 
Zainteresowane osoby prosimy 
o kontakt, 
tel. 602 294 267

Podejmę współpracę 
z endodontą lub 
dentystą z zamiłowaniem 
do endodoncji w dobrze 
prosperującym od 25 lat 
gabinecie stomatologicznym 
w CENTRUM Piotrkowa 
Trybunalskiego,  
tel. 601 984 800

Wizyty domowe (około 
10 tys. zł/m-c), praca z domu – 
jako główna lub dodatkowa, 
tel./sms: 601 062 727

Miejskie Centrum 
Medyczne „Bałuty” w Łodzi, 
ul. Bydgoska 17/21 zatrudni 
LEKARZA RODZINNEGO 
i LEKARZA INTERNISTĘ. 
Szczegółowe informacje 
na miejscu,  
tel. 42 657 69 83

Zatrudnię lekarza dentystę 
w prywatnym gabinecie 
w Tomaszowie Mazowieckim; 
CBCT, mikroskopy, asysta, 
tel. 601 285 828,  
tomadent@wp.pl 

Klinika stomatologiczna 
w Łodzi nawiąże współpracę 
ze specjalistą ortodoncji,  
tel. 692 440 680

Prywatna poradnia 
„Multimedyk” zatrudni lekarzy 
wszystkich specjalizacji (lub 
w trakcie jej realizacji),  
tel. 690 972 505

Nowoczesny gabinet 
stomatologiczny w centrum 
Zduńskiej Woli nawiąże 
współpracę z lekarzem 
dentystą wykonującym 
pełen zakres leczenia 
stomatologicznego oraz 
lekarzem dentystą 
specjalizującym się w leczeniu 
dzieci, 
tel. 511 028 900

Stomatologiczna Pomoc 
Doraźna w ramach umowy 
z NFZ w Piotrkowie nawiąże 
współpracę z lekarzem dentystą 
po stażu. Miła atmosfera, 
elastyczny czas pracy (już 
od jednego dyżuru na miesiąc) 
tel. 600 730 612

NZOZ w Łodzi (25 lat działalno-
ści) zatrudni lekarza dentystę. 
Praca na NFZ i prywatnie,  
tel. 600 750 976

Pabianickie Centrum 
Medyczne zatrudni lekarza 
anestezjologa i pielęgniarkę 
anestezjologiczną 
do współpracy z oddziałem 
chirurgii urazowej 
i ortopedycznej, 
tel. 42 225 35 03

Pabianickie Centrum Medyczne 
zatrudni lekarza chorób 
wewnętrznych do zakładu 
opiekuńczo-leczniczego, 
tel. 42 225 35 03
szczegóły na: www.pcmnzoz.pl  
zakładka PRACA

NZOZ zatrudni lekarza 
dentystę, oferujemy korzystne 
warunki. Informacje,  
tel. 609 197 090

Poszukuję do NZOZ Łódź-Górna 
lekarza lub rezydenta chorób wewnętrznych 
albo lekarza lub rezydenta medycyny rodzinnej  

na umowę o pracę lub inną formę.

tel. 697 970 621

PRACA DODATKOWA
DLA LEKARZY SPECJALISTÓW

W PLACÓWKACH TERENOWYCH
KASY ROLNICZEGO UBEZPIECZENIA SPOŁECZNEGO
ZLOKALIZOWANYCH W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIM

Kontakt:
tel. 42 665 07 26, 42 665 07 13

e-mail: lodz@krus.gov.pl 

Oddział Regionalny KRUS w Łodzi poszukuje specjalistów 
do pracy w charakterze lekarzy rzeczoznawców lub człon-
ków Komisji Lekarskiej Kasy.

Oferujemy Państwu pracę w oparciu o umowę zlecenia 
w Placówkach Terenowych KRUS na terenie wojewódz-
twa łódzkiego.

Szczególnie poszukujemy lekarzy do pracy w placówkach 
KRUS w:
– Bełchatowie (psychiatra),
– Kutnie (chirurg, ortopeda, neurolog),
– Poddębicach (chirurg, ortopeda),
– Sieradzu (neurolog),
– Wieluniu (chirurg, neurolog),
– Wieruszowie (chirurg, ortopeda).

Lekarzem rzeczoznawcą Kasy może być lekarz specjalista 
posiadający co najmniej 5‑letni staż pracy w zawodzie lekarza.
Zapewniamy atrakcyjne warunki finansowe, dobre warunki 
pracy i możliwość rozwoju zawodowego.

Prywatna klinika 
stomatologiczna poszukuje 
anestezjologa do zabiegów 
u dzieci w znieczuleniu 
ogólnym i implantologa. 

Wymagane doświadczenie. Dobre 
warunki i sprzęt. Warta k. Sieradza. 

tel. 697 921 632

NZOZ w ŁODZI zatrudni  
LEKARZA 

LARYNGOLOGA (NFZ 
i świadczenia prywatne),

tel. 609 093 949
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USŁUGI KSIĘGOWE
mgr Beata Rożnowska
dojazd do klienta (Łódź)

tel. 604 876 675
roznowska.beata@wp.pl 

Sprzedam

Leżanki lekarskie i stół 
chirurgiczny, 
sliwczynski@tervent.com.pl 

Narzędzia dentystyczne – 
nowe, 
tel. 42 63 64 958

Lokale

Gabinety medyczne 
do wynajęcia (Łódź Górna oraz 
Łódź Śródmieście), 
tel. 504 226 775

LOKAL 103 m2 (po aptece) 
do wynajęcia na gabinety 
lekarskie, Łódź–Bałuty,  
tel. 608 357 237

Więcej ogłoszeń:  
www.panaceum.lodz.pl

Odstąpię działający  
GABINET STOMATOLOGICZNY (Łódź-Polesie) 

w pełni wyposażony, z bazą pacjentów 
– z powodu wyjazdu za granicę.

tel. 608 574466

Publikacja ogłoszeń na łamach pisma „Panaceum”  
i portalu internetowego panaceum.lodz.pl

OGŁOSZENIA BEZPŁATNE 
Zlecają wyłącznie członkowie OIL w Łodzi; jako drobne 
w działach: praca/lokal/sprzedam/różne, maksymalna 
liczba słów do 150 znaków ze spacjami. Ogłoszenia można 
przesyłać na adres e-mail panaceum@oil.lodz.pl:
– z załącznikiem w postaci wypełnionego formularza, 
pobranego ze strony: panaceum.lodz.pl/zamieszczanie-ogloszen

– bezpośrednio w tekście e-maila, podając wymagane 
informacje, takie jak:
1) rodzaj publikacji: papierowa, elektroniczna;
w przypadku pisma „Panaceum” – wskazując liczbę edycji 
(maks. 3), numer/numery pisma (obowiązuje harmonogram 
wydawniczy);
2) dział, jakiego dotyczy ogłoszenie: praca/lokal/sprzedam/
różne;
3) treść do publikacji z kontaktem;
4) dane zlecającego ogłoszenie (do wiadomości redakcji):  
imię i nazwisko, numer PWZ, kontakt bezpośredni: telefon, 
e-mail, adres do korespondencji.

OGŁOSZENIA PŁATNE
Publikowane są w modułach ramkowych, na łamach pisma 
„Panaceum” i na portalu internetowym „Panaceum”.
Szczegóły i formularze zleceń (należy wybrać właściwy 
druk) są dostępne na:  
panaceum.lodz.pl/zamieszczanie-ogloszen

Samodzielny Szpital 
Wojewódzki im. M. Kopernika 
w Piotrkowie Trybunalskim 
zatrudni lekarza specjalistę 
w dziedzinie chirurgii 
naczyniowej jako konsultanta 
Pododdziału Udarowego 
w Oddziale Neurologicznym. 
Wszelkie informacje, 
tel. 44 648 03 00 
(sekretariat szpitala)

 
Centra Medyczne OLMED w Łodzi oraz w Konstantynowie Łódzkim, 

zatrudnią od zaraz lekarzy specjalistów lub specjalizujących się  
z zakresu:  

• aalergologii,
• chirurgii ogólnej,
• �chorób 

wewnętrznych,
• dermatologii,
• endokrynologii,

• gastroenterologii,
• kardiologii, 
• �medycyny rodzinnej,
• nefrologii,
• neurologii,
• okulistyki, 

• onkologii,
• ortopedii, 
• otolaryngologii,
• pulmonologii,
• �położnictwa  

i ginekologii,

• reumatologii,
• radiologii,
• pediatrii,
• urologii.

  

Warunki zatrudnienia i wynagrodzenia do uzgodnienia.

Kontakt: 
e-mail: sekretariat@olmed.net.pl 

tel. 501 867 362 lub 665 059 591
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28 stycznia 2019 r.
zmarł  
przeżywszy 76 lat 
dr n. med.
Stanisław Banach
lekarz urolog

Wspomnienie o doktorze 
Stanisławie Banachu
Kiedy Stanisław pojawił się na stażu 
lekarskim podyplomowym w marcu 
1968 r., byłem już „starym doktorem”, 
bo miałem nad nim trzy lata przewa-
gi. W tamtym czasie dojrzewało się 
zawodowo bardzo szybko. Oddział 
Chirurgiczny na początku działalno-
ści Wojewódzkiego Szpitala Specja-
listycznego w Zgierzu (1965) liczył 
około stu dwudziestu łóżek, prawie 
zawsze zajmowanych przez pacjen-
tów, a ordynator – doktor Zbigniew 
Gałązka miał do pomocy „aż” sześciu 
asystentów, z których jedynie dwóch 
miało jedynkę z chirurgii. Z koniecz-
ności lekarze stażyści byli włączani 
do pracy natychmiast po przybyciu. 
Ja, na przykład, swój pierwszy wy-
rostek wykonałem w trzecim tygo-
dniu stażu. 
Stanisław szybko dał się poznać 

z zaangażowania w pracy, a także 
z zainteresowania do specjalizacji 
zabiegowych. W 1969 r. powstał 
Oddział Urologiczny, kierowany 
przez doktora Zygmunta Jasińskiego, 
w którym został zatrudniony. Pod 
jego opieką uzyskał pierwszy sto-
pień specjalizacji z chirurgii ogólnej 
w 1972 r., a trzy lata później został 
„pasowany” na specjalistę drugie-
go stopnia z urologii. Pracował in-
tensywnie, łącząc pracę w oddzia-
le z pracą w poradni urologicznej 
w Zgierzu, a potem „dołożył” so-
bie jeszcze poradnię urologiczną 
w Głownie. Był dobrze przygoto-
wany fachowo dzięki pracy w wie-
lospecjalistycznym szpitalu. Od lip-
ca 1981 r. był zastępcą ordynatora 
Urologii, a od stycznia 1995 r. pełnił 
obowiązki ordynatora tego oddzia-
łu do czasu wyłonienia takowego 
w konkursie.
Bardzo często spotykaliśmy się 

w czasie pełnionych przez nas dyżu-
rów, zwłaszcza w pierwszych latach 
naszej pracy, kiedy brakowało leka-
rzy. Z konieczności „braliśmy” nieraz 
po kilkanaście dyżurów w miesiącu. 

Znaliśmy się dobrze, pomagaliśmy so-
bie wzajemnie. Przypominam sobie, 
że wielokrotnie operowaliśmy razem, 
łącząc naszą wiedzę i umiejętności 
w trudnych przypadkach z pograni-
cza urologii i chirurgii ogólnej. Ceni-
liśmy się nawzajem.
W szpitalu tworzyliśmy coś w ro-

dzaju drugiej rodziny. Pracy wtedy 
było mniej, biurokracja śladowa 
w porównaniu do dzisiejszej, więc 
wolnego czasu było znacznie wię-
cej. Wystarczało na to, aby poroz-
mawiać z chorymi, nawiązać z nimi 
kontakt budzący zaufanie i poczucie 
większego spokoju. Kiedy wszystko 
było załatwione, skrzykiwaliśmy się 
na rozmowy, granie w kości lub karty. 
W święta, zwłaszcza bożonaro-

dzeniowe, spotykaliśmy się naj-
częściej na Chirurgii lub Neurolo-
gii. Każdy coś przynosił z domu. 
Zapach zupy grzybowej, odgrze-
wanej na małej kuchence, roznosił 
się po całym szpitalu, dając sygnał, 
że wkrótce zacznie się wieczerza 
wigilijna. Prawdziwe choinki były 
pięknie ubrane, pod nimi pojawiały 
się prezenty, a tuż przed łamaniem 
się opłatkiem zapalaliśmy prawdzi-
we świeczki, z których skapywała 
pachnąca stearyna. A potem rozbły-
skiwały, sycząc, zimne ognie. Wzno-
szone toasty rozgrzewały serca.
Częste spotkania powodowały 

przekształcanie więzów koleżeń-
skich w przyjacielskie, nawiązywanie 
sympatycznych relacji, które nieraz 
przeradzały się w stałe związki. Sta-
szek był tego najlepszym przykła-
dem. Poznał i związał się emocjo-
nalnie z Zofią, pielęgniarką w izbie 
przyjęć. Po kilku latach została jego 
żoną i z nią spędził resztę życia.
Byłem znany z tego, że przed ze-

rwaniem tzw. żelaznej kurtyny po-
dróżowałem dużo po demoludach, 
sam lub z rodziną. O każdej wypra-
wie opowiadałem po powrocie ko-
legom. Stanisław słuchał i mawiał, 

że i na niego przyjdzie pora. I przy-
szła. W latach 1982–1993 pracował 
jako urolog w łódzkiej Palmie, po-
szerzył krąg znajomości i wtedy zo-
stał członkiem Amatorskiego Klubu 
Śródziemnomorskiego.
Wraz z żoną, w ciągu kilkunastu 

lat, zwiedził prawie całą Europę. 
Były to wyprawy autokarowe do-
brze przygotowane logistycznie, 
ze sprzętem pozwalającym na za-
trzymywanie się na kempingu każ-
dego rodzaju.
Po powrotach to Stanisław opo-

wiadał o swoich przygodach. Już 
na emeryturze przez wiele lat, wła-
ściwie do końca życia, utrzymywał 
przyjacielskie kontakty z tymi, z któ-
rymi współpracował w pierwszych 
latach swej działalności medycznej.
Pożegnaliśmy Go 31 stycznia 2019 r. 

na cmentarzu Mania przy ulicy So-
lec w Łodzi. ●

Wiesław Krakowski
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Przypominamy, że uchwałą Naczelnej Rady Lekarskiej 
nr 27/14/VII z 5 września 2014 r. w sprawie wysokości 
składki członkowskiej ustalono, że od 1 stycznia 2015 r.:
– składka obowiązująca lekarza i lekarza dentystę, człon-

ka izby lekarskiej, wynosi 60 zł miesięcznie; 
– lekarz posiadający ograniczone prawo wykonywania 

zawodu, tj. lekarz stażysta, opłaca składkę w wysokości 
10 zł miesięcznie.
Obowiązek opłacania składki powstaje od pierwszego 

dnia miesiąca następującego po miesiącu, w którym le-
karz, lekarz stażysta: 
1) został wpisany do rejestru członków okręgowej izby 

lekarskiej,
2) utracił prawo do zwolnienia z obowiązku opłacania 

składki. 
Składkę za dany miesiąc opłaca się do końca tego mie-

siąca lub z dowolnym wyprzedzeniem, osobiście lub za po-
średnictwem pracodawcy: 1) na konto bankowe okręgowej 
izby lekarskiej lub 2) na indywidualny numer subkonta ban-
kowego nadany i przekazany przez okręgową izbę lekarską, 
lub 3) w kasie okręgowej izby lekarskiej. Od zaległych skła-
dek nalicza się odsetki ustawowe. 

• • •
Z obowiązku opłacania składki członkowskiej zwolnio-

ny jest lekarz, który:
1) ukończył 75 lat,
2) został skreślony z rejestru członków okręgowej lub 

wojskowej izby lekarskiej,

3) złożył stosowne oświadczenie*, że nie osiąga przycho-
dów z tytułu wykonywania zawodu oraz ze źródeł przycho-
dów wymienionych w przepisach o podatku dochodowym 
od osób fizycznych, z wyłączeniem renty lub emerytury.
Zwolnienie z obowiązku opłacania składek ma charak-

ter czasowy i przysługuje tylko na okres nieosiągania wy-
żej wymienionych przychodów. Lekarz ma obowiązek nie-
zwłocznie powiadomić okręgową radę lekarską o ponownym 
osiągnięciu przychodów i złożyć stosowne oświadczenie*. 
Prawo do zwolnienia z obowiązku opłacania składki traci 
z pierwszym dniem miesiąca, następującego po miesią-
cu, w którym osiągnie określony w przepisach przychód.
Okręgowa rada lekarska może zażądać od lekarza do-

kumentów podatkowych w celu weryfikacji prawdziwo-
ści złożonego w tej sprawie oświadczenia. W przypadku 
ustalenia, że oświadczenie o nieosiąganiu przychodu zo-
stało złożone niezgodnie z prawdą lub w przypadku nie-
przedstawienia przez lekarza dokumentów podatkowych, 
okręgowa rada lekarska podejmuje uchwałę stwierdzającą 
brak podstaw do zwolnienia lekarza z obowiązku opłaca-
nia składki w okresie, w którym lekarz faktycznie korzystał 
ze zwolnienia i wzywa go do zapłaty zaległych składek wraz 
z odsetkami ustawowymi. •

*Wzory oświadczeń o nieosiąganiu przychodów oraz o osiągnięciu 
przychodów stanowią załączniki nr 1 i nr 2 do wymienionej na wstę-
pie uchwały i są dostępne na stronie internetowej łódzkiej OIL lub 
w siedzibie jej biura w Łodzi oraz w biurach delegatur.

wysokość składki 
członkowskiej  

od 1 stycznia 2015 r.

Naszej  
Drogiej Koleżance

lek. Halinie 
Kołodziejczyk

Zastępcy  
Okręgowego Rzecznika  
Odpowiedzialności  
Zawodowej w Łodzi

najszczersze wyrazy  
współczucia  

z powodu śmierci 

Mamy

składają:

lek. Januariusz Kaczmarek,  

Okręgowy Rzecznik 

Odpowiedzialności Zawodowej 

w Łodzi,

lek. dent. Janusz Prochaska,  

przewodniczący Okręgowego 

Sądu Lekarskiego w Łodzi, 

oraz pracownicy  

Biura OROZ i OSL  

Okręgowej Izby Lekarskiej 

w Łodzi.

Z głębokim żalem przyjęliśmy  
smutną wiadomość, że na wieczny dyżur odeszła

lek. dent. Maria Kruglak

nasza Koleżanka Delegatka na okręgowe zjazdy lekarzy  
VII i VIII kadencji, z Delegatury Łódzkiej OIL,

członek Komisji Stomatologicznej ORL VII i VIII kadencji,
podczas XXXVI OZL wybrana w skład organu – Okręgowej Komisji 
Rewizyjnej, pełniła funkcję jej wiceprzewodniczącej w VIII kadencji.

Wyrazy współczucia Rodzinie i Bliskim składają:

w imieniu Okręgowej Rady Lekarskiej w Łodzi – prezes Paweł Czekalski 

i wiceprezes ORL, przewodniczący Delegatury Łódzkiej Łukasz Jasek;

w imieniu Komisji Stomatologicznej ORL – wiceprezes ORL,  

przewodnicząca Komisji Małgorzata Lindorf;

w imieniu Okręgowej Komisji Rewizyjnej –  

przewodnicząca Komisji Izabela Banyś

Uroczystości pogrzebowe śp. Marii Kruglak odbyły się  
27 marca 2019 r. na Cmentarzu Komunalnym w Łodzi, przy ul. Smutnej.

• • •
Maria Teresa Kruglak (zd. Su-
sik) urodziła się 25 lipca 1950 r. 
w Moszczenicy.
Jest absolwentką Akademii 

Medycznej w Łodzi, studiowała 
na Oddziale Stomatologicznym 
Wydziału Lekarskiego w latach 
1968–1973. Dyplom lekarza denty-
sty uzyskała w 1973 r. Po studiach 

uzyskała specjalizacje: stomato-
logii ogólnej pierwszego stopnia 
(1978) i protetyki stomatologicz-
nej drugiego stopnia. Pracowała 
w Miejskiej Przychodni protety-
ki i Ortodoncji „Bałuty” w Łodzi. 
Zmarła 22 marca 2019 r., tydzień 
przed XXXVII Okręgowym Zjazdem 
Lekarzy w Słoku k. Bełchatowa.



Z prac Prezydium
26 marca 2019 r.

Posiedzeniu Prezydium przewodniczył 
prezes ORL – Paweł Czekalski, zwracając 
na wstępie uwagę, że jest to ostatnie spo-
tkanie członków Prezydium przed XXXVII 
Okręgowym Zjazdem Lekarskim w Słoku 
k. Bełchatowa.

• • •
W pierwszym punkcie programu posie-

dzenia, P. Czekalski zapoznał zebranych 
z korespondencją bieżącą, jaka nadeszła 
do OIL w Łodzi w czasie od ostatniego posie-
dzenia łódzkiej ORL. Wśród korespondencji 
znalazły się m.in.:

a) list otwarty prezesa NRL – A. Matyi, 
skierowany do senatora – dr. n. med. 
Konstantego Radziwiłła, byłego prezesa 
NRL, w sprawie jego wypowiedzi na posie-
dzeniu Senatu w dniu głosowania nad kolejną 
nowelizacją przepisów ustawy o świadcze-
niach opieki zdrowotnej finansowanych 
ze środków publicznych oraz niektórych 
innych ustaw (DzU 2019 r., poz. 399).

Zmiany wprowadzane tą ustawą dają 
NFZ prawo prowadzenia kontroli realiza-
cji umów o udzielanie świadczeń opieki 
zdrowotnej, w tym m.in. na wydawanie 
recept na leki refundowane. Ustawa noweli-
zująca, nadając nowe brzmienie przepisowi 
art. 52a ustawy o refundacji leków, środków 
spożywczych specjalnego przeznaczenia 
żywieniowego oraz wyrobów medycznych, 
rozszerzyła możliwość nakładania na lekarzy 
administracyjnych kar pieniężnych, jeśli 
w związku z ordynacją leków dopuścili się 
nieprawidłowości. Zdaniem NRL, domaga-
jącej się usunięcia tego przepisu, wprowadza 
on dodatkową sankcję w przypadkach owych 
nieprawidłowości, która będzie stosowana 
równolegle z istniejącą już w art. 48 ust. 7a 
ustawy refundacyjnej, a obligującą lekarzy 
do zwrotu kwoty nienależnej refundacji. Głos 
samorządu lekarskiego nie został jednak 
uwzględniony podczas prac legislacyjnych 
ani w Sejmie, ani w Senacie, jedynie senator 
sprawozdawca – K. Radziwiłł zapewnił, 
iż krytykowany przez NRL przepis będzie 
w przyszłości pilnie zmieniony. W komen-
tarzu do listu prezes A. Matyja napisał: 
„Senatorem się bywa, lekarzem się jest. 
Oczekuję od doktora K. Radziwiłła dotrzy-
mania słowa”;

b) informacja prezesa NRL – A. Matyi 
na temat korespondencji prowadzonej 
z Ministerstwem Zdrowia w sprawie metody 
liczenia nakładów na ochronę zdrowia, 

gwarantowanych w ustawie określającej ich 
wzrost w latach 2018–2023.

W lutym br., w związku z wątpliwościami, 
pojawiającymi się w publikacjach praso-
wych, prezes A. Matyja zwrócił się z prośbą 
o udzielenie wyczerpujących informacji na ten 
temat do ministra zdrowia – prof. Łukasza 
Szumowskiego. Chciał uzyskać bezpośrednio 
od MZ odpowiedź na pytanie, jaki odsetek 
PKB, a konkretnie z jakiego roku, przyjęto 
przy obliczaniu nakładów na ochronę zdrowia 
na rok 2018, a zwłaszcza rok 2019. Odpowiedzi 
udzielił wiceminister zdrowia – Sławomir 
Gadomski, który zapewnił, że ustalone 
w ustawie wskaźniki: 4,86% PKB w 2018 r. 
i 4,92% PKB w 2019 r. – zostały i będą zre-
alizowane. Niestety, w pełni potwierdziły się 
przypuszczenia co do przyjętej przez stronę 
rządową metody liczenia gwarantowanych 
nakładów na ochronę zdrowia. MZ potwier-
dziło bowiem, że do planowania wydatków 
na ochronę zdrowia w 2019 roku przyjęta 
została historyczna wartość PKB z roku 2017, 
czyli sprzed dwóch lat. Prezes NRL zapowie-
dział podjęcie dalszych działań w tej kwestii.

c) jeden apel i trzy stanowiska XXXVIII 
Okręgowego Zjazdu Lekarzy w Opolu, który 
odbył się 16 marca br.;

Delegaci na OZL w Opolu zaapelowali 
do ministra zdrowia o wprowadzenie jak 
najszybciej na ścieżkę legislacyjną projektu 
zmian w ustawie o zawodach lekarza i leka-
rza dentysty, odnoszących się do systemu 
kształcenia podyplomowego oraz warunków 
pracy, które opracował zespół pod kierownic-
twem Jarosława Bilińskiego, zaakceptowane 
przez NRL. Ponadto Zjazd ten przyjął trzy 
stanowiska: 

1) w sprawie informatyzacji systemu 
ochrony zdrowia, który to proces narzuca 
lekarzom i lekarzom dentystom bezwzględny 
obowiązek wystawiania kolejnych doku-
mentów w formie wyłącznie elektronicznej, 
w konsekwencji zmuszając do rezygnacji 
z pracy wielu kolegów i koleżanki w wieku 
emerytalnym, co doprowadzi do zdecydo-
wanego pogorszenia dostępności pacjentów 
do lekarzy POZ oraz AOS;

2) w sprawie zmian w programach 
specjalizacji w dziedzinie pediatrii, chorób 
wewnętrznych oraz chirurgii ogólnej, które 
de facto obligują rezydentów w tych specjal-
nościach do pełnienia dyżurów na SOR-ze nie 
tylko w czasie odbywania odpowiedniego 
stażu cząstkowego (OZL w Opolu apeluje 
do konsultantów krajowych w wymienionych 
dziedzinach, do CMKP oraz ministra zdrowia 
o wycofanie tych zmian);

3) w sprawie redukcji liczby łóżek 
na poszczególnych oddziałach szpitalnych, 

dostosowując ją do liczby personelu pie-
lęgniarskiego, zatrudnionego na tych 
oddziałach, co w konsekwencji wydłuży 
kolejki pacjentów oczekujących na leczenie 
stacjonarne.

Na posiedzeniu Prezydium łódzkiej ORL, 
cytowane dokumenty spotkały się z ogólną 
aprobatą, postanowiono również, że podobne 
w treści projekty stanowisk lub apeli przygo-
towane zostaną do przegłosowania w czasie 
zbliżającego się Zjazdu delegatów łódzkiej 
OIL w Słoku. W obszernej, wieloaspekto-
wej dyskusji na ten temat głos zabierali: 
Grzegorz Krzyżanowski, Łukasz Jasek, Paweł 
Czekalski, Ryszard Golański, Grzegorz 
Mazur, Mateusz Kowalczyk oraz Jacek Pypeć. 

Przy okazji G. Krzyżanowski, odnosząc 
się do przebiegu obrad ostatniej Naczelnej 
Rady Lekarskiej, zwrócił uwagę na kilka 
zjawisk prowadzących do rozbicia jedności 
środowiska lekarskiego. Za przykład podał 
toczącą się od lat walkę z narzucaniem 
lekarzom i lekarzom dentystom biurokra-
tycznych obowiązków w zakresie wysta-
wiania recept, zwolnień lekarskich itp., 
w tym w formie elektronicznej. W walce 
tej, niejako w kontrze do samorządu lekar-
skiego, odmienne stanowisko zajmuje często 
Porozumienie Zielonogórskie – de facto 
będące federacją związków pracodawców 
ochrony zdrowia, głównie działających 
w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej 
i ambulatoryjnej opieki specjalistycznej. 
Interesy członków Federacji, której prezesem 
jest Jacek Krajewski, a wiceprezesem Marek 
Twardowski (w latach 2007–2010 wicemi-
nister zdrowia), obaj będący lekarzami, nie 
zawsze są zbieżne z interesami wszystkich 
innych lekarzy, zatrudnionych np. w szpi-
talach czy klinikach (więcej na ten temat 
na łamach bieżącego „Panaceum”). 

d) odpowiedź Łódzkiego Oddziału 
Wojewódzkiego NFZ na zapytania prezesa 
ORL – P. Czekalskiego, dotyczące definicji 
całodobowych i całodziennych świadczeń 
opieki zdrowotnej oraz minimalnego czasu 
wyznaczonego na przyjęcie jednego pacjenta 
w ambulatoryjnej opiece specjalistycznej 
(pełną odpowiedź zamieszczamy na łamach 
„Panaceum” w dziale „Bliżej prawa”). 

e) pismo przewodniczącego Ośrodka 
Bioetyki NRL z prośbą o ustalenie listy szpi-
talnych komisji etycznych (SKE) powołanych 
na terenie działania danej OIL;

Pismo wzbudziło dyskusję, w jakich 
jednostkach opieki zdrowotnej powinny być 
powoływane SKE, a zatem czy we wszystkich 
typach szpitali: powiatowych, wojewódz-
kich, klinicznych oraz instytutach, a także 
innych jednostkach opieki zdrowotnej 
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(opiekuńczo-leczniczych, hospicjach itp.)? 
Na jakich zasadach mają one działać oraz 
jakie mają spełniać zadania? Głos w dys-
kusji zabrali G. Krzyżanowski, R. Golański 
i P. Czekalski.

f) pismo prezesa Europejskiego 
Stowarzyszenia Studentów Prawa ELSA- 
-Łódź z prośbą o objęcie patronatem pro-
jektu International Conference „Law and 
Medicine” oraz o udzielenie mu wsparcia 
merytorycznego. 

Konferencja, skierowana do studentów 
medycyny oraz prawa, jak i osób wykonu-
jących zawody prawnicze oraz medyczne, 
odbędzie się w Łodzi 10–11 maja 2019 r. Jej 
tematem będą współczesne wyzwania prawne 
w medycynie, dotyczące m.in. nowych 
technologii, eksperymentów medycznych, 
odpowiedzialności lekarzy, a także szczepień 
ochronnych. Organizatorzy poprosili rów-
nież OIL o wskazanie lekarzy dwóch specjal-
ności: medycyny rodzinnej oraz pediatry, 
w celu udziału w panelu dotyczącym tego 
ostatniego tematu. Zaproponowano udział 
w tym panelu doktor Izabeli Banaś oraz dok-
tora Waldemara Grabowskiego, wyrażono 
również zgodę na objęcie imprezy patrona-
tem łódzkiej OIL

Prezes P. Czekalski poinformował 
ponadto, że dyrektor Instytutu Centrum 
Zdrowia Matki Polki w Łodzi – prof. Maciej 
Banach, w obliczu protestu pielęgniarek 

szpitala, które masowo zaczęły korzystać 
ze zwolnień lekarskich, zgłosił doniesienie 
do prokuratury o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa przez lekarzy Instytutu, którzy 
wystawili tym pielęgniarkom zaświadczenia 
o czasowej niezdolności do pracy. Temat 
wywołał burzliwą dyskusję, gdyż takie 
doniesienie dyrektor M. Banach zgłosił już 
po raz drugi. W dyskusji tej udział wzięli: 
P. Czekalski, G. Krzyżanowski i G. Mazur, 
a także Zbigniew Kijas i Włodzimierz Kardas, 
którzy ocenili działania dyrektora jako „donos 
na własnych lekarzy” i uznali, że w ten sposób 
chce on wywierać presję na zatrudnionych 
w Instytucie lekarzach, żeby powstrzymali się 
od wystawiania zwolnień lekarskich nawet 
w uzasadnionych przypadkach. Prezydium 
podjęło w tej sprawie, podobnie jak 
w poprzednim takim przypadku, stosowne 
stanowisko (tekst stanowiska – obok).

• • •
W części dotyczącej aktualnej sytuacji 

w ochronie zdrowia, poza tematami poru-
szanymi już w części pierwszej posiedzenia 
Prezydium (patrzy wyżej), wiele miejsca 
poświęcono omówieniu zagadnień związa-
nych z ogólnopolskim protestem nauczycieli. 
Jeśli strony sporu dotyczącego podwyżki płac 
nauczycielskich: rząd oraz związki zawodowe 
(ZNP, Forum ZZ – sekcja oświaty, NSZZ 
„Solidarność” – branża nauki i oświaty) nie 
dojdą do porozumienia, na poniedziałek, 
8 kwietnia, zapowiedziano rozpoczęcie 
w całym kraju bezterminowego strajku 
w przedszkolach i szkołach różnych szczebli. 
Członkowie Prezydium dyskutowali nad 
dwiema sprawami:

– formą wyrażenia poparcia ze strony 
łódzkiego środowiska lekarskiego dla prote-
stujących nauczycieli;

Na wstępie Łukasz Jasek przedstawił 
projekt apelu w tej sprawie, jaki był już 
dyskutowany na ostatnim posiedzeniu 
Delegatury Łódzkiej 25 marca br., a jaki 
mógłby być podjęty na zbliżającym się 
XXXVII OZL w Słoku. Temat ten wzbudził 
szeroką dyskusję, w której udział wzięli 
wszyscy obecni członkowie Prezydium ORL 
(niektórzy kilkakrotnie), a także dwójka 
zaproszonych gości, członkowie Okręgowej 
Rady Lekarskiej: Izabela Banaś – przewodni-
cząca Okręgowej Komisji Rewizyjnej i Lidia 
Klichowicz – przewodnicząca Okręgowej 
Komisji Wyborczej, ponadto radca prawny 
łódzkiej OIL – Jarosław Klimek. Ostatecznie 
zapadła decyzja o przekazaniu inicjatywy 
w tej sprawie i ewentualnie podjęciu stosow-
nego stanowiska na zbliżającym się spotka-
niu Łódzkiego Porozumienia Samorządów 
Zawodów Zaufania Publicznego. 

– organizacją opieki nad najmłodszymi 
dziećmi lekarzy i lekarzy dentystów – członków 
łódzkiej OIL, którzy na czas zamknięcia pla-
cówek oświatowych nie będą mieli możliwości 
zorganizowania tej opieki we własnym zakresie.

Wszyscy obecni członkowie Prezydium 
ORL poparli inicjatywę zorganizowania 

takiej opieki, na wzór tej, która świadczona 
była członkom łódzkiej OIL w dodatko-
wym dniu wolnym od pracy 12 listopada 
2018 r. Organizację akcji powierzono 
wiceprezesowi ORL, szefowi Delegatury 
Łódzkiej – Ł. Jaskowi oraz sekretarzowi ORL 
– M. Kowalczykowi, którzy poprzez media 
społecznościowe mieli dokonać rozeznania, 
jakie jest zainteresowanie tą formą pomocy. 
Po zebraniu tych informacji, podjęta zostanie 
decyzja o miejscu, w którym ta opieka będzie 
świadczona, a także ustalone zostaną zasady 
korzystania z niej. 

• • •
W części dotyczącej spraw bieżących 

komisji problemowych, poddano pod głoso-
wanie projekty dwóch uchwał:

– w sprawie aktualnego składu 
wszystkich komisji problemowych ORL 
w Łodzi (po wykreśleniu z nich osób, które 
co najmniej trzykrotnie nie uczestniczyły 
w ich posiedzeniach, bez uzasadnionego 
usprawiedliwienia);

– w sprawie aktualizacji cennika reklam 
i ogłoszeń zamieszczanych w piśmie OIL 
w Łodzi pn. „Panaceum” (w związku z wpro-
wadzeniem nowego layout-u pisma).

Obie uchwały zostały jednogłośnie 
przyjęte.

Następnie członkowie Prezydium zapo-
znali się z sytuacją, jaka zaistniała w Okręgowej 
Komisji Rewizyjnej łódzkiej OIL.

P. Czekalski poinformował o śmierci 
w minionym tygodniu lek. dent. Marii 
Kruglak, delegatki na okręgowe zjazdy 
lekarzy OIL w Łodzi, wiceprzewodniczącej 
Okręgowej Komisji Rewizyjnej OIL i członka 
Komisji Stomatologicznej ORL. Zebrani 
uczcili Jej pamięć minutą ciszy.

Jak poinformowała I. Banaś – przewod-
nicząca łódzkiej OKR, doktor M. Kruglak 
była jedynym lekarzem dentystą w dotychcza-
sowym składzie Komisji, zatem jej następcą 
powinien być również lekarz dentysta, cho-
ciaż – zgodnie z regulaminem – w Komisji 
tej nie obowiązuje zasada parytetu odnośnie 
do liczby lekarzy i lekarzy dentystów. Z kolei 
L. Klichowicz, przewodnicząca Okręgowej 
Komisji Wyborczej wyjaśniła, że nie ma moż-
liwości dokonania wyborów uzupełniających 
do OKR na najbliższym Zjeździe 30 marca br., 
gdyż obwieszczenie o takich wyborach musia-
łoby się ukazać co najmniej na czternaście 
dni przed ich terminem. Komisja po odejściu 
M. Kruglak liczy sześć osób, a jej minimalny 
skład ustalony jest na osób pięć, więc nie 
ma niebezpieczeństwa, że jej działalność 
mogłaby być zagrożona. W tej sytuacji, wybory 
uzupełniające do składu Okręgowej Komisji 
Rewizyjnej mogą się dopiero odbyć na kolej-
nym Zjeździe w 2020 r. 

• • •
W części dotyczącej spraw bieżących 

delegatur, głos zabrała jako pierwsza 
Małgorzata Lindorf, wiceprezes ORL, 
przewodnicząca Komisji Stomatologicznej, 
która poinformowała, że środowisko lekarzy 

Stanowisko
Prezydium ORL w Łodzi

nr 5/P-VIII/2019
z 26 marca 2019 r.

Prezydium Okręgowej Rady 
Lekarskiej w Łodzi wyraża swoje 
głębokie zaniepokojenie związane 
z kolejnym złożeniem przez dyrekcję 
Instytutu Centrum Zdrowia Matki Polki 
w Łodzi zawiadomienia do prokuratury 
w sprawie możliwości wystawiania nie-
uzasadnionych zwolnień lekarskich dla 
pielęgniarek – pracowników ICZMP.

Przypominamy, że takie postępo-
wanie dyrekcji szpitala ICZMP narusza 
wzajemne zaufanie między dyrekcją 
a lekarzami, które jest niezbędne w pro-
cesie prawidłowej opieki nad chorymi. 
Ponadto, w przekonaniu Prezydium 
ORL w Łodzi, takie działanie może 
stanowić szykanę w stosunku do lekarzy, 
prowadzącą do powstrzymywania się 
niezdolnych do pracy pracowników 
od korzystania ze zwolnień lekarskich.

Prezydium ORL w Łodzi podkreśla, 
iż w tak ważnym szpitalu, jakim jest 
ICZMP, dyrekcja powinna dołożyć 
wszelkich starań o to, aby szpital mógł 
realizować swoją misję, gwarantując 
bezpieczeństwo pracujących w nim 
lekarzy, a co za tym idzie – bezpieczeń-
stwo pacjentów.
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dentystów podejmuje kolejne starania o roz-
wiązanie trzech problemów bardzo istotnych 
dla stomatologów. Problemy te wymagają 
zmian legislacyjnych, pozwalających na:

1) umożliwienie zatrudniania w praktyce 
zawodowej lekarza dentysty (lekarza) innego 
lekarza dentysty (lekarza), nie tylko w celu 
odbywania przez niego stażu podyplomowego 
czy szkolenia specjalizacyjnego, ale także 
w celu udzielenia określonego świadczenia 
zdrowotnego, w ramach współpracy oraz 
w przypadku zastępstwa (więcej na ten temat 
na łamach bieżącego numeru „Panaceum”);

2) przyznanie ustawowych uprawnień 
rezydentom – lekarzom dentystom (na równi 
z lekarzami), do zwiększonego wynagro-
dzenia z tytułu zobowiązania się do pracy 
w kraju po uzyskaniu tytułu specjalisty;

3) potwierdzenie uprawnień lekarzy den-
tystów (na równi z lekarzami), posiadających 
prawo wykonywania zawodu, którzy zaprze-
stali wykonywania zawodu, do wystawiania 
recept pro auctore i pro familiae w ramach 
programu 75+.

M. Lindorf zapowiedziała złożenie w tych 
sprawach projektów apeli do przegłosowania 
na XXXVII OZL i prosiła o ich poparcie 
wszystkich delegatów, także lekarzy. 

Następnie głos zabierali pozostali 
wiceprezesi ORL, szefowie poszczególnych 
delegatur:

– Łukasz Jasek z Delegatury Łódzkiej 
poinformował o przebiegu ostatniego posie-
dzenia swojej delegatury, na którym omó-
wiono pakiet stanowisk i apeli, jakie będą 
przedstawione podczas obrad zbliżającego się 
Zjazdu;

– Grzegorz Mazur z Delegatury 
Piotrkowskiej omówił przebieg ostatniego 
posiedzenia swojej delegatury, poświęconego 
przygotowaniom do XXXVII OZL, a także 
opowiedział o:

1) wizycie w dniu 19 marca br., 
przed obradami delegatury, w domu 
doktor Tusneldy Zacierki z Piotrkowa 
Trybunalskiego, uhonorowanej tytułem 
„Zasłużony Nauczyciel Lekarzy”, która 
w tych dniach ukończyła sto lat; w spotkaniu 
uczestniczyli także prezes P. Czekalski oraz 
przedstawicielka Koła Młodych Lekarzy 
i Lekarzy Dentystów – Kaja Winczyk;

2) spotkaniu w dniu 12 marca br., 
w Starostwie Powiatowym w Piotrkowie 
Trybunalskim, z udziałem wicewojewody 
łódzkiego – Karola Młynarczyka, wicemar-
szałka województwa łódzkiego – Zbigniewa 
Zięby, starosty piotrkowskiego – Piotra 
Wojtasiaka i dyrektora ŁOW NFZ – Artura 
Olsińskiego, które poświęcone było reorgani-
zacji piotrkowskiej infrastruktury szpitalnej; 
sprawa ta budzi ogromne zainteresowanie 
w środowisku, ponieważ w jej przebiegu 
miało by dojść do konsolidacji dwóch 
istniejących tu szpitali: wojewódzkiego 
i powiatowego, podległych różnym organom 
założycielskim (o sprawie pisaliśmy krótko 
na łamach „Panaceum” nr 4/2019);

– Włodzimierz Kardas z Delegatury 
Sieradzkiej oraz Małgorzata Lindorf 
z Delegatury Skierniewickiej (w zastępstwie 
przewodniczego – Roberta Filipczaka) poin-
formowali o przygotowaniach swoich delega-
tur do XXXVII OZL.

• • • 
W części dotyczącej spraw różnych, 

członkowie Prezydium ORL w Łodzi, zapo-
znali się:

– z projektem uchwały Prezydium ORL 
w sprawie określenia kwoty dofinansowania 
szczepień ochronnych lekarzom/lekarzom 
dentystom – członkom OIL w Łodzi, którzy 
ukończyli siedemdziesiąty rok życia oraz 
dzieciom lekarzy/lekarzy dentystów – człon-
ków łódzkiej OIL;

Dyskutując na ten temat, uściślono kwoty 
dofinansowania do jednego szczepienia 
przeciwko pneumokokom dla lekarzy senio-
rów oraz po jednym szczepieniu przeciwko 
pneumokokom i meningokokom dla dzieci 
lekarskich. W dyskusji udział wzięły Lidia 
Klichowicz oraz Izabela Banaś, lekarki pra-
cujące w POZ – członkinie Okręgowej Rady 
Lekarskiej, a także radca prawny łódzkiej 
OIL – Jarosław Klimek.

Uchwała po wniesionych poprawkach 
została jednogłośnie przyjęta (jej pełny tekst 
– obok).

– z informacją na temat propozycji ubez-
pieczenia budynku siedziby OIL w Łodzi.

Prezes ORL – P. Czekalski poinformo-
wał, że oferty na ubezpieczenie budynku 
złożyły firmy ubezpieczeniowe: PZU, Warta, 
Kompensa, Ergo Hestia i Inter Polska. 
Po szczegółowej analizie parametrów złożo-
nych ofert, GBU „Global” zarekomendowała 
firmę Inter Polska jako propozycję najbar-
dziej kompleksową i konkurencyjną cenową. 
Po akceptacji skarbnika ORL – Grzegorza 
Krzyżanowskiego, rekomendowana oferta 
Inter Polska została przez członków 
Prezydium zaakceptowana. 

– ze stanem przygotowań do XXXVII 
OZL;

Informacje w tej kwestii omówił wicepre-
zes ORL – Grzegorz Mazur, szef Delegatury 
Piotrkowskiej, która jest organizatorem 
Zjazdu. G. Mazur zapoznał zebranych 
z programem obrad, listą zaproszonych gości 
i kandydaturami do Prezydium i Sekretariatu 
Zjazdu oraz komisji zjazdowych, scenariu-
szem uroczystości wręczenia odznaczeń 
„Zasłużony Nauczyciel Lekarzy”, przebie-
giem planowanych wyborów do Okręgowego 
Sądu lekarskiego, na wakujące miejsce 
po zmarłym koledze oraz tematem wykładu 
dr. n. med., mgr. edu. med. Janusza 
Janczukowicza, który ma udzielić odpowie-
dzi, jak lekarz powinien w sposób profe-
sjonalny rozmawiać z pacjentem. Otwarcie 
obrad przewidziano na godz. 10, a ich 
zamknięcie planowane jest na godz.16:30.

Nina Smoleń

Uchwała nr 1179/P-VIII/2019
Prezydium ORL w Łodzi

z 26 marca 2019 r.

w sprawie określenia  
kwot dofinansowania szczepień 

Działając na podstawie art. 5 pkt 23 
w związku z art. 25 pkt 4) i art. 26 ust. 3 
ustawy z 2 grudnia 2009 r. o izbach lekar-
skich (DzU nr 219, poz. 1708 z 22 grudnia 
2009 r.), uchwały nr 1/VIII/2018 Okręgowej 
Rady Lekarskiej w Łodzi z 4 kwietnia 2018 r. 
w sprawie określenia liczby członków 
Prezydium Okręgowej Rady Lekarskiej 
w Łodzi i określenia uprawnień Prezydium 
Okręgowej Rady Lekarskiej w Łodzi, 
uchwały nr 4677/IV/2003 Okręgowej Rady 
Lekarskiej w Łodzi z 24 kwietnia 2003 r. 
w sprawie udzielania pomocy socjalnej 
członkom Okręgowej Izby Lekarskiej w Łodzi 
oraz ich rodzinom, zmienionej uchwałami 
nr 198/P-V/2006 z 24 lutego 2006 r., nr 97/
VII/2014 z 25 lutego 2014 r., nr 625/VIII/2019 
z 8 stycznia 2019 r. oraz nr 660/VIII/2019 
z 5 marca 2019 r., Prezydium Okręgowej 
Rady Lekarskiej w Łodzi postanawia: 

Określić kwotę dofinansowania:
– jednego szczepienia przeciwko 

pneumokokom lekarzy i lekarzy 
dentystów członków Okręgowej Izby 
Lekarskiej w Łodzi, którzy w chwili 
szczepienia ukończyli 70 lat – na kwotę 
300,00 złotych;

– jednego szczepienia przeciwko 
pneumokokom dzieci, które w dniu 
szczepienia nie ukończyły 18 lat i któ-
rych przynajmniej jednym z rodziców 
jest członek Okręgowej Izby Lekarskiej 
w Łodzi – na kwotę 200,00 złotych.

– jednej dawki szczepienia prze-
ciwko meningokokom dzieci, które 
w dniu szczepienia nie ukończyły 
18 lat i których przynajmniej jednym 
z rodziców jest członek Okręgowej Izby 
Lekarskiej w Łodzi – na kwotę 300,00 
złotych.

Uchwała wchodzi w życie z dniem 
podjęcia.

Z prac Prezydium
16 kwietnia 2019 r.

Posiedzenie prowadził prezes ORL 
w Łodzi Paweł Czekalski.

W pierwszej części posiedzenia 
P. Czekalski omówił najważniejsze stano-
wiska i uchwały podjęte przez NRL oraz 
Prezydium NRL:

– Stanowisko NRL w sprawie realizacji 
porozumienia podpisanego przez ministra 
zdrowia z Porozumieniem Rezydentów 
OZZL, w którym NRL wyraziła stanowczy 
sprzeciw wobec nierealizowaniu wielu punk-
tów z podpisanego porozumienia;

– Stanowisko NRL w sprawie potrzeby 
nowelizacji ustawy o zawodzie lekarza 
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i lekarza dentysty, ponieważ ustawa ta nie 
reguluje właściwie zasad wyrażania przez 
okręgowe rady lekarskie zgody (bądź 
odmowy) na udział w konsultacjach czy 
wykonywanie zabiegów na swoim terenie 
w przypadku zaproszenia lekarza niepo-
siadającego w Polsce prawa wykonywania 
zawodu;

– Stanowisko NRL w sprawie projektu 
ustawy Pakiet Społeczny Ludowców oraz 
o zmianie niektórych innych ustaw, który 
przewiduje zwiększenie środków publicznych 
na finansowanie ochrony zdrowia;

– Uchwałę NRL w sprawie zwołania 
Nadzwyczajnego XV Krajowego Zjazdu 
Lekarzy w dniach 22–24 maja 2020 r.;

– Stanowisko Prezydium NRL w sprawie 
rozporządzenia zmieniającego rozporządze-
nie w sprawie stażu podyplomowego lekarza 
i lekarza dentysty;

Projekt przewiduje, że wynagrodzenie 
zasadnicze stażysty będzie wynosiło 2465 zł, 
a zdaniem Prezydium NRL wynagrodzenie 
zasadnicze stażysty powinno stanowić 
równowartość przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia. 

Ponadto prezes ORL odczytał następu-
jące informacje przekazane z NIL:

– o utworzeniu w Ministerstwie Zdrowia 
samodzielnego stanowiska ds. kształcenia 
lekarzy dentystów;

– o zarekomendowaniu przez NRL 
na stanowisko krajowego konsultanta 
w dziedzinie ginekologii onkologicznej prof. 
Zbigniewa Kojsa;

– o udziale przedstawiciela NRL w obra-
dach Komisji Zdrowia Sejmu i wyrażeniu 
sprzeciwu w sprawie sposobu wyliczania 
minimalnych wydatków na ochronę zdrowia 
na podstawie odsetek PKB. 

Prezes zapoznał również zabranych 
ze stanowiskami i apelami podjętymi przez 
Okręgowe Zjazdy Lekarzy OIL w Szczecinie 
oraz Warmińsko-Mazurskiej IL w Olsztynie. 
Do najważniejszych należały:

1) stanowiska OZL w Szczecinie 
w sprawie:

– sprzeciwu wobec pseudonaukowych 
metod zwalczania chorób oraz wzywania 
do zaniechania korzystania ze świadczeń 
opieki zdrowotnej, w tym w szczególności 
wobec wszelkich ruchów „antyszczepion-
kowych” i rzekomej szkodliwości leczenia 
kanałowego;

– udziału w manifestacji organizowanej 
przez Ogólnopolski Związek Zawodowy 
Lekarzy 1 czerwca 2019 r.;

– wyrażenia sprzeciwu wobec obarczania 
kadry medycznej (w tym lekarzy) odpowie-
dzialnością za błędy w organizacji i funkcjo-
nowaniu służby zdrowia w Polsce;

– poparcia projektu reformy systemu 
kształcenia podyplomowego lekarzy i lekarzy 
dentystów.

2) Apel OZL w Olsztynie:
– o respektowanie porozumienia mini-

stra zdrowia z PR OZZL z 8 lutego 2018 r.;

– o wprowadzenie ułatwień w uzyskiwa-
niu akredytacji do prowadzenia specjalizacji;

– o uproszczenie systemu wystawiania 
e-zwolnień.

Prezes zapoznał członków Prezydium 
z pismem przewodniczącej Zarządu Regionu 
Łódzkiego OZZL z propozycją spotkania 
i dyskusji o ochronie zdrowia i sytuacji 
lekarzy. Zaproponował termin wspólnego 
spotkania Prezydium ORL oraz ZRŁ OZZL 
na 23 kwietnia br., godz. 14. 

Następnie przedstawił pismo lekarza 
z prośbą o interpretację przepisów dotyczą-
cych „lojalek”, wraz z opinią radcy prawnego 
OIL - mec. Jarosława Klimka. Sprawa doty-
czyła uczestniczenia lekarza w konsultacjach 
w innej placówce, świadczącej całodobową 
opiekę, przy jednoczesnym podpisaniu 
„lojalki” w macierzystym szpitalu. W opinii 
J. Klimka po podpisaniu „lojalki” obwiązuje 
bezwzględny zakaz pracy w innych placów-
kach udzielających całodobowych świadczeń 
medycznych, w tym również uczestniczenia 
tam w konsultacjach. Podczas dyskusji, więk-
szość osób zgodziła się z tą opinią.

P. Czekalski poinformował też, 
że Fundacja „Misja medyczna”, z którą 
współpracujemy, organizuje 25 kwietnia br., 
w siedzibie OIL w Łodzi, kolejne spotka-
nie w ramach „Czwartków ze zdrowiem 
i medycyną”. Gościem będzie prof. Henryk 
Skarżyński, dyrektor Instytutu Fizjologii 
i Patologii Słuchu oraz Konsultant Krajowy 
w Dziedzinie Otorynolaryngologii.

• • •
W części dotyczącej aktualnej sytuacji 

w ochronie zdrowia, prezes P. Czekalski 
poruszył trzy zagadnienia:

1) poinformował członków Prezydium 
o inauguracji kampanii społecznej „SOR(RY) 
– tu Ratuje się życie”;

Celem zainicjowanej przez Śląską IL 
akcji, jest uświadomienie pacjentom, 
że zgłaszając się na SOR-y ze schorzeniami, 
niewymagającymi natychmiastowego 
leczenia, zajmują kolejkę i mogą odebrać 
szansę osobom w stanie zagrożenia życia. 
Kampania rozpoczęła się briefingiem praso-
wym. Przygotowane zostały plakaty, które 
mają trafić do szpitali i poradni w Łodzi oraz 
regionie. Prezydium zdecydowało o sfinan-
sowaniu wydrukowania siedemdziesięciu 
plakatów, ale trwała dość długa dyskusja nad 
sposobami skutecznej dystrybucji takich 
materiałów, również w przyszłości.

2) przypomniał o obywatelskiej inicjaty-
wie ustawodawczej „Szczepimy, bo myślimy”; 

Łódzka Izba zebrała ponad sześćset pod-
pisów. Listy zostaną przesłane do 23 kwiet-
nia br. do NIL. Nadal trwa zbiórka podpisów.

– przywołał wywiad, jakiego 
„Rzeczpospolitej” udzielił senator Krzysztof 
Radziwiłł, w którym uznał, że nie ma powo-
dów do strajku lekarzy.

• • •
W części dotyczącej spraw komisji pro-

blemowych, głos zabierali:

– Ryszard Golański, przewodniczący 
Komisji Sportu i Rekreacji, który poinfor-
mował o planach zorganizowania kursów 
samoobrony dla lekarzy, a także o możli-
wości zakupu karty umożliwiającej wejście 
do obiektów kultury ze zniżką, analogicznie 
do systemu kart sportowych Vanity Style. 
Zapowiedział również nadchodzące wyda-
rzenia sportowe. 

– Jacek Pypeć, wiceprzewodniczący 
Komisji Stomatologicznej poinformował, 
że trwają już przygotowania do Łódzkich 
Spotkań Stomatologicznych. Odniósł się 
również do powołania w MZ stanowiska 
ds. kształcenia w stomatologii.

Omówiono również sprawy bieżące 
delegatur:

Delegatura Łódzka – szef Łukasz Jasek 
poinformował o kolejnym spotkaniu zapla-
nowanym na 10 czerwca br.; 

Delegatura Piotrkowska – Grzegorz 
Mazur poinformował, że w Piotrkowie 
Trybunalskim odbyło się spotkanie seniorów 
z tereny Delegatury. 

Delegatura Sieradzka – Włodzimierz 
Kardas poinformował, że obok dyskusji 
na temat przebiegu obrad XXXVII OZL 
w Słoku, trwają przygotowania do organi-
zacji XXIII Turnieju Szachowego Lekarzy 
w MOSiR w Sieradzu. 

• • •
W części dotyczących spraw różnych 

prezes P. Czekalski przedstawił:
1) dwie prośby o wsparcie finansowe 

uroczystości jubileuszowych absolwentów 
Akademii Medycznej w Łodzi:

– z rocznika 1969, z okazji 50-lecia ukoń-
czenia studiów (Prezydium zdecydowało, 
że zamiast wsparcia finansowego, Izba może 
na potrzeby uroczystości udostępnić salę 
w swojej siedzibie); 

– z rocznika 1983/84 r., z okazji 35/36- 
-lecia ukończenia studiów (Prezydium zde-
cydowało o odmowie wsparcia ze względu 
na obowiązującą praktykę przy wcześniej-
szych prośbach w podobnych sprawach);

2) zaproszenie do udziału w XXVIII 
Ogólnopolskiej Konferencji Młodych Lekarzy 
„Kształcenie młodych lekarzy – ewolucja 
zamiast rewolucji” (Prezydium delegowało 
Mateusza Kowalczyka oraz Jakuba Spałkę); 

Jacek Pypeć poinformował o planie zor-
ganizowania w Łodzi najbliższego spotkania 
Ośrodka ds. Opiniowania Sądowo- 
-Lekarskiego NIL, które zaplanowane zostało 
na 14 czerwca br. Prezydium zaaprobowało 
te propozycję. 

Joanna Barczykowska-Tchorzewska

Kolejne posiedzenia:
ORL – 14 maja 2019 r., o godz. 10:00.
Prezydium ORL – 4 czerwca 2019 r., 

o godz. 12:00
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OKRĘGOWA IZBA LEKARSKA W ŁODZI 
  DYŻURY

Prezes ORL 
	 Paweł R. Czekalski codziennie, po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 42 683 17 01

Wiceprezesi ORL 
	 Małgorzata Lindorf wtorki po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 42 683 17 14

	 delegatura Łódzka 
	 Łukasz Jasek czwartki w godz. 1300 – 1400 po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 42 683 17 10

	 delegatura Piotrkowska 
	 Grzegorz Mazur wtorki w godz. 1200 – 1300 po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 44 649 17 34

	 delegatura Sieradzka 
 	 Włodzimierz Kardas wtorki i czwartki w godz. 1100–1200 po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 43 827 57 23

	 delegatura Skierniewicka 
	 Robert Filipczak środy w godz. 830–1000 po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 46 832 31 47

Sekretarz ORL Mateusz Kowalczyk po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 42 683 17 01

Zastępca Sekretarza ORL Zbigniew Kijas po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 42 683 17 01

Skarbnik ORL Grzegorz Krzyżanowski
Członkowie Prezydium ORL  
	 Ryszard Golański po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 42 683 17 09 
	 Lesław Jacek Pypeć po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 42 683 17 14

Okręgowy Rzecznik Odpowiedzialności Zawodowej Januariusz Kaczmarek, środa 1200–1400

Przewodniczący OSL Janusz Prochaska środa 1000–1200

Rzecznik Praw Lekarzy Marek Nadolski po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 664 413 077

Pełnomocnik ds. zdrowia lekarzy Emilia Kołodziej-Kowalska po uzgodnieniu telefonicznym, tel. 668 005 348 
	 dyżury w dniach: 25 kwietnia br. – czwartek – godz. 1400–1530

  BIURO OKRĘGOWEJ IZBY LEKARSKIEJ

Dyrektor Biura OIL Halina Kotus Główna Księgowa Małgorzata Lewandowska
biuro czynne wtorek 900–1800 , piątek 800–1500 , pozostałe dni 800–1600 , 93-005 Łódź, ul. Czerwona 3, biuro@oil.lodz.pl

   WYKAZ TELEFONÓW BEZPOŚREDNICH

Sekretariat OIL/Sekretariat Prezesa Iwona Szelewa tel. 42 683 17 01, biuro@oil.lodz.pl lub lodz@hipokrates.org  
	 także sprawy Komisji Kultury i Klubu Lekarza

Kancelaria OIL 
	 Alina Paradowska tel. 42 683 17 10, alina.paradowska@hipokrates.org lub panaceum@oil.lodz.pl 
	 sekretariat redakcji „Panaceum” i strony internetowej – ogłoszenia; zmiany adresów do korespondencji 
	 Magdalena Rydz tel. 42 683 17 09 sprawy Okręgowej Rady Lekarskiej i Prezydium ORL, Komisji Sportu, Komisji ds. Legislacji

Kasa, księgowość, składki, ubezpieczenia 
	 Wiesława Legiędź tel. 42 683 17 33, także sprawy Komisji Bytowej 
	 Joanna Wencel  tel. 42 683 17 35 
	 Ewa Arlt tel. 42 683 17 32 
	 Ilona Wantkiewicz  tel. 42 683 17 34, faks 42 684 98 94, także sprawy Koła Lekarzy Seniorów

Rejestr lekarzy i lekarzy dentystów. Rejestr podmiotów wykonujących działalność leczniczą  
	 Wojciech Łukomski koorodynator działu, tel. 42 683 17 15, w.lukomski@hipokrates.org

Rejestr lekarzy i lekarzy dentystów, staże podyplomowe  
	 Ewa Lenartowicz tel. 42 683 17 17 (także SMK),  
	 Agnieszka Tokarska tel. 42 683 17 14

RPWDL – Rejestr praktyk zawodowych Beata Krawiec tel. 42 683 17 42, b.krawiec@hipokrates.org

Rejestr podmiotów kształcących lekarzy, Okręgowa Komisja Wyborcza, Klub DoktoRRiders 
	 Elżbieta Sadura tel. 42 683 17 27, e.sadura@hipokrates.org

Ewidencja punktów edukacyjnych Katarzyna Krupska tel. 42 683 17 60, k.krupska@hipokrates.org

Szkolenia – Ośrodek Kształcenia, konkursy na stanowiska kierownicze  
	 Urszula Pruszyńska tel. 42 683 17 25, u.pruszynska@hipokrates.org

Legitymacje lekarskie Bartłomiej Nowak tel. 42 683 17 21

Kancelaria Okręgowego Rzecznika Odpowiedzialności Zawodowej i Okręgowego Sądu Lekarskiego 
	 czynna: wtorek 900–1700 , środa 1000–1800 , pozostałe dni 800–1600 , tel. 42 682 11 62, 42 682 11 74 
	 Joanna Romanowska-Krawentek kierownik kancelarii 
	 Anna Korpacka-Mikulska Maja Burkot, Agnieszka Gasparowicz, Bożena Szymańska, Agnieszka Zych
Sprawy Komisji Bioetycznej i Komisji Etyki ORL Anna Marciniak tel. 42 683 17 44

Sprawy Rzecznika Praw Lekarzy Elżbieta Sadura  tel. 42 683 17 27

Sprawy Koła Młodych Lekarzy i Lekarzy Dentystów Wojciech Łukomski tel. 42 683 17 15

Rzecznik prasowy, redaktor strony internetowej OIL  
	 Joanna Barczykowska tel. 696 095 580, joanna.barczykowska@oil.lodz.pl

Bufet w Klubie Lekarza tel. 42 682 57 30

Lekarska Kasa Pożyczkowa tel. 42 682 57 28

Centrala ogólna tel. 42 683 17 91, faks 42 683 13 78

  RADCY PRAWNI

	 Amadeusz Małolepszy poniedziałek 1400–1600 
	 Jarosław Klimek wtorek 1400–1530 ,  
	 Aleksandra Granosik-Kaczanowska czwartek 1330-1530 ,  
	 Paweł Lenartowicz piątek 1100–1300 tel. 42 683 17 36 lub 42 683 17 51, tylko w godzinach dyżurów

 FILIE  BIURA W DELEGATURACH

Piotrków Trybunalski  
	 97-300 Piotrków Trybunalski, ZNP, ul. Sienkiewicza 16, tel. 44 649 17 34, piotrkow@hipokrates.org 
	 poniedziałek–piątek 800–1530 , wtorek 900–1600

Sieradz 
	 98-200 Sieradz, SP ZOZ, ul. Armii Krajowej 7, tel. 43 827 57 23, sieradz@hipokrates.org 
	 poniedziałek–piątek 700–1400 , wtorek bez interesantów

Skierniewice 
	 96-100 Skierniewice, ul. Rybickiego 8, tel. 46 832 31 47, skierniewice@hipokrates.org 
	 poniedziałek–piątek 800–1600 , wtorek 900–1700 , przyjmowanie interesantów: 1000–1500 , wtorek 1000–1700

  RACHUNKI BANKOWE

Okręgowa Izba Lekarska w Łodzi PKO BP SA I Oddział w Łodzi, nr konta 98 10203352 0 0 0 016020 010 0362 
	 na to konto przekazują składki lekarskie zakłady pracy, zbiorczo za pracowników. 
	 Indywidualnie składki lekarskie członkowie OIL w Łodzi opłacają na otrzymane, unikatowe numery kont bankowych.

Lekarska Kasa Pożyczkowa PKO BP SA, nr konta 03 1020 3352 0 0 0 0 1502 0 010 6195

Wydawca 
	 Okręgowa Izba Lekarska w Łodzi 
	 93-005 Łódź, ul. Czerwona 3  
	 www.oil.lodz.pl/kontakt – wykaz telefonów 
	 biuro@oil.lodz.pl 
	 www.oil.lodz.pl

Komisja Informacyjno-Wydawnicza ORL VIII kadencji 
	 Grzegorz Krzyżanowski przewodniczący 
	 Patrycja Proc wiceprzewodnicząca ds. „Panaceum” 
	� Przemysław Karpiński wiceprzewodniczący 

ds. mediów elektronicznych),  
Bogumiła Kempińska-Mirosławska 
wiceprzewodnicząca ds. Sekcji 
Historyczno-Medycznej

Kolegium redakcyjne  
	 Patrycja Proc przewodnicząca 
	 Krystyna Borysewicz-Charzyńska 
	 Paweł Czekalski 
	 Włodzimierz Kardas 
	 Bogumiła Kempińska-Mirosławska,  
	 Mateusz Kowalczyk 
	 Fabian Obzejta 
	 Barbara Szeffer-Marcinkowska  
	 Nina Smoleń redaktor naczelna 
	 Halina Kotus dyrektor Biura OIL 
	 Joanna Barczykowska rzecznik prasowy OIL

Stale współpracują 
	 Jerzy Ciesielski 
	 Robert Filipczak 
	 Grzegorz Mazur 
	 Krzysztof Papuziński 
	 Damian Patecki 
	 Ryszard Poradowski 
	 Marcin Wojtczuk

Pismo redaguje zespół 
	 Nina Smoleń redaktor naczelna 
	 Alina Paradowska sekretarz redakcji 
	 Ewa Juszyńska-Poradecka współpraca

Sekretariat redakcji i biuro reklamy 
	 tel. 42 683 17 10, faks 42 683 13 78  
	 panaceum@oil.lodz.pl 
	 alina.paradowska@hipokrates.org

Projekt graficzny Joanna Apanowicz

Skład komputerowy KIERC.NET 

Druk SPRINT STUDIO Jarosław Szejner

Numer zamknięto 25 kwietnia 2019 r.

Nakład 12 800 egz.
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	� Cennik ogłoszeń i reklam  
oraz warunki ich przyjmowania i formularze zleceń: 
www.panaceum.lodz.pl/reklama

	� Wydawca nie ponosi odpowiedzialności  
za treść i formę reklam ani ogłoszeń 
przedstawionych w piśmie. 

Uwaga autorzy tekstów i zdjęć! 
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oraz redagowania nadesłanych tekstów, nie zwraca 
materiałów niezamówionych. Zdjęcia prosimy 
przesyłać w formacie JPG, TIF lub RAW, ich rozmiar 
nie powinien być mniejszy niż ok. 1500 x 1000 pikseli.
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